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KURJER WILENSK
N IE ZA LE Ż N Y  D Z tE N IIIK  DEMOKRATYCZNY

Legitymacja s łow n ictw a  po lsk iego  na Litwie. —  M iędzyn a rodow y  kon 
gres  W ych ow an ia  Rodz innego .  — Budżet  państw a  na p lenum Sejmu  
Turystyka narciarska. —  K UR JER  S P O Ł E C Z N O -L E K A R S K I .

ZAPEWNIENIE POKOJU
SOLIDARNA SIŁA ZBROJNA

Anglelsko-francuskl projekt realnych gwarancyj ookoiu
P A R Y Ż .  (Pa l ) .  w poniedz ia łek  w i l ­

czurem ipremjer H a m l i n  wyg łos i ł  p»z€ 
m ó w i e n i e  o zinae/.eniu roz-mów l o n d y ń ­
skich. M o w a  I ransm . Iowami  by ła prze 

rad.josiac.ję paryską.

Pakty bezpieczeństwa 
i ograniczenie zbropń

Niemcy ,  m ów i ł  p i e m j e r  F landin , p o ­
większa j ąc  slale swo je  zbro jen ia  u w o ln i ­
ły sie w  p ra k tyce  od  części  ztiliww lązań 
t raktatu  Wersa l sk ie go .  W o b e c  logo na 
suw a  się p y l a n i e ,  czy  J rai icia m a  su; 
zgodz i ć  na w yśc ig  zbrojeń.  k l o n  oprocjt 
poc iąga jący ch  za .oba  c ięża rów  mogą 
s tanowić  n iebezp iec zeństwo dla pokoju  
z cliwćla.sg(ly r ó w n o w a g a  p om ięd zy  na 
rodami ,  lub g r u p a m i  n a m d o w  zostałaby 
zachiwiana. Na leży się dziś z a s l a n o w e  
nad tein czy nie da .si.ę p rzeszkodz ić  tt 
mu w y ś c i g o w i  F ranc ja  pragnie  poko ju  
i stara s ię igo za ch o w a ć  by  nie dopuśc ie 
do  wo jny .  Zasady  te  potw ie rdz i ł  rząd 
f rancuski  raz  j eszcze  w  Londyn i e .  Cl io- 
d z i ł o  przede  w  s z ys l k i ein o  wzmocn ien i© 
systemu p a k tó w  gw a r a n c y jn y c h  i wza- 
jfcinncj p o m o cy ,  k tóre  uzupe łn ią  p ,kl o  
gó luy l a g i  N a r o d ó w .  T u  p r e m j e r  Flan- 
din pr zy tacza  pakt. Locarnenski .  pak i  
N ad d im a jsk i  oraz  pakt  W schod n i ,  k tóry  
min.  Luva l  stara .,ię u rzeczyw is tn ić

Negoc ja to r zy  lranemscy, oświadczy ł  
premjer ,  z z a d o w o l en i em  stw ierdzili w 
Londyn ie zgodność i zachętę ze strony 
rządu brytyjskiego dla tej  po l i tyki .  Pakt 
L ig i Narodów ' pow in ien  zaw ierać i kon- 
tio low oe wszystkie pakty regjonalnc. Na 
tern po le ga  i rady cyjna po l i tyka  F rancji ,  
k tóra nie chce  r e z y g n o w a ć  z nadz ie i  
wsze lk ie go  poko ju .  N a ród  b ry ty j sk i  jest 
o l en i  p r z e k o n a n y  tak samo,  jak . F ran  
c ja  D la t ego  K ie r ow n icy  obu k r a j ó w  pra 
gnęl i  wspó ln ie  podkreś l ić ,  że powrót N ie  
miee do L ig i Nai'odów  pow in ien  nastą­
pić równocześnie z wykonaineni progi a 
mu ogólnego bezpieczeństwu i ograniczę  
nia zbrojeń.

Zagadn ien ie  zbro jeń  i e l e k t ó w  jest 
na j trudnie jsze,  jest onC w  istocie niero- 
zdż ie lnie  z ł ąc zone  z k w es l j ą  be/p ieczeń 
stwa. P os zuk iw an ie  g w a ran c j i  be zp i e  
czeństwa i okreś len ie  g w a ran c j i  b y ł y  z a ­
porą o którą  po tyka ła  się p o k o j o w a  w o ­
la r z ą d ó w  i nar odów .  M o ż e  p e w n e g o  
dnia teza f rancuska, g ł os ząca  zawsz e  
konieczność stw °rzen ia  m iędzynarodo­
w e j  siły', zatr iumfuje .  Obecnie  j ednak do  
tego j eszcze  n ie  doszło.

Arnglja zw róc i ł a  się* d o  Franc j i  o  p o d ­
kreś lenie raz j eszcze  wo l i  zaw arcia sw 
bodnie dyskusyjnej konwencji ogólnej o 
ograniczeniu zbrojeń. F ranc ja  chętn ie  
się na  to zgodz i ła ,  p r z y p om ina ją c ,  &e 
w ie rna jest. podobni e  jak i Wlełkfa B r y ­
tan ja, dek larac j i  z grudnia  1632 roku,  o 
równośc i  p rawa bezp iec zeństwa dla wrsz>' 

stkich.

Jutro w ięc  m o g ą  się r o z p o c z y n a ć  r o ­
kow an ia  o zaw a rc i e  le j  ogó ln e j  k on w e n  
c j i  w  s p ra w i e  zbro jeń ,  nad k tó rą  p r a ­
cowal iśmy od t\ In lat. ale p o m i m o  to

nu da ło  sic d o p row ad z i ć  j e j  do pom\ sine 
go końca.

Na le ży  ż yw ić  nadziei* m m i  il dalej  
p r e m j t r  1 landm. że N i e m c y  k tó r zy  oslal  
nio zapewnia ły  o swe j  wol i  poko ju  s k o ­
rzystają ze sposobności ,  aby  dać tego d o ­
wód. Ten w ielki naród pow inien również  
swobodnie w ziąć udzśd  w  tak upraenio  
nej budow ie bez jńecz cńs lwa europejs 
kiego.

Konwencja obrony lotnicze]
Pod kon ie c  p r z e m ó w ie n ia  p rem jer  

poruszy ł  zagadnien ie  lo ln ieh  i w o j e n ­
nego.

\Y o b e c n y m  s i a n i e  z a m ę t u  m em a rze 
ezy wistego bezpieczeństwa, j iż i l i  się ży­
je  pud groźbą bom bardow ania  łolnietwa.
l e n  właśnie  problemu'!  na leży  r o zw ażyć  
bęzzw łoe-n ie  L o tn i c tw o  l rowiem siato 
się na jhardz ie j  n iebezp i ec znym środki em 
w o j e n n y m  z.arówno przez swe skutki,  
lak i przez, zaskoczen ie .  W  tej  dz ied z in ie  
żaden na ród  dba jący  o swe losy  nie m o ­
że się zgodz ić  na w id oc zną  nr/s/osi- Za 
to p e w n ą  wyższość sił obrońców pokoju  
nad ewentualnym  nnpustnikii ni stanów i 
środek prewencyjny, k tó ry  w sposób 
na jbardz i e j  stanowczy  może  p r z e s zk o ­
dzić j a k im k o lw i e k  w o j o w n i c z y m  za m i a ­
rom.  N a l e ż y  zaznaczyć ,  że kou .o l idac j a  
poko  ju przez układ lo tn iczy by ta p r z ed ­
m io t em  takich sa m ych  trosk i po tamte j  
st ronie kanału La  Manche.  W  ten spn- 
sób można by ło  ł a tw o  dojść do  poro/n- 
mienia.

Premi jer  oświadczy ł ,  że F ia n e ja  g o ­
towa  jest r ów n i e ż  p r zy j ąć  s p r e c y z o w a ­
ne z obow ią zania ,  k tóre  będą miały tr  
dotychczas  n i eu rz ecz yw is tn iona zasługę, 
że określa  ją natychm iastową akcję prze­
ciw  wojnie.

F o n i m t a r z e  angie lsk ie  podkreśl i ł y,  
że szybkość  a taku na p o k ó j  spo tyka  się 
obecnie  z na tychmias to w ą  odpow ledzią 
i k on t ra ta k i em  iprzeci.wko wo jn ie .  O b ­
rońcy  poko ju  nie m o g ą  odtąd  być para

i i żowani  p r / i ; procedury ,  k iore  w e l iwi  
li l i iobezpiec/eńslw a mugtvby  liyi tytko 
korzystne  dla napastnika. Koalicja sił 
iotnicz.Veh ewenlualnyeb obi ońeów' - po- 
kojo, wijrna ini za pew n ić  /góry  tego  r o ­
dza ju  p rzewagę ,  a6y  nikt nie m óg ł  sie 
pokusić o uzyskanie  siły. A wiąi zniknąć 
ma jedno na jw i ęks zy ch  n iebezp ie ­
czeństw zagraża jąeyeli  L um p ie .

koń cząc  p rem je r  dał  wy ra z  nad/iei.  
że państwa.  do k tór ych  z w ró c o n o  się o 
uczestniczenie  w konwenc j i  napow ie t r z  
tej dadzą  p o z y t y w n ą  odpo wi ed ź .

* 1 i  -

Murwj H.imliua odsłania wyruv.iście ugiom- 
ilii, poniekąd iiico. zi'ki\v.;iti‘ i ilnilio.stośl układu 
londy oskiego.

W  l.iHuby.lic zK iKl/aH iy^się  . (Jiic.ii k rę p u ją c e

s n-uieów ograii.cz, nia, iWS pod warunkiem \v\ 
i/e-oruuiu sit; przez. nic-li wszelkiej agresji i przy 
stąpienia do ogólnej ki nwee.eji dKsfyczącej zhm 
jer Doniosłość polega na tern, że ten warunek 
ma być zaopatrzony w automatycznie dz.iata.ą 
ce sankcje. Anglja i l-r;ineja proponują Ilelgji. 
N-iemcom i Włochom utworzenie wspólnej sih 
tohikuej, zdalnej do' nn.ice.stw ieuia w zarodku 
każdej pról.y wojennej w Europie. Przypuśćmy, 
że Niemów nie zechcą przystąpić do takiego uk 
tadu. Niemniej jt-s I rzeczą jasną, iz sił\ lolui 
rze tuglji Francji, Wioch i Belgji są dostate­
czne, aby odwieść; 'każdo pańslwo europe.skie, 
a nawet koalicje państw od zamiaru wszczęcia 
wojny któratiy dla Fraiiicji i Anglji liyla niepo 
żądaną. Pozostaje tylko otwartą narazie kwest ja 
czyje agresje i przeciwko komu 'kierowane 
KM ją pociągać za solią nalycliminstowa. inJer- 
wenejr- tvet' sit intniczy^li

ll‘kt:id londytiski przynosi [luaiidto zupełne 
jMigrzelranie myśli o sojuszu Iranousko — so 
wieckim. a prz-z lo w /n:u-/ii,-j mie-nzr odsuwa 
na plan dalszy pakt wschodni. Nie jest to w,v 
raźnie |M>wiedziane w deki o ac ii angielsko 
IriUiini.skiej z dn. t ti m , ate wysiika Wieilticil 
ł jej treści i rlucba.

Qla polityki polskiej są to z.miany w sytu 
acji hardzo ważne i pomyślne Teetls.

-  t

Laval Flan-din i Mae Donald.

Wyjaśnienia Fiandlna 
w Izb i Deputowanych

FAIRYŻ, (Fitl ) .  ' i i  i l z is i e jszem posie- 
tl/.eniu laby Dejni lowa^iych p n m .  Flan 
din odpow iadajitc na interpe lac ję  dep 
B lu m t i . d św iad c z y t  m. in.:

lfntmwnnia londyńskie miały 11:1 celu konsn 
lidaeje pokoju w Ini ropie. Itząd Itzeszy przeli 
reezpl warunki 5 cz,ę.śei traktatu wi rsalskiego. 
dr komijąe zbrojeń a jjrzez swe wystąpienie z 
Figi Narodów utrudnił prace konferencji rozbro  
jeninwei. Aliy naprawie tę sytuację udałem się 
(to Londynu na zaproszenie ministrów angicl 
''kien. ,. rok ewaniaeti 11 w\(Pilniki się zupełna 
zgodność po-padów obu rz.ądów w spraw ie orga 
ni-"'cii pokoju w  Europie. Dążymy obecnie di> 
współpracy w  ściśle określonym celu. file murze 
stwierdzić i kładę nact-sk na to, sprejainie wo 
bee Izby, że nie zaszła ża.dna zmiana w poiity 
ee francuskiej i że nic może być n iow jzo  tein, 
abj pozbawić- Ligę Vf rodów możności zbadania 
zagadnień, które obchodzą wszystkie narody 
reprezentowane w Fidze.

Pro'ilere jen nawet we wstępny eli dyskusjach 
nic mógłby bye. ograniczony do roli Piłko pcw 
oni liczby narodów W arunki przewidziane dla 
bezpieczeństwa ogolnego nie po/bawią więe żad 
nego x narodów prawa i obowiązku orgjn lzo  
wania bezpieczeństwa. Jedna z głównych spraw 
będzie ustalenie gwaraiieji bezpieczeństwa.

Przewidywaną jest specjalna konwencja po 
nioby n » wypadek ataku lotniczego, aby móc 
intcrwuijow ać w ramach regionalnych, które 
zarówno nas jak i rząd brviyj.ski specjalnie inte 
resują. Stworzyliśmy solidarność i zupełną wza 
jenntość akcji miedzy rządami brytyjskim i fran 
ruskim.

Nasze koncepcie polegają na fem. że cala 
Fump-,.1 zachodnia I narody przywiązane do 
pokoju pcw inny kbyć stowarzyszone w celu nnl 
knlęe!'i niebezpieczeństwu powietrznego, dlatb 
go po dojśei-n do perozuinienia en do zasad, 
oba rządy posfanew iły zaprosić na rozmowy 
Niemcy. Belgię i W łochy. K onw 'ncia lotnicza 
stanowi szybszą i bardziej deeydnjącą proeednrę 
w specjalnych ramach niż Locarno. Procedura 
w myśl obu rządów nir jest pomyślna jako san 
ketą. tylko jako środek prewencyjny, sadzimy . 
bowiem, że wszystkie środki powinny być przed 
slęwzlcłe w  celu przeszkodzenia wojnie.

Uzudy obu państw  p rzep row adza  ponow na  
konsultację, gdy ntrzy inaią ocz 'k iw ane  odpew le  
ilii. Jest to zarodek  zau fan ia  pom iędzy dw om a  
w ie lk irm i państw am i dęnn>kra,tyez»łe 'n i, rów nie  
przywiąznnemt do pokoju i do np-dzynp -odo 
w ei o r ren iza r ii .

Deklnrac j ;1 p r e m ie r a  cała izba prz\ 
jęła g o r ą c y m i  ok laskami .

Podr62 Edena do Berlina
1 zwołanie Konferencji 

międzynarodowej ?
LO N D YN , (PA T ). —  W  Londynie czynione 

są domyjsly co do dalszych posunięć, jakie wy 
nikną z rozmów francusko —  brytyjskich.

Jakkolwiek w  kołach rządowych niż- polwier 
dzaią wiadomości, jakoby ieden z ministrów  
bri lyjskich wyjechać miał do Berlina Ba per 
traklaeyj z rządem iiieniickim , fo jednak ułrzy  
mnie sie pr.zekene.nie, że po wyjaśnieniach z r  
strony Niemiec w drodze dyploinatfzznei. mini 
ster Eden wyjedzie w końm  lutego de Berlina 
dla przerrnwadzenfa z Hitlerem i członkami 
rządu niemieckiego odatecznych rozmów wvia  
śniaineyeh.

W  razie powodzenia tych kroków przygofó 
wnwezveh spodziewa j ą . się w  l.ondrnie, że w  
drugie! nołowie marca 'wołana będzie w  T.on 
nynie lub Brukseli konferencja, miedzynarodo 
na, w celu przeprowadzenia rokowań o kon 
wencie lotniczą pomiędzy YV. Brytanj.ą. Fran  
eją. Niemcami. W łocham i i Belgją.
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W A R S Z A W A .  (Pat) .  Dziś oi lLnł si< 
u roczysty  pog r z eb  Bo les ława L i m a n o w ­
skiego.  n ie “ lru<lzonego b o j o w n i k a  o nie 
poel leglośr Polski .  zash i >onego <1/latacza 
s(u-ja l i t y c z n e g o  

- 0  g(Htz. 15-ej Inul iny  pok ry to  .szlan- 
tk i run soc ja l i s tyczne j  or gan izac j i  b o j o ­
w e j  z HiiJj r. P r z y j a c i e l e  zm ar ł e go  w y ­
nieśl i  t rumnę z domu Z w ią zk u  Z a w o d o ­
w e g o  K o l e j a r z y  (Z ZK ) .  gdzie  zw ło k i  spo 
c z y w a t w  poc zem  w yg ło s zono  przed d o ­
m e m  pr z emów ie n ia .

Fose l  Kwnpiński opi.siil obszern ie 
pehie  poświę cen ia  życ ie  zm ar ł e go  i p o d ­
kreśl i ł  w yb i tne  zasługi  p o ł o ż o n e  dla ru ­
chu socjal istyczneigo.  K o ń cząc  z łoży ł  
hołd zm ar ł emu w  iimieniu ra dy  nacze lne j  
P P S — C K W .  zw ią zku  pa r l amen ta rn ego  
p oK k ieh  soc ja l i s tów i w ie lu innych o rga-  
nizac-yj soc ja l i s tycznych.

Po  odśp i ew an iu  pj-zcz cl iói  pieśni ża 
ło-bnej o r z e m ó w i l  p r z ew od n ic zą c y  Sena 
lu cz< sk os l o w a r k i e g o  Soukup. któr y  w 
fl łużiszem p rz em ów ie n iu  uczci ł  z islugi 
z m a r ł e g o  na polu pracy  po l i t y czne j  i spo 
łecznej .  przesy ła j ąc  mu ostatnie Iowa 
po żegnan ia  w imien iu  soc ja l i s tyczne j  
m i ę d z M i a r o d ó w k i  i. soc jaus low republ ik i  
-e zeskos łowacke j  M ów ca  podkreś l i ł  zna 
gżen ie  pracy L i m a n o w s k i e g o  d la U ś w i a ­

do mien ia  i podniesienia r o b o tn k ów  cze- 
skoslow.a-ckicli a przez  to samo i n iepod le  
głości  czeskos ł owackie j .  Że gna jąc  z m a r ­
łego  im ie n i em  senatu c/tok io tow j o k  icgo 
•Soukup w r r a z i ł  przekonani ! -,  że Polska  
i C/zecliosłowac ia l>ędą iść ra zem w  w a l ­
ei o spra  wied l i  w ość d e m ok rac j i  i p o ­

doju
Po  z łożen iu  t rumny na ka ra w an  ru 

szył w ie lk i  p och ód  ze sz tandarami ,  w i e ń ­
cami  i o rk ies l rą  ZZK.  Za trumną post ę­
pow a ła  rodz ina  zmar łe go ,  s e n a to row ie  i 
pos łow ie ,  p r ze ds taw ic ie le  organiza-cyj  ro 
hutniczych. Z w  Strzeleck iego ,  p ro le sor o  
w i e  ucze lni  oraz  tys ięczne l lunn  K o n ­
dukt ruszy ł  W y b r z e ż e m  Kośc iuszków 
skiem, a l  T r z e c i e g o  Maja .  N o w y m  .'świa­
tem,  K r a k o w s k i e m  Pr zedmieśc i em ,  przed 
katedrą .  uda;ą>c s i "  ba em en la r z  Powąz-  
kow ski.

Na  cmentar zu  o c z ek iwa l i  p rz ybyc ia  
kon duk tu  promje i  Kozłowski, m in is t ro ­
wie ,  ma rs za łków  le senatu i sejmu,  w i c e ­
m in is t r ow ie ,  prezes  W ale ry  Sławek b. 
p r e m j e r  Prystor gon. Skłaclkowski. p o ­
s łowie  i senatorowie . ’ wo je w  Jarosze­
wicz, prezyden t  miasta Starzyński i in. 
T r u m n ę  prz en ie s iono  do  grobu w kwa 
terze  zas łużonych.

Po  od p r a w i en iu  mod łów  przez  ducho

Rumunia winna stać 
przy Polsce

Uchwała rumuńskiej partji 
chłopskiej

B U K A U E S Z T , (P a ł).  N a  cloroeznej se 
• sji komitetu w y  kona w ezego narodow ej 

purtji chłopskiej, sen GaiOned złożył 
spraw ozdan ie  o zagran icznej polityce  
Kum unji. P o  w ysłuchaniu  przem ów ie­
nia uchw alono rezolucję, w której pod  
kreślono przedewszystkieni ro le sojuszu  
z Po lską i stwiercizono że obow iązkiem  
Rum unji jest stać przy Polsce w je j p o ­
lityce wschodniej, w idząeej zarów no  
dzisiejszą rzeczywistość, jak  i ew entual­
ne niebezpieczeństwa przyszłości.

Debaty nad zmianą 
konstytucji w Z. S. R, R.

M O S K W A .  (Pat ) .  W ś r ó d  bu r z l iw y c h  
ok lasków7 prezyrd. C ik ‘u Ka l in in  o z n a j ­
mi !  na  kongres ie  s ow ie tów ,  że wpł yną ł  
w n iosek  prezesa  kom isarz e  lu d o w y ch  
M o ł o l o w a  o re w i z j ę  konsty lucj i  s i iwięc- 
kiej .

O godz.  18-ej sekretarz  L i k ‘u Jenuki  
dz e  r o zp oc zą ł  re ferat  o zm ia n ie  k o n ­
stytucj i .

Sprawa klauzuli złota 
w St. ZJedn. odroczona

W A S ZY N G T O N , (PA T ). —  Najwyższy sad 
fedoratuy ogłosił wczoraj że, decyzja jeao w  
sprawa- klauzuli złuła zestala odroczona na 
czas nieograniczony.

w ie ń s łw o  p r z em ó w ie n ia  w yg ło s i l i  mar  
szalek senatu Baezkiewiez, pro i ,  dr. A n ­
toniewicz a ev iirncnftJ P,rPtS poż egn a ł  
zm ar łe go  Dubois.

Na grob ie  Bo les ława L im a n ó w  k iego  
z ł ożono w ie je  w ieńców .

Przemówienie 
marszałka Senatu 

RaczKiewicza
W A K S ZA W A , (P A T ). —  Imieniem senatu 

łizcezypo.spoPIcj żegnał ś. p. Bolesława L im a­
nowskiego marszałek senatu Ruezkicwicz.

Zeczał od słów, że trumna zawiera szczątki 
człowieka, który przeżył i czynami swemi zapi 
sał największą epopeę walki, w iary 1 enłuzjaz 
Otu. It jł przedstaw icięlcm generacji, eo z wiarą  
szczytnych ideałów szła naprzód w brew  rzeczy, 
wlstoścl zewnętrznej. Przeżył on przeszło 80

W czo ra j 5 b. m. przybyli do W iln a  
p. Tzeslaw' Kadenuey I kpt. Mieezysav  
f epe.eki celem poezyniesia przygoto­
wań do pogrzebu ś. p Zotji z Piłsudskiej 
KacWMisoowcj.

Trum na zt- zw łokam i złożona będzie 
po nadejściu do YYilua na katafalku w 
kościele bernardyńskim . W  piątek 8 bui 
odbędzie się w lymże kościele o godz  
12-ej niszo św ięla, poezeui zw łoki złożo-

lal poprzedzających powstanie Polski. Stworzył 
pewnik Pniaku, który swe KiO-lelnie życie po# 
więeił ideałom odrodzenia Polski n* podległej. 
Opracowując dzieje walk o  niepodległość, umi-ił 
budzić do czynu serca coraz tn nowych warstw  
młodzieży.

Hi a lec o słusznie nazwano go naurzyeieleni 
pokoleń. Lim anowski był wśród nas nicią, eo 
lączył/i z przeszłością. Dziś nić la została przer 
wana .

Kondolencje
W A R S Z A W A ,  ( P A T ) . —  Marszałek senatu 

Kaczh iew icz wysła ł na ręce prof. Mieczysława 
L im anowsk iego  p ismo odręczne iZ wyraziwnu 
współczucia z pow odu  ijgdnu ś. p. Bolesława I.i 
manowskieg-o.

R ów n ież  marszałek sejmu .świlałski przesłał 
na ręce rodziny ś. p. Bolesława L imanowskie  
go depeszę z wyrazam i głębokie j  czei* dla pamii) 
ci nic ugiętego .bojownika o  n iepodległość i nic 
s trudzonego pracownika nn polu nauki.

ne będą na cmentarzu po-Bernardy ń 
skini.

Koodolencje
W ' R S Z A W A ,  (Pat) ,  S powodu  zgmrn 

siostry p.  marsza łka  P i ł sudsk iego  ś. p. 
ż o f j i  K a d e n a c o w e j  marsza łek  Se jmu dr. 
S\\italski z ł o ż y ł  w  Be lw ede rz e  k o n d o l e n ­
cje.

Ambasador Raczyński 
w Foreigne Office

L O N D Y N ,  (Pat ) .  Am ba sa do r  Rae zyń  
s k . o dw ie d z i ł  dziś stałego  podsekretarza  
stanu b o r e i g n  O f f i c e  sir Rober ta  Yans i  
Itarta i odb y ł  z j i i m  dłuższą r o z m o w ę  na 
temat aktua lnych  zagadnień  polsko-brv  
ly,śkie l i  i sytuac ji  m i ęd z yn a ro d ow e j .

Francja informuje 
Rumunję

B U K A R E S Z T ,  (Pat ) .  Pose ł  f rancuski  
w  Bukareszc ie d Onn esson  k o n f e r o w a ł  z 
min i s t r em T i tu lescu o  w y n ik a ch  roz 
m ó w  londyńsk ich  l rancusko  b r y t y  j-
■skicii.

Oczekiwanie na decyzję 
Niemiec

PAiRttó (PAT', . —  ,Pira>a francuska om aw ia  

jąc gfo.sy pnesy zagraniczne j o porożom  eniu 

angielsko frrncuskicm. *1 w iejrlfea z widner 

nem zadowoleniem, że większość prasy euro 

pej.skie.j aprobuje układ londyński.

Jedyni* stanowisko N iemiec wyda je  si< jej 
niepewne, lecz chce wierzyć, -że i rząd Ił z, 

szy z 'o/umie. że w  iuleresie je j leży przy jęcie 

' A l i  ukta:lów i z własnej winy /.najdzie sic w 
odosobnień'u o en usiłuje oskarżać innych

Niemcy mają zwrócić 
sią o wyjaśnienia

PAR YŻ ,  T A T  Berliński Korespondenl

•lournal ' omawia jąc stanowisko rządu niemic  

ik iegn  w sprawie układu Jond. A.skiegn twierdzi 
że należy uważać za ubsńrdahie informacje,- iż 

Rzesza niemiecka już obecnie  przy ję ła propozy 

cjo francusko —  angielskie. \V,ilIietimtrasse ąja 
wiii swe stanowisko. dop iero po dokładnem :1>o 

daniu sprawy, co nastąpi nie wcześni j jak w 
■środę lub we czwa-łek  przyszłego tygodnie

W rażen ie  ro zm ów  londyńskic li  jest luirdz, 

sib.e. Kmrespondent przewiduje.  z, N iemcy w 

•d-aiszym ciągu utr w m a ją  rswe stanow isko odmo 

wm;' wobec patat! wschodniego Rząd niemic! 

ki zażąda ..y jaśnień:
Jj sv sprawie stanowiska Auglji  wobec pak 

tów rzymskich;

21 w sprawie  paktu ogólnego bezpioe/.eńst 

w-a i gwara .icy j  (Berlin pragnie  wiedzieć, czy 

pakt  ,!en będzie  oznaczać Anulowanie mięjteb 

ji.aktów i ;

3) w sprawie warunków, Które pop zedzu 

mają zawarc ie  ogó ln i j konwencji  rozhroj.enio 
w ,- j

yf rz;|d niemiecki domagać się będzie m fo r  

rnacji, czy fakt nawiązania rokowań oznacza r  

będzie  jednocześnie li/nanie równości praw ni< 

mieekielt w  zakresie  zluHijeń.
— oOo -

Oficerowie niemieccy 
z wizytą w Polsce

W A R S ZA W A , (PA T ). —  Iki W arszawa przy 
bylu dziś pneiągieru pośpiesznym / Berlina gru  
pa oficerów  ilieinleckieb zaproszonych na zwie 
dzenie szkoły kuwalerjl w  Grudziądzu. Na czele 
grupy słoi generał Oalwigk von Ltchtenfels płk 
Krueger, mjr. Volgt.

W ieczorem oficerów podejm ował aitaelie 
wojskowy Niemiec gen. Schindler. W  śrmtę ofl 
cernssic lilemieecy złożą wizytę czynnikom woj 
skeisvyńi w  AYarszawlc, poczem w południc od 
będzie się śniadanie, wydane przez szefa sztabu 
głównego gen. Gasiorowskiego a wieczorem przy 
jęcie w  ambsadzic niemieckiej, wydane prze* 
aiitb<isadora son Moltkego.

‘Zawody hippiczne w Berlinie

Hitler w ilu z i iwodn ików  turnieju koiturgu w 
Berlinie. Na zdjęciu J li l ler ściska dłoń jednego 
/ o f ice rów  k aw a ltr j i  szwedzkiej,  w  głęłti słoi 

td‘iccr fran(vnski

Chamberlain o roli Polslr ve Wscbodn. Europie
Bankiet Tow. anglo-pnlskiego

L O N D Y N , (PA T ). —  Y\r poniedziałek wteczo 
rem pod prz iw od nietweni M ix  Mullera odbyt się 
doroezny bajikiet towarzystwa aiiglo-polskiego. 
YV bankierlp wzięto udział około 20(1 osób, w 
tern wtelu wybitnych przedstawieni sfer poiity 
cznych i gospouarezyeb Londynu. Hunorowym  
gościem byt sir Austin Chamberlain

Zebranych powitał ambasador Raczyński, 
poczem przemówił Chamberlain nawiązując d“  
okresu rokowań w Looarnie. C.lie.mberlain 
Aspomuial o  w utpiisvośeiaeh jakie wob4e nro 
go wyrażał wówczas -ś. p. Aleksander Skrzyński 
siH»wodu braku postanowień dotyczących Furo  
py W.sehodniej. M ówca podkreślił, że stanowi 
yko ówczesne W ielkiej Brytnnji nie oznaczało 
bynajmniej, że W ielk  i Brytanja nó‘? Interesuj- 
się losami Polski. YY. B rylan ja ni't> mogła wT tym 
czasie rozszerzać swych zobowiązań na W seho  
dzie Europy. Obecnie, stwierdził minister, pow  
raeam\ do Loran ia . Hitler obiecał rozważyć 
nropozycie wysunięte w ostatniej deklaracji 
francusko —  brytyjskiej. Chamberlain z wiei 
kim zapałem udzielił Im swet-o poparrin i pod

Kronika telegraficzna
—  YV1ELK.I P O W Ó D Ź  naw.edziłn Śroelkową 

Palestynę. .Najbardziej m ie rp ia łn  miasto Nal) 
•lus. -Komunikacja -ze Środkową Palestyną jest 
przerwana. Połączenie te le fon iczne nieczynne. 
Straty materia lne  są bardzo  znaczne. Miasio 
Nabliis  zamieszkałe jesl p rzeważn ie  przez lud 
no.śe muzubnaiiskij.

\Yr czasie powodz i |>o w o d o  w me j ulewoemi 
deszczami w  m os teczku  Neldus utonęły trzy 
•rsobv. P ow ó d ź  /nis/czyia 20 domow W  miasie  
(zk u  Tul karom utonęło  13 Muzułmanów. Od 
dz ia ły  ra tunkowe szukają dahszycli o f ia r  pow o  
dzi. Spodziewa ją  -się nowych uk wnycli desz 
Ozów.

—  Y\(»D\ ZA  1 ALA  K O P A LN Itj W Ę G LA

Uczczenie pośmiertne 
ś. p. małżonków Curie

P A R Y Ż  (Pnt) .  , , L ‘ 0 c v r p “  donosi ,  żo 
Kofa nau!ko\v< ws/.częlj7 a k c j 1 w  spra ­
w ie  z lożpnia -w pant eon ie  p r o c h ó w  l i ­
czonych P i o t r a  i Mar j i  ze Sk ładowskch 
bure.  W s z e l k e  dane  wskazuj ; )  na to, że 
,nicj‘a t vw a  ta będzie w k ró l c i  n r z e c z y w i  
stniona.

K O E D U K A C Y J N E

KURSY MATURALNE
z piogr. gimn. państw.

im .Komisji Eduk. Naród.* 
w Wilnie Mickiewicza 23 
Przyjmują zapisy na II e 
półrocze r, szk. 1934— 35 

do klas IV — V I— VIII 
Kanc. czynna od g. 16-20

kreślił, i n nic oznaczą fo  bynajm niej okrąża  
nia Niemiec, m ają oni na względzie tylko jedno, 
po kó '.

Odm owa Niemiec zmusiłaby YYielką Brytan  
ję i Franeję do pewnych konkluzyj, za które 
prdmawiająey si,; ponieśliby od jmi wiedziało ość.

Mówiąc o roli Polski i je j inisji dziejowej, 
którą je j Europa powierzyła, mówca oświad  
czył, że Polska jest wielkil-in mocarstwem i 
jako takie ma orzed soba do spełnienia wielkie 
zadanie. Polska musi przyczynić sic do podję­
tych obecnie w  Londynie kroków na rzecz po 
koju. Chamberlain podkreślił dalej konleeznnść 
wprowadzenia w  życie na YVschodn(m odcinku 
Europy, zasady wzafm m ei pomocy jirzeciwko 
napastnikowi i wyraził nadzi-ję. żc rzad Polski 
spełni zadanie, jakie na nim ciąży.

My Anglicy, oświadczył w  końcu Chamber­
lain, którzyy radośnie odczuwamy fakt odrodzę 
nia Polski mamy nleplonną nadzieję, żc Polacy 
1 Anglicy, znajdujący sic na przeciwległych 
krańcach w Europie prowadzić będą tę sama po 
litykę obrony pokoju i cywilizacji.

N-esłnl pod I.i ego Jeden z robotn ików  r.duiąc 
się urioezką w jc id ł  do szybu głębokości 70 ni. 
i /pilił się.

—  D J A M E N T .  Nad rz ką T iumen. na pogra 
nie/u K ic e i  i Mandżurji znalez iono d jament ma 
jąc.y .3 mmi. średnicy. Budzi to 'Sensac ję  gdi ż 
doły In-zas na Dalekim W schodzie nie znale 
zio.no d jamenlów

—  H ISZPAŃSK I SĄD W O JE N N Y  w  Va'lla- 
dolid  ogłosił  w y ro k  w  procesie  m ieszKańrów 
nii .uła Medina de Rioseco, oskarżonym w  ruchu
ewolucy jnym . 2 osoby .skazano na śmierć, !>4 

—  na w ięz ien ie .od  12 do .30 lal 11 —  uniewin 
uiuno.

Niemcy będą organizo­
wać challenge w 1936 r. ?

B E R L IN ,  (P AT ) .  —  Wiiadomość o wyco fan iu  
się Polski ?. udziału w  'pTzys/dorocznym szalan 

żu, wywoła ła  w nii micckich kołach sportowych 
dii/.<* wrażenie.

Daryi/.ja /wraca lonul urn Izie j  na siebie uwa 
gę, pis/e n iem ieck ie  b iuro in formacyjne, że Pol 

ska odniosła dwukrotn ie  zwyc ięs two  w  szalan 

żu i miała zorgauiz.owae następne zawody.

Komunikał niemiecki wyraża  nadzieję, że 

zadanie to przypadn ie  skok-i Niemcom, którzy  

w ostatnim szabinżu zajędi drugie miejsce po 
Polsce.

— o h o  —

Giełda warszawska
Dolar 6.32 Dolar zł. 8,39. Rubel 4.5'.') za piąt 

ki i 4.56 za dzi is ią lk i.  (izer-.wmce 1.10. Budou 
lana tli Dnlnrówka .">1! 50 Inwnstycyjua 117

Przygotowania do pogrzebu 
ś. p. Z. Kadenacowej



. KI lU L R "  z dnia t>-gn Intego •*. 3

Trzynasta rocznica 
koronacji Pi usa XILEGITYMACJA

słownictwa polskiego na Litwie
. » ! . ietUvos Aidas'* (Nt  -6)  w art. p. I 

W r z a w a  bez p o d s t a w ę "  mdliiiC. uspra­
w ied l iw i ę  znane  r oz po r ządzen ie  'V 
k o w e '  kom endan ta  m.  K o w n a  Au to r  p. 
.1 A. sp rowadza  pr zyten i  spór do kwest ji 
p is o w n i  n a z w iTi i e j s c  o w o ś c i ,  pod 
czas k iedy  rozpo rządz eni e  w y ra źn i e  m ó ­
wi ło  ró w n ie ż  o n a z w i s k a c h  i n a z- 
w a c li n 1 i c. Jeżel i  to ma oznaczać  a u ­
to r y ta t yw ne  zw ężen ie  zakresu r o z p o r z ą ­
d zen ia  , na leż \ tę interpre tac ję | z a d o ­
w ol en i em  p r zy ją ć  do wiado mośc i .  W król  
ee p r z e k o n a m y  ię z a p e w m  czy w y k o ­
nanie ro zp or zą dze n ia  będz i e  z oom ie  z 
m t e r p n  tacją zwęża jącą  p. J A. ZaTó ni ’ 
więc narazie,  że spór do ty czy  ty lko naz w 
m ie js co wośc i  M ó w i m y  spor, b o w i e m  a u ­
tor ar tykułu p o l e m i z u j e  w  da lszym cią 
g u z  nanni, imputując  pr/ylen i  zdania,  
k tórych nie w yp o w ia d a l i śm y .  N ie  ni.>a 
ł tśniy naprzykład ,  że rozkaz  p ik.  Saia- 
dżiusa , .m| na celu obrażeń ie  prestiżu 
państwa po ls k ie go " .  SI w ienl  / i1 iśin na­
tomiast,  że insp i ra torzy  tego kroKU mu 
.sieli zd aw ać  sobie  sprawę z tego, że ura­
ża on poczuc ie  godnośc i  toar odowei  k a ż ­
d e g o  Po laka.  Są to rzeczy  sobie bl iskie,  
lecz nic identyczne.  Ab'  nie o  to chodzi .

, .L ie lnvos  A idas  ‘ uzasadnia r o z p o ­
rządzenie  kow ie ńsk i e  chęcią o d r u s z 
e z e n i a n a zw  niie jscowok-ci, które  w 
okres ie  uo'sl  u rosy jsk iego  zostały zrusz 
czone.

„ llz iw iid ii się \ '< liije  —  pisze „L ist. Aula.s‘ , 
—że 1’e lae i litewscy (>!"■% „K n e jer AA U eńsk i"  
koniecznie pi agim  litewskJ - nazw ją  mi. jseowtiśei 
nuzyw ae z ro sy jska, a le  zaś po litew ska. I*.-aft 
niem y zw rócić  u wiulę Poloków  litewskich  i 
„K urjere, W ileń sk iego* ' na t*>. że inne m n ie j­
szości n a ro d o w e  w I ilw le  w zw iązku  z rozp.a- 
i'/i]t+veożeni kom endanta a le  w M ileea ją  żadnego  

a kurni u*’.
Za po z w o le n io m .  Czy może  , ,Liel.  

A idas  wskazać  choc ia ż  j eden przyk ład ,  
aż eby  kłos z. po l sk i e j  s t rony  bra ł  w  obro  
nę zn is zc zoną  na zwę m i e js cow ośc i  w 
L i t w i e ?  Gdzież to i k i e d y  padł choć  je 
den głos polski  za u t r z y m a n i e m  n a z w y  

K o w n a 1' zamiast  K ow n o ,  lub „ N o w o a l e k  
sandrows-k zamiast  Je/.iorosy? Czyż  p  
J. A. nie w i e  juk u p o rc zyw ie  p r z e c iw s t a ­
w ia l i  się P o l a c y  l i t ew scy  prze m ia no w a  
nioni  h is to ry cznych  nazw tmejscowoś-  
c i  w  L i t w i e  p r z e z  władze  rosy jsk ie?  
, ,L ie t .“  Aidas '1 pom ies za ł  tu d w i e  tak za 
s adn ic zo  rożne  rzeczy,  żc wprost  t rudno 
jest uwierzyć ,  że sam te go  n ie  dostrzega.

Jeże l iby  dotąd uż.ywano w L i t w i e  
zn is zc zone j  nazwy jak ie jś  m i e j s c ow oś c i  
i rozkaz  ko m endan ta  k o w ie ń sk ie g o  z a ­
braniał  c z yn ić  tego nadal —  Po lacy  li 
l e wscy  n i e w ą tp l iw i e  p ie rws i  temu zarzą 
d z en ni przyk lasnę l iby .  T a k  też można  
by ł o  j ed yn ie  j e  in terpre tować ,  z w ła s z ­
cza, ż e  p o w o ł y w a ł o  się na n a z w y  p r z e  
m aczone  przez  o k u p a  n l ó  w .  A l e  i n ­
terpre tac ja  (a m oże  i in t enc ja )  posz ła  da 
lej i rozc iągnę ła  rozkaz na w y t w o r z o n c  
w c iągu wie lu P u ic c i  po lsk ie  s ł o w n i c tw o  
w L i t w i e  w  zakres ie  n a z w isk  i m i e j s c o ­

wy eh nazw  geo g ra f i c z n y ch  Uznane w i ę c  
ros ia ło w ten sposób to s łowni c two,  
d r o g ą o r g a n i c, z n e g  o  r o z w o- 
j u wyros łe ,  za produkt  ucisku o k u p a n ­
tów, za pozostałość p o  mieli, którą  trzeba 
usunąć i p r z y w ró c i ć  p o p r z ed n i  P a n  r ze­
cz \. Tu właśnie,  w tem p r z. y  r ó w m a ­
il i u naturalnie,  h istoryczn ie  p o  w .daKgn 
s łown ic twa polsk iego  / narzucone in  
p r z y m u s o w o  s ł o w n i c t w em  rosy jsk im i 
tkwi  g łó w na  p r z y c z y n a  g ł ęb ok ie j  urazy 
oburzęmia. k io re  to zarządzenie  u Rola- 
k ó w  musiało w y w o ła ć .

Zabr an ia ją c  pisać po p o L k u  W i łko -  
oiicrz. ul> K ie jdany i nakazując  u żywać  
n a zw  l i t ewskich ,1 'km er go "  lub Kedai -  
a i a i “  w y r u g o w u j e  władza  l i tewska ze 
s łown ic twa  He lskiego  .nie n a z w y  narzu 
eon*1 przez  Rosjan,  lecz. s t a r e w s p ó 1 
r z. ę d ii J e i r ó w n o c z. e ś n i e  z li 
It-włskiemi powsta łe  n a zw y  polskie.  D o ' 
cóż w ię c  urz.ędówka kow leńska naraża  
śi( ‘ iui śiniieszTio.ść, u a i łując w m ó w ić ,  że 
ce lem rożkazu pik.  Sałndżiusa jest tytko  
p r z y w ró c e n i e  /.ruszczonym n a z w o m  m ie j  
.sco w ości ich p-i e r  w o l n e g o 1 h r zm icn ia?  
Jeżel i  natomiast  Jak m ia io  b y ć  r z e c z y ­
wiście. to jedyni cm tego  po tw i e rdzen i em  
może  by< zaniechaniie s tosowania  r o z ­
kazu wzg lędem n a zw  polskich.

Społ ecz eńs two  po i sk i e  na obszarach 
l . i t w y  H is to ryczne j  ii ie by ło  nigdy o k u ­
pantem kra ju .  Je.sl ono  c zyn n ik i em  
o b o k  1 t e w s k i e g o  i h i a ł o  r u- 
s k i e g o h i s t o  r y c  z n i e r ó w  n o

r  z ę d 'i y m. wespó ł  z tanily mi losy lyfeh 
obszarów kształtująieym. Posiada ,,nu 
ji r a w  a w  s p  ó i o b y  w- a I e U  t w a . a 
moty lku mimoj-szości n a ro do w e j  i z lw*h 

p raw  zrezygnować '  nie może.
\Tie jest ż adn ym  argumentem .  że j a ­

kieś m m i  .sza.ści n a rod ow e  w I i lw i e  chęt 
nie u ż y w a  ją n a zw  mie j scowośc i ,  a nawet  
własnych  nazwisk  w l ir/mieniu liiew 
skicm.  Jeżel i  p, ji. Keyserl i-ng —  Niemiec  
lub ji. K iss in  —  Ż v d  godzą. 'się w L i tw i e  
n a z y w a ć  K t j s er l in gas  lub KKs inas  |o 
j«st to icli własna sprawa.

A l e  n a z w y  miejs co w-ości w I . i lwie  
m o g ą  być  t y  I k o  d w o j  a k i e :  1 i-
t e w  -s k i e i p o 1 s k i £, b o w iem  ty tko 
takie powsta ł y  drogą  naturalni--go. orga  
nie/.nego ro zw o ju .  Nit mieć może  bez. u j ­
m y  dla s iebie u żywać  l i t ewskie j  nazw y  
. .Ukmerge '  , g d y ż  w  t ii m i  e j  na to mie i  
sce nie. wy tworzy ł .  Każda nazwa w L i l -  
w i »  jest dla n iego  obcą, a pr ze t o  iricz- 
mieJiną. Dła. f o l a k a  w  U l w i e  polska naz 
wa  m ie j s cow ośc i  jest własna, g d y ż  w y ­
tworzy ło '  j ą  m i e j s c o w e  ś rod ow isk o  poi 
.-,kie, pos iada  juce w  i e 1 o w i e k o w ą 
l e g i i  y m  a e j  ę obyw a te l s tw a  krajn-
wt go

Społ ecz eńs two  po lsk ie  w L i tw i e  ma 
o b o w ią z e k  bronić sw ego  tns lo i '  cznego  
kul tura lnego  dz ied z ic twa i nie może  póz  
wo l i ć  zepchnąć  s ieme do  po łożen iu g ru ­
py p r zy byszów ,  osiad łe j  na obce j  z iemi 
i zamkn ię te j  we  własnem na roduwem 
gbfctto. T e s t i e

W  tulym przypadają rocznice dwóch znamicn 

Jijcli wydarzeń  w  dzie jach W atykanu: 6-go P a ­

pież Pius X I  święci rocznicę swojej koronacji , 

która odbyła sic w  r. 1922, 11-go zaś lutego /a 

warte zastał} Lkiady t.alerańskic 1 1 9 2 9  r.

Papież Pius XI urodzi)  się JJ1 maja 18:>7 roku 

w Ilus:o. pod Medjo lanem. Ojciec Jego, France* 
co Hatti, by ł  tkaczem Synow i nadaiio  na chrzcie 
r-wii;l\ni trzy imiona; Ani hroę i l l a m i a n o

Alhillós. (iJninazjum i liceum. W ie lk ie  Seminar­

ium w Medjo,lanie. Kolcgjum Fombardzkie  i

Uniwersytet GrQgarrjaii.sk’' —  oto szko'y przez 

które przeszedł Achilles Hatti, .zaniin uzyska! 

^topieli doktora l i lozo f j i ,  tcologji i prawa kann 
uiczjiego,

W  lKiku 1S79 obecny Papież o l iw n m }  piej ”  

sze święcenia Odtąd posuwa .się szybko w  hic 
rarc.hji .kościelnej 1 zdobywa stanowiska nauko 

« e .  W  r. 1918 Papież ItenedyJst X V  wysyła ks 

Achillesa ftattiego jJko W izytatora  Apostolskiego 
do Polski. Podczas pobytu w  Polsce od z. J918. 

do v. 1922 ks. Aeh.lles Ratti o trzymuje  godności 

s uncjusza Apostolskiego, ly li i larnego a rcvb :sku * 

pa I.epantu, urcybiskupa Mcdjolanu i wrcśzcic ✓ 
kardynała, na którego wyświęca go ks. kardynał 
K akowski.

"Śniicjc P.ip’eża Hcnedjk-ta X ' powoduje  pii- 

wrót kardynała I !a ll i 'cgo do R/jm.u W  dniu 

'W ięta  M. R. ( i r  imnicznej 58 kardynałów udało 
się na laine posicdzwnic Conclaye. Uzlery dni 
trwały* wybory . 15 lutego, dokładnie o godzinie I I  

minut 1(t, kardynał Hatti został wybrany na Pa 

pieża. Now o  obrany Papic-ż przyjął imię Piusa XI. 
pragnąc w  len spo.sób uczcić pamięć swoich po ­

przedników, Piusa IX ,  za którego życia otrzymał
święsceniu kościelne i Piusa X. który wysłał (In 
do Hzsimi.

Trzynaście lat minowania Piusa XI irt Ironie 
P io lrow ym  s tanow i 'ok res  wytężonej pracy Po 

za aktami o etiar iktcrze cz.jśsto kościelnym, jak 
m. in. ogłoszenie łrzccli lat świętych, kanoniza­

cje, W stawa Misyjna z in ic jatywy papi.Za Pi u 

sa XI otwarto \\ i iłskańską stację radjową od 

budo-wano Pinakołekę, .Hlrestaurow.ino letnia re- 

/yJólkcję ]>apieską, Castelgandolfo. zbudowano 
dworzec  w  Państwie Papieskiem

Korona działalności Piusa X I  j e s t  zawarcie  
przez N iego układu z państwem Włoskiem. Po 
trzech lalach negoc jacyj w  dniu I I  lutego 1929 r 

został podpisany Psfci Laterański, na mney któ 
rego Stolica Apostolska zrzekła się praw do daw 

•lego aństwa Kościelnego, mrrtomiast Papu / o- 
hz.ymat siiiwereniną władzę nad terytoi jmii „C ip  

ta dcl Valicano“ . Państwo Watykańskie  liczące 

14 hektary, oh tj im ijc  poza Pałacem W a tyk a ń ­

skim i innonn budynkami na jego terenie, sze­

reg kościuiow budynków zewnętrznych, oraz 

t. rw. W atykan  letni, Castelgandolfo Spis lud 

ności z r. 1934 wskazuje 1 100 obywaleli Pań 
stwa Watykaii-skii go.

P a n o m  p ro fe so ro w i  M l c h e jd z l e ( 
d o k to ro w i  K i e t u r a k l s o w l ,  niostrze 
M llC ftw n fe  i c a łe m u  p e rs o n e lo w i  kli­
n iki eh rurg icznet U. S . B  w  W iln ie  
s k ła d a m  tą  d r o g ą  n a ig o r ę ls z e  p o ­
d z ię k o w a n ia  za  t ro sk l iw ą  o p ie k ę  p o d ­
c z a s  m ej c h o ro b y

A .  Z a ł k l n d
W ilno, 5 lutego I93A r.

Z Zagłębia Saary

Po osiatccizncm iLPtrtSeuiu wyników gto.sowania w .'saarli.uis-kca odbyło .się luoy./ysic posiedze­
nie rady miejskiej,  na którcm burmistrz Neike.s ozna jm ił  przytączcnie Sa.iry do Niemiec. 
Rada uchwali ła przemianowani! g łównych  uliicSaairbruccken nu A d o l f  Hitler  Strassc, Horst 
We,ssel-I'ilatr. i Johanneslrasse (ku uczczeniu rozjstPzeianego przez jri aiic i izów .lolia.ina).
Na zdjęciu —  thimy saau-czyków przed i lum inow anym  ratuszmi słncliaja )rrzemósvienia

burmistrza.

Międzynarodowy Kongres 
Wychowania Rodz-nnego 
w Brukseli w 1935 roku

W  roku bieżącymi odbędz ie  się W y  
-stawa Wszech,św ia Iowa w  Brukse li .  Jak 
z w y k l e  podcza-s takich w y s t a w  j e j  t w ó r  
cy  o rgan izu ją  s/errg mii izyi  . focto- 
wvch  k on g resów  z na. jrozinai ls/ych dz ie  
dz in  w ie d zy ,  sz tuki  i techniki .  J ed n ym  z 
na jc i ekawszych  i może. na jważn ie j szy  cli 
/ punktu wid/ei i ia  pedagog ic zn ego  i spo 
tocznego l iędzi i  Kong res  W y c h ó w annt 
Rodziintfogo. 7t s t r o n y  PolsJu udz iał  w 
n im o rgani zu je  Zespó ł  I t od/ i ców  z W a i  - 
o a w y  p r z y  gru [ ) i e  Zrajb w poro zumieniu  
/. Min is t ers twom Oświiecenia Publ iczne­
go.  AJ)jr n ie  p rz y jś ć  na Kong res  z puste­
lni rękami ,  ale zebrać  jakna  [w ięce j  rna- 
l er jaiu na przys z łe  o l i rady,  Zeispól R o ­
d z i c ó w  zwróc i !  się za pośrednictwem 
piek Rodz ic ie lsk i ch  Szko lnych na tere ­
nie ca łe j  R zec zypospo l i t e j  do wszystk i ch  
ro dz i ców ,  ażóby  zechciel i  komun .ować

Zespo łow i  spostrzeżen ia ,  swe  i wnio.Jci / 
osobistej  p rak ty k i  w y c h o w a w c z e j  e/y tu 
d r o g ą  bezpośr edn ie j  kor i  > podencj i  z Ze 
spotem,  c z y  też za poś r ed n ic tw e m  Opiek  
Rodz ic ie lskich.  Matur jat  w  ten sposób 
z g r o m a d zo n y  zo i t an i e  rozpa trzony ,  jan 
p oda j e  o d e zw a  Zesj iołu,  i o p r a c o w a n y  
przez  K o m is j ę  Prupagandowt j ,  a w ra­
zie po tr zeby  nawet przez zaproszonych  
spec  jal i stów.

Myś l  Zespołu jest bardzo  p iękna i 
po ży  teczna i n iewą l  uli wie zostanie p r z y ­
jęta z w io lk iem  uznaniem przez  Op iek i  
Rodz ic ie lsk ie  i przez  szerok ie  kota rodzi  
cielskie, za r zą dy  Opiek na jp raw dopo -  
dobn ie j  z o r ga n iz u ją  na terenie szkól  pr/y 
poparć .u  icli k i e r o w n i c tw a  s/erog zeb 
ran rodzicie lsk ich.  Tm który ch [ i rogram 
Kongresu ' .ostanie o dc zy tan y  i poddany 
w y c z e r p u ją c e j  dyskuisj i .

N a l e ż y  przypi i szo/ai  że rod ico wez 
ma l i czny  udział  w  tych zebraniach, c h o ­
dzi  tu t ) «wi -em ni m n ie j  ni y i ę ce j  jak o 
pr zys z ły  r o z w ó j  r o d i in y  którą  l iedą twa 
rzyć  dzieci .  Jak one  będą wychirwane.  
laką będz ie  przysz ła rodzina.  Dla każde  
go zaś, kto baczn ie  sted/i przejay\y spól  
czesnego  ży c ia  rodz innego ,  je.sl yyidocz-

ne, że w cl twi l i  obecaiej  rodz ina ,  ow a  pod 
d a w o w a  jednostka  orgamizaej i  spo ł ecz ­
nej, p r z e ż y w a  g ł ębok i  prze łom,  który  
r o zpoc zą ł  s ię już  daw no .  z. chw i lą  p o w  
stania w i e lk ie go  przemysłu ,  a doszedł  do 
zeni tu poit w p ł y w e m  wojmy św ia towe j .  
W ie lk i  przt myst  k tó ry  p o t r z e b o w a ł  t a ­
nich rąk roboc zych  oddayyna już w c i ą g ­
nął kob ie tę  t le s w y c h  warsz ta tów .  W  i tri 
ka wo jn a ,  która  wy ludn i ł a  /. inęiżc7'zn 
wszystk ie o ś ro d k i  p r a cy  żb io rowe j ,  p o ­
woła ła  tna ich mi e jsce  kob i e t y  na we t  do 
tych dz iedz in ,  do  k t ó r y c h  p r z e d t e m  do 
stęp dlii n ich b y ł  zamknię ty .  Dla wvż- 
. izych w z g l ę d ó w  chodz i ło  tu l i o w i em  o 
istnienie państwa kobieta została odez­
wami  od  rodz iny ,  k t ó r e j  do tychczas  b y ­
ła g ł ów n ą  op i ekunką ,  od dzieci- k tó rych 
była w y c h o w a w c z y n i ą .  Kob ie ta  nie  za 
wiodła  p ok ładan ych  w  niej  l iadz.ei  i w 
p r zeważa  jącej  l i czbie . a lnidmień dosko  
naie się w y w  iązała .się z pow ier zony  cli 
jej zadań.

■ o w o jn i e  p ra wa kobiet  zostały u 
nas z r ó w n a n o  z piany a mi mężczy/n K o ­
b i e ty  zi stały w zasadzi-.- dopus zc zone  do 
wszystk ich  s tanowisk ,  w o ln o  im p ra c o ­
wać  we wszys tk i ch  zaw odach .  OiLt inę-

io j e to j e szc ze  Hardz ie j  od ne jw la śc iw  
szego  terami  icłi dz iała lności ,  iaką jest 
rodz ina.  U po jona  wohiośc i i i  wylKi ru pra 
c y  p o z a d o m o w e j  kobie ta  rzuc i ła się na 
wszystk ie po la dz ia ła lnośc i  spo ł ec zne j  i 
z aw od o w e j ,  w y r z e k ł a  się dla n ie j  w  wi e  
lu razach życ ia rodz innego ,  a lbo  z g a d z a ­
jąc 'się na mał żeńs two ,  zawczasu często 
s tawia  warunek ,  żeby pozosta ło  ono  bez 
dzietne,  a co najwy.ż.ej ogranic za ł o  się do  
j ednego dz iecka .  N a jw a żn i e j s z a  więc 
w-ięź. p ods tawa  rodziny ,  l i czne potomst  
wo,  i matka ,  j e go  w y c h o w a w c z y n i ,  opa 
da, z r y w a  :się. D a w n y  podz ia ł  pr acy  w 
rodzinie,  gdz ie  m ą ż  zarab ia ł  na j e j  u- 
tr/ymunio,  a żona p row a d z i ł a  d o m  i go 
spodar s tw o  d o m o w e  p ie lęgnowa ła  i wy  
chowy w a ł a  dz iec i  w  o g r o m n e j  l i czb ie  ro 
i lziu zimienił się zupełnie.  I o jc iec  i mat 
ka pracują  po za  d o m e m  k t ó r y  siat się 
ty lko  mi e j sc em od poczyn k u  po  pracy  
gdzieś w  b iurach,  urzędach i fa br ykach  
dzieci  staja się przeszkodą w  pracy i w 
odpoc zynku,  w ię c  m ieć  się icl i  nie chce 
Tani  zaś gdz ie  natura p rzemog ła ,  gdzn- 
i dz iec i  n a j w y ż e j  jest dw o je ,  nie chce  icli 
się wychowywal i ' ,  nie ch ce  się ksz lałc ić  
ioh charakteru,  po zos ta w ia ją c  to wszel



' i t fK K “  / clii iii b -g o  ffite gd  li łó ó  r.

BITWA MORSKA
POD DOGGERBANK

Naj-styiiau-jx/.i-uii. a właściwie najp-opuUir 
iiiejszemi bitv.anri mnr-tG iiii. jakie się; uilbyls 
w c/asio wojny światowej między fintami: an ­
gielską i niemiecką bj iy nieustępliwie bitwy pud 
Falklandami i pod Skagci-rak. YY pil rwszej bi 
lw ie uległa / Iliadzie eała eskadra nieinleeka, 
w drugiej —  \iemey \v; kazały iż wartośe bo 
jew a leh floty n?s je-a bynajmniej niższa od an 
•Bełskiej. Skageri-ak był właściwie przegrana 
angielska.

Zanim ibtszln do Skagcrraku odbyła, się aku ­
rat 2ft lat taniii ściśle 24 stycznia 1915 r. bitwa 
morska pod Duggei-bank (o parę.set kim. na za­
chód od (lelgolandu). Bitwa ta —  przynajmniej 
w iTMiirbniin fachowców niemieckich —  była 
niejako przygrywka do późniejszych zejnisów 
pod Skagerrakiem.

W  ZW IA D Y .

23 stycznia 1915 r. grupa zwiadowc/.a fts>Is 
ui; nneekiej, złażona z: pancernika .,lłlucherr“ . 
krążowników bojowych ..Scydlilz". „Mnllkę*, 

Oerłflingcr", w r‘ szcl? małych krążowników  
„Graudcnz", „lln.sttiek*’, „Stralsuml", „Kolberg4’ 
wyruszyła na zwiady w kierunku północno za­
chodnim. Chodziło o „zasięgnięcie języka1* w 
.tosunku do floty c.ngiclsklej.

Cała noc z 23 na 24 stycznia płynęła grupa 
niemiecka we Wskazanym kierunku. W róg po­
zostawał icdnnk niew idarzny. ł<-inrk 24 stycz 
nia zastał eskadrę nienn cką nicdal ‘ko iniej- 
.cowości 1’oggcibank. znanej z obfitych ryb 

i często odw iedza.nycb przez, rybaków.

KONTRAKCJA YNGIEI.SkA *

Ayiglicy wiedzieli o posunięciu floly memiei: 
kiej. YY jaki spokój}*? W  pierwszej chwili można 
by podejrzeyi ać. że iukls szpick z personelu 
eskadr; zew iutcinlł taj -n-niczą drogę admira 
lieję angielską. Tak jednak nic liylo. Anglicy 
popeoslu pr// jęli niemiecką depeszię iskrową 
nadaną ze s/I.nbu marynarki na ręce dowówey 
eskadry zw iadowczej- koiitradieii':,la Kipp ra 
fngliey m ali szyfr marynarki niemieckiej. /do 
byli go „pesńh prosty i  nieskomplikowany. 
Mianow icie kilka miesięcy przedtem z.atouąl by I 
w pobliżu wyspy Oescl (d. isieiszą Kslnnja) sta­
tek niemiecki „Magdeburg". Iłn.sjani.-. ratując 
rozbitków zabrali z kajuty kapitana szyfr. Prze­
kazali go enteneie. llzięki temu Anglicy, przej- 
iiiująe na jspokojnie j w szy stkie depesze iskrow e, 
nadawane <£ Rerlina do Kilonji, z K ilonji do pu- 
szezogćiliiycli grup 1 Jednostek morskich i t. d 
wiodzitli: o ka/dein nieniieekiein posunięciu
t umieli na czas stosować kontrakcją. W praw  
dzie Niemcy w kmieu zorientowali się w sytu- 
aeji i eo pewien cza.s szyfr swój zinf niftli. Nie 
aa wiele się to jednak zdaln. Anglicy mieli 
swyeli specjalistów (słynny gahinel Nr. 40). 
którzy umieli odeyfrowae najtrudniejszą łam i­
główkę szyfrową.

W  dany n* w ypadku, Anglicy, wiedząc o zw in­
dach kouteadinirala Ilippera wy.sle.li na spot­
kanie wroga znaczną silę, w postaci dużych 
krążowników: „I.inn’-, „Timi-*-. „Prineen Iłoysil" 

Zealand", „Iiuli-inplable", 7 niniejszych 
krążowników i kilkiidzT.sięciu statków drab 
niejis/y eh.

SPO TK ANIE .

."spotkanie nastąpiło pod Poggeibank. Zasko 
e/eni zo.st' i w ięc ilie Anglicy —  jak  to leżało 
M planach iilcmicckich —  a Niemcy .którzy, 
mówiąc obrazowo, wleźli lwu w paszczę. Okcęly 
angielskie górowały nad nicmicckiemi zarówno 
liczebnością, jak szybkością. Górowały łez. no­
woczesnością i donośiiośeią swych dział, eo wy 
kazał no.ocznie dalszy przAbieg wypadków.

V  obliczu silniejszego wroga nie pozosta­
w ało  H ipperowi nic innego jak zasygnalizować 
odwrót. Kierunek odwrotu —  Helgolund. Szyb­
kość- —  maksymalna. Odwrót ma zasłaniać pan­

cernik „liliiclirr", jako okeęl najsilniejszy pod 
względem bojowym.

Hapoczęła się łedy niemiecka ucieczka i un- 
gi-.Iski pościg. Odrazo się ujawniło, że Anglicy 
nie pozwolą się wymknąć zwierzynie. Obie eska­
dry dzieliła odległość 1H kim. .Niewidoczny go­
leni okiem dla Niemców wróg rozpoczął gw a ł­
towną kanonadę. „Illueber** stał się celem dale 
kounśnyeli pocisków angf; Iskieh, soni zaś odpo­
wiadać nie mógł. gdyż jego poeiski do Anglików  
nie dolatywały. Ucieczką i puśeig odby wały się 
więc przy akompaniamencie dział oktęlowyeh.

Mippcr liczył na to, że uda mu się zbliżyć 
do Helgolaiulu ściągnąć pomoc Wtedy sytua­
cja lelwohy się mogła zmienić. Anglicy mogliby 
się znaleźć w niebezpieczeństwie, .łcdiic.k lak sic 
nic stało. Pomoc niemiecka —  mimo naglących 
depesz iskrowych Ilippera — nic nadeszła. Może 
nadejść nie mogła, a mr-że był lo przcj-iw nie­
dołęstwa. YY iadomo lylko, żc wkrótce potem 
szef marynarki niemieckiej antlmirał von mg - 
nnlil mu dał podać się do dymisji.

„B I.liC H E R " Z A S IA N IA  O DW RÓT.
Okręty angielskie zbliżały się coraz, hardziej.

Zbliżyły się wreszcie ląk, że paneorriik ..filii- 
elicr44 zaczął odpowiadać ze swych dział i to 
dosyć skutecznie. Do Helgolaiulu było jeszcze 
250 kim. Bitwy uniknąć już ilie było można.

Angielski'? ekr,ęly prażą i prażą. Około godz. 
11 pocisk angielski trafia w „Stvdliiz’\ wywo  
lująe pużur. Uicmal jednocześnie wyliucłią po- 
żar na „Bluchcrzc14. Pancernik zniuszui.y jesł 
do zwolnienia szybkości. Pozostałe okręty nie­
mieckie oddalają się coraz bardziej w kierunku 
Hclgulundu. ,,Bliiclier‘’ sam -stawia V raz czoln 
nacierającej nawale okrętów augicLskicli. Ostrze­
liwane się lak skutecznie, że zmusza do milczę 
nia krążowniki „I.ion*4, „T iger14 i 4 mnicjscc 
statki angitdskic.

ZAG ł.AD A  PANCER NIK  V

Sion jednak skazany jest na zagładę. Koto 
sję zacieśnia. Na pand-rnik raz. po ra.z spadu 
angielski granat. Uszkodzenia są coraz cięższe. 
.Struty w ludziach coraz większe. W reszcie parę 
terped angielskich pogrąża „Bliieliere." w  odmę­
tach. Pancernik poszedł na dno, broniąc się 
liobalersko aż do ostatka. N E W

Zderzenie pociągów towarowych

Niedawno -w szkockiej gminnsćiteyensloii w hrab s iwie Ay r  wskutek izlego nastawienia rzwrotnicy 
zderzył ',  się dwa pociągi towarowe. Na .i lustracji szczątku olm poc iągów  nit ■miejscu zderzenia

w  parę  godzin  po katastrofie.

Kostjumowy Bal Sztuki
Q  I I  „W JEDNĄ NDC NAOKOŁO ŚWIATA" Q  I I
■ P a l l a  W e  iście 4 zł., ałcadtm . 2 zł. —  Izba Przem  -H an d l. « # a l l a

UiM IEIHY I UŚMIESZKI

Anegdoty teatralne
■Jedno /  pism zagranirznyrli [przynosi kilka 

świetnych anegdo-l teatralnych opowiedzianych 
przez znak -miłego ongi śpiewak i operowego:

..Grali . ZmicTZdh tKigów" w operze nadwoi- 

nej. .lózef Scliwarz ip i fw a ł  ipartfe nic.szi zęślinc 

go królu Guntera, który zostaje zabity M irt\y\ 

Gnnler teźy na scenie aż do k nka oja-n Stąd 
awersja Inirytonisly do lej roli.

Pewnego dnia J)\t Schwarz '  zaproszony nu 

szczególnie dla niego ważną kolację. Prosił  o  za 
slęp.stwo. l)\ i 'ek-ja nie zgori/ita sit; Musiał śpir 
wać.

YN'uwcza* •p-rzy.s/cell nu jicwicn poinyst do gin 

wv. P,0'ivtdzilem nul, aby [ (ośmierlny -sen 'Guntera 

skróci! w len sposób, że^a l io jca  syymierzajac mu 
cios ś mi er toiny, wyrzuci go za kulisy, przez eo 

skończy connjmniej o dwanlzieśiaa minut wczęś 
n.ie j.

Scliwarz byt zuichwyciMiy I , m jiomyslem. nie 

przeczuwał jednak, że jeden ze zt iśtiwych ktńle 

góry zdradzi cały plan nie znoszącemu żadnych 

żartów -reżyserowi W y  metalowi.

( id j  król Gunter trafiony śmiertelnie miecz.em 

Hagen-a, słaniając -się na zgiętych kotan-acli pa 

dat za tłoczną kulisę, sposkrzegł tam ku swemu 

przerażeniu stojącego W ymela la .  który fediiym 

celnie wym ierzonym  ciosem w plecy wrzucił-.go 
z poyyrotem na scenę. Nagle yyięc zabity król po 

ja.yyii się pow tórnie ku niesłychanemu zdumie 

ni ii llagena. Słania jąc się wynalazł tscdiie yyy god 
ne miejsce, gdzie' się lil.j/.yl i zakończył życie.

Sch-wara otrzymał prócz tego od W ymeta l ■ 

smoyye npoiiMiondc. i mnsiat przyrzec, że jako nic 
boszczyk nie będzie odbyw a) żadnych w tnlrówrk 
z.i kulisy

A 1’
I

llt-nryk t.aruso, wystęąioyy „I  ])ewnt:go razu 

gościnnie w  Bremie, guzie ąpiewat yy „Pajarac l i  

l-ntii/jazm publiczno.ścj Jiyl lak nicvstycluiny żc 

wszyscy jiotracili g łowy, do tego stopnia, że na 
scenie panował chaos.

Byłam yy-ćrwczas stałe angażowani w leatr/.e 

Ina 1111 lisknn i nie.yyałem Sylwia, który jak yyia 

dwiiKi romansuje 8  Neddą. nieyyierną żoną. Za li 

na końcu przedslayyienia .spotyka ja  zaslu/oria 
kara Mąż ją zabija. Przedtem jednak yvo1ti ona 

w śniierlełneni (>rzera'e ii iu —  Sylyia na poiniN- 

tikrzyk len byt znakiem dla mmię. Sylyio ywska 
Uoje i zostaje prze/, szalejącego mę,ia również

za.sztyletoiyyany

Tak i miaJ by! (ir/etiieg yeipadków, zdarzyło 

się jednak inaczej. Na okrzyk  ,.Sylvk>'' wy ka 

ku ję nie yyitlzę yv zdi neryvoyvaniti sterczącego k 
w ałka kulisy i przeyy-racam się jak długi, 'przy 

czem kaleczę się.ltak silnie w  kolano, że y, tym 
momencie m ow y  nie było o lenn aby 'lwitychinias! 

wstać i jioddać się zatrzly)ofj«iv.'wuu

Go robi Garuso? —  Ponieważ ,Syl\io na innym 

iM Ticn  w eny  leży i kryyayyi, tak, że  nie można go 

dosięgnąć przy lom n ) mistrz cliyyyla pierwszego 
lepszego chtopaC z i chóru, aztyle luji  go l>ez li 

tości i przewraca go ))odstawiyv.szy mu błyskowi 
cu iic  nogę. Ten z przerażenia i niespodzianki w,, 

ber nagłych w vr/y nu w pozostaje  jak trup na 

ziemi i sytuacja jest uratowana.

-Swoją drogą nic nie wiedzącą publiczność nk 

miała pojęc ia  dlaczego szale jący mąż pozbawił  
życia zupełnie n iewinnego chłopa

Któż zgłębi psyclicdogje szaleńca?

Przel. H W

Dla dzieci
P  R  Z

SfUŁCjalrtu. j^otriajupcutc/rou a  
5r.uxoccna ^a/yta d o  ząbów

E W R Ó T  W  H Y O J

B e b e d o n l S z o fm a n a
E  N  I E o  z  i e  c

nim słti/;icviii elo ws/y.sfkipgo. itiatiiorn. 
hononi  i i. |). \:tstę‘ ])slyv(*jii l « g o  nieno-r- 
m a ln e go  stanu rzeczy  w  rodz in ie  s ła ły sit; 
częwłt ro zw ody ,  liczni- z inr ody  ż.ycii .wi. 
I raocd jc  rodz inne,  a dla s j io leczeńs lwa 
d la  oa ro d i i  z jaw isk.i najnielizi-piłtc.zniuj- 
sze najsr()źniej.-,zt\ depopuluc.ja. kl('i- 
ra już  jfolral i ł tt zag roz ić  p ow ażn i e  F r a n ­
cj i ,  a a ma, i ws-zyslkmi innym kra jan i  
I u ropy

()yv (ież-ki p r/ -łom w  rod/mie  me o-
.mintjł Polskd, nie om in ą ł  równie- i W i l ­
na. W a l k a  z nim. ob iecu jącą  n a j w y ż s z t  

korzyśc i  m o że  się odbyssać ty lko  prze/ 
szkołę,  ro zbudza jąc  yv mołdzieży o-yy-yeh 
ti rzcsz łycl i  m ę ża c h  i żonach,  tyyorcach 
pr zy sz ł e j  rodz iny ,  ideały rodz iny ,  jako 
podslawo-yrej  j ednos lk i  sj jołecznej .  ks/lał 
ra c  w  le j  m łodz ie ży  c l iarakter  i yyolc. po 
e/ucii- -solidarności, poczuc ie  o d p o w i e  
dz  ialno.ści z mysi rodz inny .  I )o  /yyróce 
nia myagii na i.-n n a jw y ż s z e g o  znaczenia 
>|)olec/negd leniaI do piz. i^^ski i loyya- 
o ia  go yy gron ie  nauczy cic-lstyya i rodzi - 
eóyy. do  yyy proyvadzenia -szer, git yynios 
kóyy i pusltilatc>\y zjayy ia się do konała o- 
kaz ja  w  ])osla-ci Kongresu Wychoyyan ia  
Hod/imiego .  W  dySkiwj i  l ej  'iroyyinni

yyziąć udział w szyscy  ci. ik łó rym  przysz  
łość n o w e j  lic/iif- j rodz iny ,  a z nflió pr/y 
,złość Po lsk i le ży  na isercu.

i i o g a l y  p r o g r a m  Kongresu rozpada 
się na 7 seks-yj. obe jmu  j: jcycli całok.,ztal l  
yyycłioyyania n a lz in n ego :  Sekc ja  I a obej  
mu.je o gó ln e  yyiadomo.ś-ci yy pr z edm io c i e  
kształcenia ch a ra  k ler  u. Sliidi;t ]).svcholo- 
g iczne  nad dz iecku  ni. Sekc ja  I l -a. K - ' l a l  
cenie charak l eru  yy rodzinie.  Hady dla 
rodzicóyy yy sjirayyii naj l epszych inelod 
rozyyojn c l iaraktcru dziccktt. Sekcjft ł ł l -a  
K z la tcenie  charak le ru yy szko łach poyy- 
s/i-chnych. średnich i yyyższycli .  1’ oraily 
dla nauczyc iel i  w spraw ie  na j l epszych 
metod rozyyojn c l iaraktcru ucz.nióyy. 
Sekt ja l\ ’ -a. — Ponr/anie  m łodz i e ży  o 
•t j przysz ł ych  o l iowiaz i -acl i  z punklu yyi 
dzenia tezłfiłccfftisi c l iarak lcru w  ro d z i ­
nie. o ch ronce  i -./kotach yy >/elkicg{ )  lypu. 
Sekc ja  \7-a. Pojnilary/aryyanie wśród 
rodzicóyy yv1 iadomośc i  6 yvyclmyvatiiit ro- 
dzinneni  dla k s/ lufceii ia c l iarak lcru.  
Sekcja \ l-a. — 1 Działalność r ó żnych  >lo 
yyarz.v-.zen yy k ierunku ] )oprayyit nia yva- 
runkóyy życ.a rodz innego  dla ksz tałce­
nia charak leru  Sekcja i  M-a. —  l ygo ! 
nieni- yyy>iłkóyv sp idecznych yy j ednym

wspólny tn p ro g ram ie  działan ia  dla po 
leps/enia cyyyi l izacj i  pr ze/  ks/.Udeenie. 
c l iarakteru yy rodzinie.

7 t em a tó w  pos zc ze gó ln ych  sekcy j, za 
s ługu jących na w y ró żn i en i e  i b a c z n i e j ­
szą uyyagę, yv ym ien ić  należy j ias lępu jącc: 
yy Sekc j i  1-ej —  l ladania  psy cho lo g i c zn e  
tiiid dz iedz icznośc ią  zttlel i yyad chara 
kleru.

l>adania lutukowe mrlo-d M/la lc en ia  
charakteru.

Sekc j i  l l - e j .  1’ oczuci i  o!ho> ązku 
i |)t/\ •yyyczajenie "spełniania go. in ic j a ­
ły yva. silą yyoli i ) )ai ioyyanie nad .->obą.

Znaczen ie  g ier  ćwieze t j  j jfraey li 
zyczne j  dla ksz la łcenia charakteru. W  
Sekcj i  111-<*J Ppczu  i(‘ rodz iny ,  poczuc i *  
(/łiowiązkii. j i oczuc ie  sol idarnośc i i /mysi  
społeczny.

W spó łd z i a ł an ie  s A o l y  z rndzinrt yy 
ks/btłceniu charak leru,

W Sekcj i  IV-e,j: Alnio.śh-ra nid/inna 
yy sz ,ole. ] ) i i - lęgnoyyanic zmv.slu rndziny 

W  Sekc j i  V-ej .  Szko ły  dla rod/ic.óyy. 
Sinwj tr/y  zenia Społecznie i re l ig i jne

Sekc j i  V I-e j :  l . iga l icznych rodzin 
NtewYar/y s/f-nia k-.y^JJ.-ą zi.-mi i 1 p |o

w a r z y s lw a  o c h r o n y  m o r a ln e j  i inne sto- 
yytirzy.sz.enia yv rćiżnych krajach,  nasi le­
nie i ch dz ia ła lności  yv k-ierunku pop iera  
nia k s z t a łe m ia  charakteru yy rodzinie.

W  Sekcj i  V l l e j :  Zb ieran ie  doku mei i  
tóyv. W y s t a w y  - k; z ta łcema ro dz innego  
P r o g r a m  akc j i  między  narodowej .

Kong res  organ izu j e  r ó w n ie ż  wyłsta 
yyę, P e d a g o g j i  R o d z in ne j  o b e jm u ją cą  
yyss/.ystko to, co  m o że  pos łużyć  do z.obra 
zoyyitnia ksz lacen ia  charakteru w  r o d z i ­
nie oraz  yvtszyśllkich zagadnień,  yyćhodzą 
cyof i  w  zakres  p r o g ra m u  Kongresu.  W y  
mieJniłem w y ż e j  zaledvyie część tem atów 
Z jazdu, l iczba  ich ogó łna  ywnos i  24. W i  
dz' imv więc.  żc p r o g ra m  Kongresu  jesi 
bardzo  bog a t y  i o b e jm u je  yyszystkic te 
/.agadnienia k l ór yc l i  ro zs t rz ygn ie c i e  na 
l eży le  m o ż e  wnieść  noyyy oż.yyyczy po 
W io  w do przy szłej '  rodziny odnoyvić ją 
i podnieść  na le yyyzyny, na kt ór ych  żc 
yy zględn na yyielką ro lę  Iwórcza.  yy ro/ 
yyoju społcczciirslyya i Paustyy:i zna leźć 
się poyyinna. a z l ( tórvch nieszczyciclski i  
prądy an tyspo łeczne  ,.epchnąć ją toi l i i

i ;b
pTttf. r>r. ła n  S z łtm rto .
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W A R S Z A W  A. ( l ’ :i'lj. S e j m  m / ą m e / ą l

w dn. dzi-sit-jszym w drug iom czytaniu 
debatą nad p ro jek t em  budżet owyiin ora/, 
pre l iminarze  m b u dże tó w ym  na ro!.
1935-,56.

W lawach  rz ądow ych  zasiedl i  człon 
ko wic  gabinetu  z p r e m je r e m  prof. K o ­
złowskim  na czele.  Przy ł iy ł  ró w n ie ż  miar 
szalek Senatu, prezes Na jwyższ e j  I zby 
Kontrol i ,  podsekretarze  stanu ora/, w y ż ­
si u rzędni icy państw ow i .

Nades łane  przez  p. iminisfra s p ra w ie ­
d l iwośc i  wniosk i  p ro t o k ó ł ó w  o z e z w o l e ­
nie *na poc iągn ięc ie  do odpow iedz ia ln ość ,  
s ądow e j  pas.: Stan is ława W r o n y  i Jana 
Dziducha,  ods lano do komis j i  rgu lami-  
n o w e j  i niety ka lności  poselskiej .

P O R Z Ą D E K  O li HA 1 > \ A I )  i i i  D ŹE T K M .
Następnie Izba przy jęła pro jekt  m a r ­

szałka. aby  p row adz i ć  ob rady  nad bnd- 
' e tem  w drug iem czytan iu codz iennie  do 
12 lutego z w y ją tk i em  niedziel .  Dzień 13 
lutego prze znaczyć  na składanie) e w e n tu ­
a lnych p o p r a w e k  do t rzec iego czytania,  
a dziei i  14 lutego na trzecie czytanie'  pre­
l iminarza  ora; na ostateczne  sjcalonk li­
sta w y  ska rb ow e j  i budżetowe j .  \a  cal i 
dyskusję  przeznacza  esię 45 godz in i 24 
min.  z c zego  na RR M  R prz ypadn ie  U  
godz.  50 min.,  ni Klub NarodowA 
5.25, na Stronnicl  wei L u d o w e  3,29 -rtcl.

Następnie  sko le i  p rzys tąp i ono elo 
S![ )rawozdania komis j i  b u dże towe j  o pro 
jekc ie ustawy s k a r b o w e j  z pre l imina 
rzem budżehowym na rok 1935-36.

Dyskusje

P. poseł Miedziński
o sytuacji gospodarczej

Referent  genera lny  pr e l im inarza  p o ­
seł BogW łuw  Miedziński podkreśl i ł  iż 
p o m i m o  że p re l im in a rz  lnidże tow\ za 
n iska  się n iedoborem  okoł o  167 mil j .  zł., 
jest dei zanotowania  poc ie sza ją ce  z j a w i ­
sko stałego dążenia do zmnie jszen ia  nie 
doboru.  Re ferent  n ie  wątpi ,  że dek lar a ­
cja min.  skarbu o tendencj i  rządu do 
przejśc ia w c iągu paru lat do budże tów 
zi ó w n o w a żo n y c l i ,  przy jęta zoslnnie 
przez  I zbę r ówn ie ż  p r z y d a  Inn j * k  
przez  kom is j ę  budżetową.

Przechodząc.  do  scharaklery zowntnia 
sytuacj i  go spodarcze j  śwjala,  poseł  Mie- 
dz iński  p ow iada ,  że m a m y  I c k K ą  p o p r ą  

wę,  w  handlu zaś międ/ynarodow ym  sy ­
tuacja jest nadal nie pomyś lna .

Co się tyczy Polski  to o b j a w y  p e w n e j  
po p raw y  zaznacza ją  się w  miastach,  nie 
m ożna  zaś tego s twierdz ić  w życiu wsi 
polskiej ,  gdz ie  po ło żen i e  racze j  p o g o r ­
szy ło  się. Móyyca ma jednak nadzieję,  e. 
popraw a nastąpi równi eż  i tu i to w  n ie ­
da lek ie j  przyszłości .  Oczyw iś c ie  po le gam  
na tern, ośyyiadczyl  poseł  Miedz ińsk i,  iż 
po l i t yka  rządu będz ie nadal  konsekw-ent 
nie k o n ty n uo w a n a  po  l inj i  d o ty ch czaso ­
wej .  T o  znaczy  m. im., zc akcja °dtlłuże  
m ow a będzie prow adzona do końca i o- 
be jm ie  wszystk ie  te odc inki ,  k tó re  ob jąć 
winna.

PRZN RO ST R O D N O ŚC I.

Dale j  re ferent wraca uwagę  na pe  
wme z j awiska ,  k tóre .mogą działać na nic 
ko rzyść  naszego  po łożen ia,  n. p , g d y  us­
tanie slaby p rzyros t  iuębiiośoi s p o w o d o ­
w a n y  latani i  wo j enne  mi. co n ie ty lko  nie 
odpręży  sytuacj i ,  ale racze j  m o że  p r z y ­
nieść p ew n e  pogo rsz en i e .  W  n ieda le ide j  
przysz łośc i  nade jdą  roczn ik i  n iemal  
dw u kro tn ie  większe.  T rz eba  będz ie  tych 
m ło dych  zatrudnić.  Z j a w i s k o  to spec ja l ­
nie ja sk raw ię  wys tąp ić  m o ż e  na  w >i. 
Należy się poważanie zastanowić  nad roz 
wią zan i em  zagadnien ia,  aby dobrodziej­
stwo wielkiego przyrostu naturalnego  
nie stało się klęską dla kraju.

R Ó W N O W A G A  C E N  I P O D A T K I.

Dale j  stoi pr zed  r ządem w alka  o zró- 
wrioważenie cen. Już kom.  budżeoyya w y  
sunęła różne  zastrzeżenia i postulaty.  
Podkreś l i ła  m ia n o w i c i e  konieczność 
szybkiej rciorm y w  dziedzinie techniki 
fiskalnej. Kon ie c zne  jest uproszczenie  
procedury podatkow ej w t. sposób aby  
płatnik ztgóry wiedz ia ł  k iedy  i co ma 
płacić, aby ła two  m ożna  b y ło  s t w i e r d ź "  
c zy  n iema błędu av w y m ia r z e  o  obc i ąż e ­
niu. M ó w c a  jest pr zekonany ,  że W y s o ­
ka I zba  na row i l i  z komis ją  bu dże tową  
zaakceptu je  to s tanowisko ,  że ten postu 
lat jest pi lną po trzebą  krału. (Oklaski ) .  
Re fe ren t  p ragn ie  odgran ic zyć  się od su- 
gestj i .  ja k ob y  jago  s tanowisko  Zi.i l ięóa 
ło do  opieszałośc i  p ła tn ików.  D om aga­
my się spraw iedliw o^ “i w obciążeniu p«E 
datkowem , żeby  b rano  pod uwagę  zd< 4-

KOREPETYCYJ, LEKCYJ
w , .ikrula oc i— VIII kiasy fll T-nazJum, 
za w s z y s t k l . t i  p r ze d m I o t ó w.
( i p t c j i t n o i ć :  p o l ik i ,  in « t » m « tyk  i i
u d z i e l a  były nauczyclal gim .azjum.
W a ru n k i -k ro m n e  P o « t $ p y  w  n a u c e  i  w y n i ­

k i p o d  ( w a r a n  ( .  fc a a k a w L  i | ł o « » n i a i
Wilno, ul. Krolawska 7/2. m. i«.

nośe n ła l i i i czą  poda tn ika  a w ię c  i przy  
szło interesy skarbu państwa.

P R Z Y S Z Ł O Ś Ć  R A D Z IE  Ja s M I  ISZk.
W walce  z k r y zysem  m a n n  /nac/.ni 

osiągnięc ia , k tó re  p o zw a la ją  stwierdzi ł  
że my,  m łod e  państwo,  n iek iedy  lż. j niż 
inne stare bogate  o r ga n i z m y  pa ńs tw ow e  
p r z e z w y c i ę ż a m y  dzis ie jsze  trudności.  
M a m y  wszełki i  daice po temu. aby  o c z e ­
k iwać ,  że przyszłość dla nas będzie ja.ś 
niejsza. \\ lej  w o jn i e  gospodarc ze j  m u ­
s imy p r z e p r o w a d z i ć  a o a lo g j c  do  waIki  
o n iepod leg łość ,  k i edy .  wed ług  w y r a ż e ­
n i a  Chlop ick ieg i ,  koni eczne  by ło  ,,d o ­
brze  strze lać*, t i r a z .  k i edy  p o  o lbrzy- 
mie.ni wzm ocn ien iu  p o l i t , c / n e m  państ ­
wa p r o w a d z im y  w o jne o si ły gospodar-  
cze, to na kazem  lej  wTalki  jest , .dobrze 
płacić'4. W  tein przekonaniu prz edsta­
w i a m  p re l im inarz  bu dż e t ow y  z w iarą  
żi W y s o k a  I zba ustosunkuje się do  n i '1 
go lak, jak to zrobi ła większość komis j i  
budże towe j .  (Hucznie oklaski ) .

Da le j  poseł  Miedz ińsk i  zwraca  uwa 
gę, o m a w ia j ą c  kwcstjc kredytowe, że lu- 
dzu p r zyw ią zu ją  na jw iększą  w a g ę  do 
bezp ieczeństwa swoich oszczędnośc i ,  n ic  
szuka jąc  zysku, loku ją  w ię c  p ien iądze  w 
instytuc jach pańs twow ych ,  k tóre  da ją  
n a jw i ę k s z ą  gw aran c ję  bezp iec zeństwa 
W y n i k a  stąd z jawisko ,  z e  pańs two  i 
r ząd  staja się w y ł ą c z n y m i  n iemal  d y sp o ­
nentami  k redy tów .

*5alon zimowy w Instytucie Propagandy Sztuki

’? A * r ić n o -ą . f i o n ą . - .

N A J L E P S Z E  
C U K I E R K I

l?o p.ri/.i'inć>y£ieivhi posła Micilz ińskiego zali- 
. ul -tns poseł liyburskl (Sir  Nard.l, który cha­
rakteryzując ubiegłe budżely paiistwa, uważa 
że wysiłek oszczędnościowy jjpitl niodoslab-cz- 
ny. Aiówca wskazuje ua złe sKidki 11 i»11111 ieirnogr> 
lisknlizmii. podnosi -prawę znaczenia z.ilcgtycli 
jiodalków. a slau roln ictwa określa jako  sljde 
pogarszający się. Bezrcdiouja, zdaniem m ówcy 
przemysł nie pochłonie. 1’ rzedewszyslkiem Jtiąe 
należy zwróc ić  uwaji-; na ro ln i. Iwo .  k lon  by 1110 
yIn znacznie zw iększyć zalrńćliłirii ie ą jednoc/.e 
śnie przyozyólic się do wzrostu wy łwórczośc i 
warszlalów .<aeanie.li i drobnych. Wibrcw oś­
wiadczeniom ministrów na kom isj i  w  Polsce 
istnieję zarówno dykla lura gospodarcza jak i 
polityczna. Ryibarski wysuwa żądanie odbycia 
dyskusji nad odpowiedzią rządu na inlorpelac 
ję s l ronu io lw i w sprawie l ie rezy  KnrUiskicj. —• 
Przechodząc do polityki zagranicznej poseł wv 
powiada się za konieczności;!  utrzymania poko 
jow ycb  stosunków zarówno :• Rosją Sowiecką 
jak i Rzeszą Niemiecką, 7. tem icdnak. że poko 
jowość  nasza wot>cc N iemiec nic może prow.i 
dzić do zaniedbania naszych inleresów narodo- 
wyfyh na pograniczu polsko nicmieckiem i 
do lego, aby Gdańsk nie w ykonywa ł swmich oho 
wiąz.ków P  ikt wscliodni mówca uważa za po 
ż.\ kóCZ.ny i domaga się od rządu nalży lcgo zalicz 
pieczenia stanowiska Polski w Icm ewentual­
nym układzie.

Poseł l.ewickij (KI. I 'kr . )  zaznacza. ż<‘ poli 
lycy polscy mato in lcresnją się problemem uk­
raińskim Mówca ż.ą<la szerokie j anionom ji dla 
Pkraiiieów. Ukraińcy nie elicą walki leez pracy 
konsiruktywnej, która bydab" przygotowaniam 
do ziadaii, jakie przyszłość im wyznaezy. Wiresz 
rlc wypowiada się za normalizac ją stosunków 
to  w  wysokim slopniu zateży od rządu.

Poseł Tempka (Cli. l id  przeczy na wsi' nie 
zarzutowi,  jakoby  jego s lronnic lwo widziało je 
dymku ujemne strony w działaniu rządu. Oply 
mizm sfer rządowych w zapalrywaniaeh na 
olieeną sytu icję jest przesadny i nieusprawiedli 
w inny l zeczyw i dością. AA yslępuje mówca daką 
przeciwko poinniejszaniu praw obyseatelskieb 
w dziedzinie zdobyczy spoleeznych. Zgadza się 
z min. Kośeiałkosy.skim. że należy zwalczać te 
lo r  Tęuz. r/.eczywislo.śc I011111 przeczył Afówen 
pozy iacza lu m owę wojew . Grażyńskiogo skirro 
sraną pnz.eclwko slronnielsynm opozycy jnym  na 
Śląsku. Z zadowolen iem przy jm uje  zapewnienie 
nuwrisUra skarbu, że niema inarnolrnwslwn gro 
sza publiez.ne&o, jak również wypow iedzen ie  się 
gen. referenla irrzeciwko nakładaniu nowych 
podatków. AM zakończeniu mówca twierdzi, że 
i zeczy wislość przpc./y ośw iadczeniom rządu i 
wobec lego s lronnictwo nie ma zaufania do tego 
rządu.

Poseł Matczak (li kr. Soc j, Rad.) jcsl zdania, 
że sytuacja ludności ukraińskiej pogorszyła się 
lak w  dziedzinie szkodnictwa ukraińskiego jak 
i w  sil o sumień adminiidraęji do organizacyj nkra 
ińskicli. Mówca wskazuje na zulio-żeniiu liulnoś 
ci oraz na zanik poczucia praworządności, poru 
szając przyj okazji sprawę Berezy Kartuskie j a 
w zakończeniu zarzuca dążność do rozbic ia na 
rodu ukr;uusk'iego.

S U C H A R D
EySESTś '̂ 7 3

\A' medzie lę  .'i li. m. ks. Żongottowdcz, syice- rzeźbiarzy i gra f ików  eafego kraju. Podajemy 
minits-ter \Y. R. i 0  I’ , dokonał otwarcia A -go k ilka zdjęć zbardziiej in leresującycli  jirac, przed- 
Sikirai Z im owego w Instytucie Propagandy Sztu s lawionyeli na salonie: a) „ ’I rzy A larje " prof.  
ki w  AAĄarszawie, k ió ry  stanowi przegląd do- Henryka Kuny (AAGairszawa), bronz, 
ro-Jsku artysilyciznego z ostatniego roku malarzy.

Od Administracji
Wszystkich naszych P. P. Prenumeratorów prosimy o przy­

śpieszenie uregulowania prenumeraty za luty, byśmy mogli 
przesłać Im Już otrzymaną niezwykle ciekawą powieść Romanowa

„NO W E P R Z Y K A Z A N IE " .
Książkę tę, po uregulowaniu prenumeraty za luty, można 

otrzymać bezpośrednio w Administracji (Biskupia 4) w g. 9-4 pp 
p. P. Prenumeratorom nie bezpośrednio opłacającym pre­

numeratę, prześlemy „Nowe Przykazanie" w dniach najbliższych.

Wzdłuż i wszerz Polski
O D P R E Ż E M E  W  H A N D L E  1*0 

M A R  A.ŃCZAAIL > tid.shuie w ciągu oslnt 
ni(fLi dni do f idyni  w ięks ze  I runspor ly ju) 
ananińcz zdobi ły  już t los la lcczn ie  nas\ 
cić rynek,  t i k  że obecnie  nastąpi ło pcw  - 
ne odprężen ie  i un o rm ow ań io  w h u r t o ­
w y m  handlu p o m arań czam i  w porc ie  
gdyńsk im.  Obecnio w magazynach  poi 
I iwyeh  w Gdyni zna jduje  się oisoło 70 
lys skrzynek,  w na jb l i ższycl i  dniael i  na­
de jdz ie  da lszych 60 tys. skrzynek —  ęo 
łącznie, p o w in n o  pokryć  zapo l rzebow  ;i- 
trie miszegs) ry nku na cttly mii  sią: bież i

cy-
W  z‘w ią zku  z i i i i or inowai i i .  m się ryn.  

ku pocz.ynając od dnia 4 b. m. r o z d z i a ­
łem pom arań cz  w Gdyni  nie będz ie  zaj  
m o w a ć  się1 specja lna komis ja  ininis l ir -  
siyva j żrzemyshi  i handlu, jak !o byto do 
tychezas,  leez ąprzedaż m ib y w a c  się bę­
dz ie  z A Ao lne j ręki. n o rm a ln ą  drogą  m k  

cyjmi.  D ozo r  nad ob ro le m  i kontro lą  b ę ­
dz ie  m ia ła  I zba P r z em y s ł o w o - H a n d lo w a .  
Jmporter/.A - l iu r lowni cy  będą o b o w i ą z a ­
ni sp rz edawać pom arań cze  ty lko  delal  
s i o m  i w ys taw iać  im s z cze gó ł ow e rac! run 
ki z p odan ie m  gatunku ilości sztuk w 
krzy l ikach wag i  b ru l lo  i netto ora c e ­

nę po marańcz .
Pona dto  natychmia.-,! po  rozsipr/eda 

ży poszc zegó ln ych  par l y j .  hurt ow n ic y  o- 
bo w ią za n i  będą przeds l aw iac I zbie  Prze 
mys łowo- I landloAAe j  as Gdyni  od ] iowi ed  
nie Avykazy. a Izba w  specjal i iAch konni  
n ika lach n ie zw łoczn ie  p od aw a ć  będz ie  
dane  te do » ras\  ce lem in fo rm o w a n ia  
mi jszer.-i/yeli s fer  ludności  do jakich  
miast i ile zakup iono  po marańcz .  W  len 
sposób sami  konsumenc i  or jen loAva ‘ się 
będą w podaży  i warunkach.

—  T A R G I K A T O W IC K IE . W  czasie 
od 25 maja  do 10 cze rwca 1935 r. o d b ę ­
dą się w K do w ie ae l i  A' I-!e T a rg i  Kato-

, w ick ie .  Ze wzgl .  na sąs iedztwo z ki lku 
k ra jam i  i dóbrą  k o im n rk . i c j  i l a r g i  l e  

posiada ją wsze lk ie  warunki  by  toAvar 
kra joww /wróc i ł  iiwa*gę zagranic zne j  

kj ionleł i .
—  K tA S O W .M O Y  N IK M U Ć IA  NA 1Mb- 

SKIKM MORZlt. l.Na [nilskii b wodarli Ktj torjiil 
nyili inspęklor lybolóstw i nu, Helu arcsztiiwa'
7 kutrów iii<'iuicrkich i wyłowił około 40 .sieci 
pozostawionych przez inne kutry, które zdołały 
zbiec. Komplet sieci nn: werluśe około 1.200 zł. 
Zagraniczne więc kułry pnn‘osły dotkliw e stratjj 
spowdu zapuszczeniu się na cudze w'od> tery
terjalne.

Niespodziewana wizyta obcych kulrow . ry- 
baekieti ną polskie wody wywołana została 
przez wielkie ławice szprotów, zagnanych przez 
ostiitiną burzę w stronę polskich brzegów. Za 
szprotami pościło s■ “ w pogen okoto 50 kulrow  
zagranicznych, znccnycb widokami olifitcgo po­
łowu

Przetrzymane kutry musiały uiirie draźnj 
kiuę w kwbcie od 150 do 200 zł., a ponadto 
c»ły sprzęt rybacki na kurtach uległ konfiskacie,

—  Słan zdrowia Junoszy Stepów skiego zupeł 
nie dobr,.. AA' stanie zdrowia znakomitego arly- 

, l v  K a z n i i i p r z J i n i o s i f  Stępowskiego zaszła 

ginmlowna -poprawa i aidysla czuje się obecnie 

zupełnie już dobrze.
Rekonwalescent prawdopodobn ie  jeszcze w 

b ieżącym  tygodniu opuści lećz.nicę Czerwonego 

Krzyża, gdzie  przebywa na kuracji .
Ho lęozjwcy; napły/wają' w  dalszym c-iągu w 

gromnej ilości listy i depesze od l i -zne j  rzeszy 
sympatyków S.ępowskiego, AA'sród przesyłek 

znajduje  się w ie le  „cudownych Ickó w '1, gojących 

jaknbv radykalnie wsze lk ie  rane.

—  Utrudniona komunikacja Kraków— Zako­
pane >powodu zamieci śnieżnych. Spowodu Irwa 
ląc.ych od kilku dni zamieci śnieżiHeh. ..szosa 
z K rakowa do Zakopanego, poczynając  od Clia- 
l ,ówk ‘ prziw Obidową zasypana je.sl śniegiem na 
wysokość 2 m.. tak że dojazd do 7 .kr.pąnego 
szosą w- ciągli mniej w:iecj 3 dni będzie bnrdzo
nt r iitl n i on v.

Sytuacja przedstawia się podobnie na odcin 
kn-cb N ow y  T a rg— Zakopane. Nowy T a rg  —  
Czarny Dunajec, Sowy T a rg— Czorsztyn. Nad 
oczyszczeniem iz-a-sypany-yli śniegiem dróg pra 
eują pługi śnieżne i kolumny Tobomiezc.

Komunikacja  ko le jowa  odbywa się normalnie.



o „KU RJKR“  z dnia (i-go lutego 1035 r.

Turystyka narciarska
W  c iągu paru iii nią]  w ię ce j  oslalnicl t 

lat, na rc ia rs tw o  w  W i l n i e  r o zw in ę ło  .się 
nudźwyc za jn i e .  P o c z y n a ją c  od dz iec i  i 
u c z n i a k ó w  szkó ł  powsze chnych ,  do  stp 
d z iw y c h  pań  i os iw ia ły ch  p a n ó w  wszy  
s lk ich  spot yk a się w każdą niedzielę,  czy  
świę to  z im o w e  gdzń.ś na w zgó r za ch  Bel- 
montu,  a lbo  w  w ą w o z a c h  Sapieżynsk ich 
R o w ó w .  K a ż d y  ł a godn ie js zy  z jazd  lub 
wyni oś le j sze  wzn ie s ien i e  roi  się dosłow 
uje od b a r w n y c h  s t r o jó w  kob ie t  i c i e m ­
ni e j szych z w y k l e  w  ko lo r z e  s y lwe tek  m ę ­
skich. P od m ie j sk i e  tereny  narciarskie 
pr ze is t acza ją  s ię w  jakiś ta je m n ic zy  o- 
gród,  ups trzony  n iby  kw ia tam i ,  g r u p k a ­
m i  ja sk ra w o  pos l r o jomych ludzi,  p r z y p o  
m in a j ą c y ch  przepyszne  okazy  f l o r y  e g z o ­
tyczne j .

Oto  s p ó j r z m y  tam, na zbocze  bez- 
d r z e w n e g o  wzniesien ia ,  k tó re  za ję ło  l i ­
czne t owar zys two.  Jask rawe b a r w y  s t ro­
jó w  kob i ec ych  k łó cą  się z gr anat em 11- 
b i o r ó w  narc i arsk ich  m ężcz yzn ,  pop i su ­
j ą c y c h  się z ja zdami .  Panie,  zbite w  t rwo 
ż l iw ą  grom adkę,  c zyn ią  n ieśmiałe  krok i  
i p rz y  k a żd em  ruszeniu nart —  w y d a ją  
donośne , pe łne  przestrachu okrzyk i .  N i c  
k tó re  śmielsze  p ró bu ją  nawe t  z je żd żać  z 
częśc i  w z g ó r z a  i z dumą  wys łuchują  p o ­
c h w a ł  t owar zys zących  i m  p a nó w .  Często 
j ednak s y lw e t k a  jadące j  adeptk i  z a c z y ­
na s i ę ' g w a ł t o w n i e  słaniać i pada na zdep 
tany  szeroko  dooko ła  śnieg. Jak kleszcze 
p o tw o r n e g o  raka. w z n o s z ą  się w ów czas  
do  g ó r y  n iepos łuszne  narty', a b iedna pa 
in n apró żno  usi łuje powstać .  Wrcs/cte  
narc ia rka  podnos i  się i z h e r o i zm e m  na 
z m ęczo ne j  tw a rz yc z ce  kon tynuu je  pr/.er 
w a n y  t rag iczn ie  z jazd.  A  ze w zgó r za  tym 
czasem lecą  s łowa zachęty  i' ok rz yk i  p o ­
dz iwu.

Gdy się tak pa tr zy  ze strony na i-c 
rzesze u w i j a j ą c y c h  się narc iarzy ,  uderza 
pi z ed ew szys tk i em  ob serwa  tora b e z ce l o ­
wość  ca łej  tej jazdy .  P o za  n ie l i cznem gro 
nem wi leńsk ich asów,  u p ra w ia j ą c y c h  w 
czasie takich św ią te cznych  space rów po 
śniegu t ren ing  narc ia rsk i  —  cała og rom  
na reszta hłąka się poprostu  zmuDona 
po  w zg ó r za c h  i dol inach,  nie w iedząc ,  
c zy  m a rozpoc ząć  ćw ic zen i a  i p r z y g o t o ­
w an ia  do  jak ichś  z a w o d ó w ,  w  k tó rych  z 
pew nośc ią  n ie  os iągnie za szczytnego  
miejsca,  gdy ż  nie pos iada n a w e t  e lemen 
t a m e j  szk o ł y  narc iarsk ie j ,  czy  też może,  
w łó c ząc  s ię  p o  oko l i cy ,  doc zekać  w r e s z ­
cie p o r y  ob iadu  i śpiosznie p o w r ó c i ć  d o ­
r o ż k ą  do  domu.

■A t ym czasem  o b ok  tych po pu la rn ych  
miejsc,  od w i e d z a n y ch  t łumnie przez, nar 
c i a r z y  i nie p rz eds ta w ia ją cych  k r a j o b n  
z o w o  nic o so b l iw ego  l eżą cudowne  oko l i  
cc, k tó rych  80 proc.  W i l n i a n  abso lutnie 
nie zna, choc iaż  m i j a  j e  n ie r zad ko  w  cza 
sie s w e j  w ł óc z ęg i  narc iarsk ie j  o k i l k a ­
dziesiąt  k roków 7.

Narty7, p o zw a la ją c e  r o zw iną ć  zn acz ­
nie w i ęks zą  od n o rm a lne g o  kroku  s zyb ­
kość, r z y  t y m  s am y m  wys i łku  f i z y c z ­
n y m  —  są d osk on a ły m  ś rodk iem  l o k o m o  
*cji dla turysty.  I  d l a te go  te t łumy bezce  
low7o k r ęcących  się w  terenie narciarz\ 
w i n n y  za ją ć  s ię tury styką. Jazda naprze-  
łaj  ku w y tk n i ę t e m u  ce lowi ,  pełna n ie ­
s po d z ie w a n ych  pode jś ć  i z ja zdów  k ry j e  
w sobie bez wątp i en ia  w ię ce j  uroku,  n iż  
wch odz en ie  i z j eżd żan ie  z j e dnego  i tego 
sa mego  w zgó r za .  R o zm a i t o ść  wra żeń ,  
róż no rodność  o k o l i c y  i w id oków 7 z a c h w y  
ra ją  b e z w z g l ę d n i e  każdego ,  k to  się na ta 
ką w y c i e c z k ę  zdecyduje .  U ro k  ośn i eżo ­
nych b o rów ,  p r z y w a l o n y c h  okiśc ią  
d r z ew  i k r z ewów 7, daleka , wy i sk rz ona  
słońcem pe r spek ty w a  pó l  — w sz y s tk o  to 
p r z e m a w ia  do  duszy  ludzk im  w yp e łn ia  
jąc  ją uczuc iem  radości  i zadowolen ia ,  
w szystko  to po zw a la  zapom n ie ć  nn ' chw i  
lę o t roskach dnia codz i ennego  i m o n o ­
tonne j  sza rzy źn i e  życia.  W y c i e c z k a  taka 
ma i tę dob rą  stronę, iż n i e w p r a w n i  nar 
c iarze m o g ą  w y b i e r a ć  do w o ln ą  drogę,  
wzg lędn ie  o m i j a ć  n iebezp ieczn ie jsze  zja 
zdy7, g d y ż  n ikt  na nich ze szfoperent  nic 
czeka.

M i ł o  jest  z a t r z ym a ć  się na szczyc ie  
jak iegoś  wynio.śle jszego wzni es i en i a  i 
spo j rze ć  wda ł  p rz ed  siebie. Na ,p i e rw  - 
sz ym  p lan ie n ieskaz i te lna  biel  śniegu, 
wyśc i e ła jąca  ca łą  oko l i cę,  gra  w  słońcu 
m i l j o n a m i  i skrzących ,się jak b ry la n t i  
b ły sk ów .  Dalsze p lany  nabie ra ją  l e k k i e ­
go, n ie b ie skaw ego  odcienia,  w y s t ę p u ją ­
cego  int ensywn ie j  w  w ą w o z a c h  i dob

mieli, aż wreszc ie  na ho ry zonc i e  ba rw a  
niebieska zapanowu je  wszechwładnie .  
N iebo  jest jasno-szare przec ię te  mie jsca  
mi  b l ado -r ó żową  .smugą, lub st rzałą og 
nistego  złota. A  odległy^" p r z y ćm io n y  
mgłą  oddalenia,  bó r  sosnowy,  pow leka  
się l ec iucbną.  past e l ową  pow ło ką  f i o l e ­
tu.

A para t  f o t o g r a f i c z n y  win ien  b yć  n ie ­
o d łąc znym  to w a r z y s z em  narc iarza- tury  
sty. Żadne  b o w i e m  zd jęc ia  nic uda ją się 
tak wspania le,  jak  rob i one  w  p e łn e m  
słońcu, na śniegu. S y lw e t y  ośn ieżonych 
drzew,  p r ę t y  i gałązk i ,  p r z y s y p a n e  srebr 
n y m  p u c h e m  —  w ych odzą  na f o t o g r a f  ji 
jak  misterna,  ar tys tyczna koronka ,  za ­
tuszowana nieco od spodu i d la tego  lak 
ba rdzo  p i ęk n a  i wyrazista.  Zdjęcia ,  r o ­
b iono  w  l ekk im  cieniu dr zew,  zwłaszcza  
świ erków7, na skra ju  lasu, w  k ierunku 
ośw ie t l one j  Dolany, dają e fekt y  św ie t l ­
ne wprost  n adzw ycza jn e .  Jakże różtnią 
się7 one pod  w z g l ę d e m  . irtyislycznyni od 
b an al nych  f o t og ra f j i  grup, us tawionych  
w czyś  tern po lu  „n a  ba czność11 uczestn i ­
k ó w  wyc ieczk i .

W y c i e c z k i  lak ic  są równ ie ż  d oskon a ­
łą szko łą dla k a ż d e g o  narc iarza,  bez 
wzg lędu  na j e go  s topień o p an ow an ia  te­
chniki  j a zd y  na nartach.  Jcdzie się b o ­

n i  iem na jczęśc ie j  t e renem m a ło  znanym,  
tub w  ogó l e  n i eznanym,  spot yka jąc  na 
d rodze  na j ro zm a i ts ze  pode jśc ia  i z jazdy ,  
w y m a g a ją c e  n ieraz baczne j  uwag i  i z im 
nej  krwi .  W szełkie n ie oc z ek iw ane  t rud­
ności  t e r enow e w y śm ie n ic i e  u rozma ica  
ją podróż ,  a zarazami pr zy czy  niają się cio

W  ramach Tygodn ia  sportów  z im ow y c h "  
odbędą si-ę dodatkowo następujące imprezy

Z A W O D Y  KONNO-NARC.IARSKIE  
3 SAM O DZIELNE ,! BRYGADY K A W A L E R II.

1-szy dzień —  sobola 9.11:
L, konkurs hipp iczny dla podo fice rów  3 

SRK 10 przeszkód do 1 mir. wy>. i do 3 mir. 
szor. trasa około  700 m t“ ., tempo 375 tn/ró 2) 
Biegi narciarskie. 1 b ieg w łók iem  za jeźdźccm 
•—dystans około  1000 mitr. 2. b ieg w łók iem  za 
jeźdźoem —• dystans oko ło  1000 mir. dla pp. 
narciarzy zrzeszonych w PZN . 3. b ieg włókiem 
za jeźdźcom —  dystans oko ło  17)00 mir. 1. b i «g  
włókiem iza jeźdźcom — dystans około  17)00 m.

2-gi dzień —  niedzie la  10.11:
1) Konkurs h ippiczny oficerski. Handicap 

12 przeszkód wys. do 1 m. 20 cm., szer. 3 m 50 
cm., dystans okoto 800 ml". 2) Biegi na-rriamskip. 
o b ieg w łókiem  za j'cźdźcem —  dystans około  
1000 m ir  (i. dwa biegi włókiem za jeźdźcom —  
dystans oko ło  1O00 mir. dla pp. narc iarzy zrze ­
szonych w PZN1. 7. bieg włókiem za jeźdźcom -— 
dysł. oko ło  17)1)0 mir. 8. b ieg włókiem za jeźdź 
ceni —  dystans oko ło  17)00 m i r  Zależnie  od 
zptoszemia odbędz ie !  się bipg za koniom w sa­
neczkach sportowych.

W A R U N K I ZA W O D Ó W ':
al Nagrody: W e  wszystkich zawodach z w y ­

cięzcy otrzymują nagrody honorowe, b) W p is o ­
w e : Na biegi w łókiem za jeźdźcom i "włókiem 
za koniem od narciarza — 1 zł. W szystk ie  za­
w ody  odbywają  sic na torze w yśc igow ym  Po- 
śpii ciszika.

H ARCERSKIE  ZA W O D Y .
•Sobota, rlnla 9 lutego b. r.
g. 10.30 Harcerskie  Zaw ody  Ł yżw iarsk ie  dta 

Zuchów7 na pł. Łukiskim. Konkurencje :  1. Opa­
nowanie ja zdy  na łyżwach przez Zuchów. 2 
Bieg 40 m. indywidualny, 3. Jazda z przoszko 
dami. t. Bieg rozstaiwny 6X 40

wię ks zego  wyrob ien iu  narc iarsk iego  u- 
czręslmk ów w y p  r a w y .

Ze  wszystk ich  sportów7 z i m o w y c h  ucz 
sprzecz-nie n a jw i ę c e j  urn,ku posiada nar 
c iars two,  to też c ieszyć  się należy,  że roz 
wi ja  się ono  coraz  pomyś ln i e j ,  a zwłnsz 
cza. że zyskuj e  coraz  l i czn ie jsz ych  z w o ­
l en n ik ów  w7śród szerok ich  rzesz urzędni  
czych. Ciężka b o w i e m  i wyc ze rp u jąca  
jest praca  urzędnika ,  s iedzącego  w jedno 
s la jne j  p o z y c j i  nad b iurk iem,  zas lanem 
m oza jką  kar t ek  i arkuszy ,  przez  szereg 
d ług ich godzin,  w  duszne j  a tmos fe rz e  
poko ju ,  p e łn ego  interesantów.  W y t ę ż o n a  
mvaga  i bezustannie '  pracująca  myśl ,  
zgn iec iona k la tka  p i ers iowa i  zm ęczone  
płuca, w d y c h a ją c e  k łęby  dym u  ty ton io ­
w e g o  - w szystko  to sktada się na to, że 
człow iek ten opuszcza  lokal  urzędu w y  
czerpany,  z b ó l e m  g ł o w y  —  p ra w ie  ch o ­
ry. N i e g o  już w t e d y  nie interesuje i nic 
pociąga ,  za wy j ą tk ie m ,  jak  siw- okazu j e  
narciarstwa.

Dla  n i ego  nar ty są dob rodz i e j s twem,  
z k tó re go  ja k n a jw i ę c e j  ko rzystać  pow i  
nien. W  Liałeim polu, wyiskrzonemu b la­
sk iem p og o dn e go  słońca, w losie c ichym 
o m s zo n y m  pu ch am i  •śniegu, gra ją ce go  
na k a ż d y m  kr zaczku,  każde j  ga łązce  ty ­
s iącami  otgrw, odpoczną  umysły ,  u s p o k o ­
ją się net wy ,  odśw ie żą  płuca. Jak za dotk 
nięc iem ró żd żk i  cza rodz i e j sk ie j  zmien ia  
się h u m o r  i usposobienie c z ł ow ieka .

T tam, gdz.ieś w  o.śnieżonom polu, ozu 
je się nn ltniprawdę s z c z ęś l iw i .

Niedziela, dnta 10 lutego r. b.
g. 12.0(1: Harcerskie zawody ii.Tjrciar.skie dla 

Zuchów i zaw-ody snne. zkowe dla dzieci z Orga 
nizacji (Z I IP )  i z poza 'O rgan izac j i  (jiłei obo jga ).  
Konkurencje  w zawodach saneczkowych dla Zu­
chów 1 Ił ieg zespo łowy 7)00 m. 2. Bieg in d y w i­
dualny 500 m. Konkurenc je, w zawodach sa­
neczkowych dla dzieci z poza Org. Z H P  1. Ziaz 
dy saneczkowe.

Zapisy na zaw od y  saneczkowe (kandydaci—  
tki w w ieku  od 10 do 16 1.), p rzy jm u je  się w  
czwartek —  7.1 li. r. i w  piątek 8.11 b. r. od 
god? 10 do 18 w  Biurze Zw iązku Propagandy

W  Zvi lązku 7. róz.ncmi nieścisłemi w ia d o ­
mościami w prasie na leniał składu polskiej 
reprezentacji bokserskiej na mecz z W ęgram i 
kapitan sportowy Polsk iego  Związku Bok-ser- 
:kiego p. Cendrowski komunikuje nam. że skład 
drużyny polsk ie j  został przez niego ustalony 
już *  dniu 14 stycznia. Późn ie jsze  zm iany nastą­
piły zupełnie  niezależnie od jego  woli łub winy 
władz bokserskich.

Wt wadze  muszej naprzykład, Kotlinie nie 
będzie mógł wystąji ie  ze względu na absolutny 
brak treningu, ji Cendrowski stwierdza, że wła 
dze bokserskie  wystara ły  się dla R-olliolca o 
zwolnien ie  i zawodnik  ten już Kxl miesiąca ma 
możność^ trenowania przez trzy razy  w  tygod ­
niu. Rothole  jednak nie sławił się ani razu na 
treningi gdyż  domaga się zwolnien ia przez fi 
dni w  tygodniu. W  tych warunkach Rothole 
niema żaihiyeli sizans i kapitan sportowy z k o ­
nieczności musiał go zastąpić przez Jarząbka.

W  wadze  koguciej wyznaczony Koz łowski 
uległ, jak  w iadomo, w ypadkow i i naturalnie nie

Wystawa Fotograficzna
w Związku Propagandy 

Turystycznej
Na wystawę fotograficzną zorganizowaną 

przez Zw iązek Prop. Tur. w  związku z Tygod  
nicm Sportów Zimowych, nadesłali fo lografje, 
o motyw uch z imowych, Koloklub Wileński i p .  
Zdanowscy

Ze względu na Ireść, w estawa dzieli -się na 
trzy grupy zdjęć: .,

1) Pe jzaż zimowy.
2) Archi,lektura.
8) Obrazki rodzajowe.
Oznił p ierwszy reprezentowany przez Wile ii 

ski 1'olo-KIub. daje nam szereg zdjęć <f wvso- 
k c h  walorach artystycznych.

Specjalną uwagę zwracają lia siebie zdjęcia 
Bułhaka, Zakrzewskiego, Krzysztofika, Śledzie- 
wskiego.

Bułhaka „K rzy że  mogilne". „ I  śpiom kra jo­
b raz1 , dają w idzow i głębię airUyczii. przeżyć

Zakrzewskiego „Z im a "  jest kom pozycją g łę ­
boko  przemyślaną: b ry ły  lodowe i bezkres śnież 
ny. Na  jednej z brył w  białej chuście, postać lu­
dzka. W rażen ie  bezmiaru i pusłki jest b, silne,

Śniegiem zawalona brama, aleja brzozowa 
liarciairz —  to fo log ra f je  nie ustępujące liiozom 
kom pozyc jom  nialarskim.

Ogromną subtelnością, odznacza ją się zdją- 
.cia Krzysztofika. Jego Z im a" pozo.slawia nie 
zapomniane wrażenie.

Bulhakowska „Kolumnada 1 jest pchla czaru.
Dział1 zdjęć architektonicznych w spełniają 

kom pozyc je  Bułhaka. Na  ipecjałną uwagę za 
sługują .zdjęcia drzw i ktościclnych iw .  Jana

iPrzechodząc do osla lniego działu wystawy, 
reprezentowanego przez Zdanowskich, musimy 
podzielić zdjęcia na: rodzajowe;,  oraz krajobraz 
Narocza.

W śród  pierwszych na specjalną uwagę zasól 
gują zdjęcia z „Kaziuka".

Przykuwają wzrok  zdjęcia z nad Naroczy. 
Mewy-Żag lówki,  wędrujące wśród lal. łódź po ­
rzucona na piaskach nadbrzeżnych, sosna-samq- 
liłlga, słoneczna droga, molo.

W ys lawn  cieszy się wielkient powodzeniem.
• dziennie po kilkadziesiąt osób odwiedza lokal 

/wiązku Propagandy Turystycznej przy ul. Mi 
ckiewicza 32. W stęp  łieziptailny. 1/ I

R TO W y
M IS T R Z O S T W A  F.I.S. V\ T A T R A C H  

C ZE SK IC H .
Tegoroczne  m iędzynarodowe zawody nar­

ciarskie  E. 1. S. odbędą się, jak już podaliśmy 
w Tatrach Czeskich, gdzie zgromadzą się n a j ­
wybitnie js i narciarze wszystkich państw euro­
pejskich.

Mistrzostwa. F. I. S. —  M iędzynarodowej 1 e 
iteracji Narciarskie j  (Federa l ion  In lernałionah 
de Ski), odbywają  się po raz 11 iy od r. 1923. 
gdy •zorganizowano je  w (Jiamonix, w Szwaj- 
ca ji.

W.śród kra jów, kole jno  organizujących za ­
wody F. I. S., mamy i Polskę, k lóra w 1929 r 
gośeita narciarzy z catcj 1'uropy w Zakopanem.

Teren  li goroeznych zaworlów F. I. S. —  W y  
spkitf Tatry,  należy niewątpliw ie  do najpięk 
niejszych. N i potudniowycli stokach Tatr , tak 
dobrze  znanych luryslonr polskim, rozsiane są 
m a lowniczo  i dobrze urządzone m iejscowości 
kliimatyezne i sportowe, jak Tatrzańska P o ­
lanka, Stery i N ow y  Smokowiec, Tatrzańska 
Łomnica, Tatrzańska Kotlina i inne ze xh nnem 
Jeziorem Szczyrhskiem (Słrbskie Pleso) na cze­
le. Doskonałe drogi i tramwaje  elektryczne łą 
czą Ic ogniska turvstyki i sportu.

Z okazj i  m istrzostw narciarskich, udaje sic 
do W ysok ich  Tatr , poza liczną ekipą zaw odn i­
ków, również i szereg wycieczek  z Polski.

N A G R O D A  D Z IE N N IK A R S K A  P.U .W JF.

Państwowy Urząd W F. opracował  regula­
min nagrody dziennikarskiiej, która będzie na­
dawana ro)i roczmie za najlepszy artykuł spor 
towy Nagroda zosłanie nad..na w porozumieniu 
ze Zwin: t tom Dzieunikarzył Sportowych R. P

Turystycznej (ul. M ick iew icza 32). Opłała za Nr 
do sanek —  30 gr.

Za najszybszy z jazd roz losowane będą pięli 
nc nagrody.

Zbiórka zawodników dnia 10.11 b. r. o g«dz.  
11.30 przed Szkoła Ogrodniczą (ul Sołtaniska 
■NO,.

może wejść w rachubę. Kwestja wystawienia 
Rolthorlcu odpadła również ze względu na odmo 
wę treningu. W  tej wadze w ięc  kapitan sporlo 
wy musiał wystawić  Wiirskiego, gdyż Katirm i or­
ski jak s.ę okazało, znajduje się lów n ież  w nie 
szozególi ie j formie..

W  wadze p ió rkow e j  i leikkkrj wyznaczeni zo 
stali Ka jnar i Sipiński. W  lvcli wagach żailnych 
zmian nie będzie.

W półśrednipj kapitan spor low j wyzniaezyI 
Seweryniaka i decyzj i  swej n,ie zmienia.

W  średniej najlepszy by łby  Chmielów ,ki, ale 
łodzianin jak się okazało, jest pow ażn ie  chory 
i w  poniedziałek liniał 30 stopni gorączki. Po 
ro zm ow ie  z lekaTzem p. Cendrowski musiał 
zrezygnować  z Chmielewskiego i wystawić na 
jego  miejsce Majchrzyckicco.

W  półc iężkie j i c iężkie j wa lczyć  będą zgod 
nie z poprzednią koncepcją Zieliński i Piłat

Skład reprezentacji zatem brzmi: Jarząbek 
Wirski, Kajnar,  Sipiński, Seweryniaik, Majrzyc- 
ki, 7ialiński, Piłat ,  y ą

Li-opoltl Pac-Poninriiark i.

K U R I E R  S P O
Na ślizgawce

'<<
■leclną z najbardzie j malowniczo  położonych w Wamszawie ślizgawek jest ś lizgawka na stawie 
w Parku F|azdowskim, uczęszczana chętnie zairówno pezcz młodszych jak i przez starszych

W „Tygodniu soortdw zimowych"

Sprawa składu polskiej reprezentacii
bokserskiej



.K I K IW i'‘ z rtnisi Witego 1935 r,

Kurjer Społeczno-Lekarski
pod redakefa D»c. Dr. Stefana Bagńskiego

Nadprodukcja inteligencji czy bezczyn i bezsiła  Wiadomości ze świata
Problem wędrownych poradni lekarskich

1 I

O d  trzech lat  j e żd żę  po  Waleńsscczyź- 
lue z w y k ła d a n o  Z je źdz i ł em  sporo m i a ­
steczek i wsi. a nigdzie,  dos ł ow n ie  n i g ­
dzie.  nie spotykałem,  hy  lekarz  ,w|kazy 
wa ł  j akako lw i ek  in ic ja t ywę.  poza s w o ­
ją  p a i e ą  za w o d o w ą ,  k l ó ia  w  tych w a r im  
karl i  s la je się wyrobni czą .  L ekar z  - wy 
rohnik.  lekarz.  k l ó r v  p r o w in c j ę  uważa  
Jvlko za przejściowi , etap dla zbicia p i e ­
n iędzy .  a lbo  l i ż  za ..kres w ę d r ó w k i " ,  le 
karz  laki d ługo  będz ie  sial panikę,  k r z y ­
c zą c  o nadprodukc j i  in te l i g enc j i "

v tym cz as em? Kiedy  wyg ł asza łem  od 
dttylj z zakresu lugjeny.  tu po wi iae l i .  a 
nawet miasteczkach,  /.wracano się do
m n ie  dz ie s ią tkami  o porady .  O hig j rn i i
\\ ie.ś n iema  po jęc ia ,  to leż porad by ł o  bez 
JiJiu. 1 us i ł owano  piacie,  a p r z yn a jm n ie j  
u t r z y m y w a ć  bezpłatnie ,  wy wdz ięczą  jąe 

-m i ; z.-i ud/i rlone porady

lak  by ło  n iemal  wszod/.it gd z i e  jeż 
dzi tem.  W ięc ,  gdz ie  nadp rodukc ja  sta 
ani l eka r sk ie g o1/ W yk lu ta  się w g łowach 
łikaiv.\ b e z n a d z u jn i e  sz l i fu jących l)Vu 
ki po w i ę k s . y o h  miastach gdzi** konki i  
it-ncja o lb rz ymia  a m o ż l iw o ś c i  utrzyma 
nia m in ima ln ie

Młody “ tan lekarsk i  w inien  za cel po- 
-slawić sob ie  ( p a n o w a n i e  p r o w in c j i  i 
w.si. wnies ien ie  a tm o s fe r y  uspo łe czn ie ­
nia s tosunków,  wa lkę  o lugjenę.  o zmia 
nę w a r u n k ó w  zd ro w o ln y c h ,  s tawać  się 
d u c h o w y m  p r z o d o w n ik i e m  wsi. Pap ie  
r o w o  nadz ie je !  Czyż  w dzis ie jszym okre 
sie braku sam oz aparc ia  i wy iz cez en ia .  
czy  w  ok ie sn  tęsknoty  za p o z i o m e m  za ­
m o ż n e g o  m n  szczuchu tęsknoty  za p o ­
sagiem.  c iep łem łóżk iem i w y g o d n e m i  
panto f lam i ,  czy  slai młody  stan lekarski  
na d u c h o w e  p r z ę w o d n i - t w o ?  Zresz tą  to 
isaino o  innych  stanach! Rzucam  koncep

cję:  precz  z te rm inem „nadprodukc j i "  
inte l i gencj i .  Fr on tem do  ws i  i p r o w i n  
e.jil

W  wo i in  czasie na pcw nem zebraniu 
Z ap ro j ek towa łem  myś l s tworzen ia  w ę d ­
r ow n yc h  poradni  l ekarskich  (w.spółeześ 
nie z pj-aw n iezemi .  ro lnemi  i t. d ). c z e ­
mu daleni  pó źn ie j  w y r a z  w druku, itzn 
tuję s zk ic ow o :  w ę d r o w n e  poradnie- lekai  
skie byłyby z ło żone  z. l ekarzy ,  k tó r z y  no 
•-żąć ( czy woź  je) /e sołią apteczkę  riaj 
ważn ie jsz ych leków,  z a t r z y m y w a l i b y  A, 
p r z e z  pew ien czas w w ię ks zych  wsiach# 
leczyh l,v  oko l i czną ludność. stwarzal i  
c zasowe  a in lni lalur ja ro zw i ja l i  r ó w n o ­
czesna1 dzlałahniść spo łeczno  - ośw ia to­
wą. Nu wet m in im a ln ie  płatne p o rad y  (po 
aO gr.). bądź zaplata  w naturze,  pozwoi i -  
h by im sic w zupe łności  i i tr/ym ić. Mu­
siel iby lo być  l ekarze  pełni  energ j i  i sa 
mozaj iarBia.  a z d łu g i e j  strony z dosla- 
l erzny m arsenałem w i e d z y  lekarskiej .

i a k i e  czasowe ,  ruchome amlHi laloi  
ja  lekarskie,  k t ó r y c h  sieć mo->naby s iwo 
rzyć na W i lonszc/yznie,  oddęw a ł j łb y  nie 
ocen ione  usługi m i e j s c o w e j  ludności  
Przy  lej koncepc j i  starczyłoby dla wszy

stkiel i  miejsca,  bo  s z czegó łow i  ob jazdy  
gmin  na le ża ł oby  uskuteczniać co pew ien 
07,115.

W sp ól cz c .m ie  z am bu la lo r ja m i  lekar- 
skieni i .  pow s iu  wachy  m o g ł y  po rad ni e  
p rawn icz e  ro lnicze  i 1. p.. k tó reby  p r z '  
czyn i ły  się w k ró tk im  czasie do podnie  
sienią stanu kul tura lnego  naszych ziem 

M e c z  zas ługująca na uwagę :  gd\ r/u 
dłohri tę myśl ,  zna laz ło  się za le dw ie  kii 
ku cl iętnyci i .  k lór/y i iy  ohe i i l i  pracę  lę 
|)row;ulzi< Inni bo j ą  sic wyr zec ,  nawet  
czasowi i .  p r z y je m nośc i  miasta,  bo ją  się 
pracy  i styczności  z ludem, bo ją  się wy jsć 
spoza o p ł o t k ó w  cod z iennego  życia ł  M o z t  
się nie uda można  w o g ó l e  st racić zaufa 
nie i popularność ,  m oż na  we jś ć  w za- 
larg z m ie j s c o w y m i  po l en lan tam i :  l ep ie j  
woticc l ego  s lepać  b iedę  i lehiod/ieć o 
nai łproduke j i  intel i genc j i

Na lo każdy pali/.y życz l iw ie ,  pod/.i 
w ia d o w c ip  i f incz j i  ró żnych admian r o ­
zum owan ia  na len lemat udzie!; !  biedu 
jącym mi lc ząc ego  placet i pl . i loiuę/nic 
w ^ińł-czuje.

W a l c z m y  / op o r tun iz m e m  ż> iowy in !
Adolf Richter.

Alkoholizm a społeczeństwo
T r zec ia  z rzędu . .chorobą s|)ołoczną 

poza gruź l i c ą  i c h o roba m i  wene ryc znym i  
jest a lkoho l i zm .  O zn ac z am y  teru umr 
uszkodzeń f i z y c znych  i umysłow ych, stpp 
w o d o w a n y c l i  u ż y w a n i e m  alkol iolu.  T m  
dno oc zyw iś c ie  w  -.zczuph cli ramac i i  
ar tykułu o m ó w i ć  szczegó łowo wszystk ie  
zgubi l i  w j d y w y  i skuli, i a lkoho lu  na o r ­
gan izm  ludziki. Jedynie  c l i c ia lhym w król  
kości  podać, zasadnicze  w ia d om ośc i  i za

G R Y P A
Kp id em  je  g r y p y  znane  są od X\ I w je 

ku P ie rw sz a  ep i f i emja ,  o k t ó re j  doszły 
«do nas p e w n e  wiadomośc i ,  pan owa ła  w 
1510 roku;  w  XArI 11 i \ I \  wieku zanoto-  
w am  ]>o k i lkanaśc ie  ep idemi j ,  na począ ł  
ku \ \  wieku s zcz egó ln ie j  z łoś l iwą be la  
grup a w 1018 29 r znana p od  nazwą
^.hiszpanka ‘.

W s k u t e k  znac znego  usposobienia li i 
d z i  do  igrypy i w ob e c  b.ardzo l ekk i ego
przeb iegu  u n iektórych osób Ulórz\
przez  to stają się z łos t iwemi  roznosicie, 
lałrti zarazy ,  g r y pa  z w y k l e  szerzy się w 
zastrasza jący sposób,  o b e jm u ją c  p r z e ­
c ię tn ie  40— 50 proc.', a w c iężk ich  epi  

•demjach n a w e t  75 proc .  ludzi. Gr ypa  ro> 
p owsz ech n ia  s ię  za po m o cą  d r ó g  komun  i 
k acy jn yc l i ;  tak w  roku 1889 ep idemia  
j “ j p r z em knę ła  z A z j i  do Rosj i ,  zaś stąd 
do  Rer l ina i Par yża .  R ó w n i e ż  grypa 
1018— 20 r  p rzemknęła  do  L n r o p y  z 
Hiszpan ji, skąd powsta ła  naz-wa „ f l i s z  
p a n k a " .  —  Zarazek  grypy  nic jest jesz­
cze z całą pe w nośc ią  znany,  na  jp raw do 
podobiniej  jesl to zarazek przesą-czahiy, 

który  współ ży j ąc  ze znanemi  j iospol i l ciui  
'd robnoust ro j am i  da je r ó żno ro dny  obraz 
scł iorzenia.

Ghoroba  prz enos i  su; na j c zę .c i e j  d r o ­
gą zakażenia  k r ope lk ow ego ,  przez  w d y ­
chanie r o zp y lo ne j  wydz ie l iny  z gardła 
'przy kaszlu)  nosa ik ichanie )  lub nawet  
przy o ż y w i o n e j  ro zm ow ie .  W r o t a m i  za ­
każenia są dro g i  odde ch owe ,  okres w y ­
lęgania t rwa 2— ,‘i dni.  Choroba zaczyna 
się dresz czami  i szyickim podnies ien iom 
e i iptuty  <lo 88'1 ( w l że jszych, -lub do 40 
i w y ż e j  w 'ńę.żkieli w yp a d k a c h  Cl iory o- 
drazn odcz uwa  znaczną slabosc i el iurak 
lo ry . t y c zne  bó l e  krzy ża  i g i ow s  na- lep  
•de wyst ępuj e  katar  gardła  i nosa oraz 
bieży l s p e j o w e k  i wreszc ie  oskrze l i  z cięż 
kim. m ęc z ąc y m  kasz lem. Stan lak.  trwa 

7 dni. c i ep ło ta  zaś. p o w o l i  opada.  VV 
p r z y p a d k ó w  na 8 — 4 dzień wy

stępuje w y p r y s k  na błonie ś luzowi j ja 
m y  uslnej ,  nosa  lub na  twarzy .  Ś m ie r ­
telność z g r yn y  jestl inieznaczną nic do  
chodz i  do 1 proc. ,  lecz. w n iektórye l i  cięż 
kicl i  cp ide in j acb  odsetek ten podnosi  
się d o  12- 2(1 proc.  w s/pitniaeh. a u cię 
żarnvcl i  nawet  dochodz i ła  do  40 proc.  
Niestety,  istnieją częste b a rd zo  odchy l ę  
nia od opitsanej t y p o w e j  g r y p y  i w  /.asa 
o. ie niema narządu,  który b y  g rypa za 
oszczędz i ła .  Ze  st rony  sy stemu n e rw ow y  
go mo/t- wyystepować zapa lenn m oz g n  i 
rdzenia z e  znaną z poprzedni ch  ep idem i i  
śp iączką .

Ze istrony serca  i naczyń krw ionuś  
nyci i  b y w a j ą  zaburzen ia  na Ile zatrucia 
n e r w ó w  naczy niorueboyyycl i  jadami  bak 
tery.jneini. Nar ządy  t rawienia  dawać ifio 
gą  s zer eg  zaburzeń,  nayvel  d o  c iężka  Ji 
o l ) jawó\y zapalenia  o t rz ewne j .

N i e r z a d ko  cho roba umicjscayvia się 
w nerkach poyyoduiąc  k rw o i o r/ i i "  za pa 
1-aiiic ich.

Nayv i i  p o  l ekk ie j  g ryp ie ,  cho i  zy 
przez dłuższy  c/as c/u ją się os łab ionemi .  
a i stnie jące  p r z ed  tein sci iorzi  nia a szcze 
go ln ie j  gruźl ica,  z w y k l e  ulogaja pogor-  

/: riu

skutek łalwtisci  zarażenia się oraz  
wi e lk ie  j i lości c l i o n  cli z apob iegan ie  sla 
je  s ię wprost  nieinożl iyvem. sic istnieje 
żaden p e w n y  środek zapobiegawc/.y Je- 
dynem.  celoyyem irodleieni jest odkaża  
nic jamy ustnej  ta l i .  1’ arani i i i tu. Pa n a  
c* r i ii y ml) częs te phie im e  yyoda lioroyyą. 
wodą ut lenioną i [. p.

W oiiec niemoż.l iw o.ś-ci okreś lenia / 
góry  .jaki narząd zostanie zaalakoyyauy 
przez, grypę ,  nawet  y\ rfednieh yyy pad 
kacli.  leczenie  poyyinno oiMiywtić się ])iul 
kon tro lą  i \yedhig yvsh.azóyyek lekarza,  
k l ó r ,  zawczasu  może  zapubiec  j)oyvi- 
k lan iom >neraz c i ężk im  iitb n.-iyycl śm ie r

zn a jo m ić  z leni. o e.zem każdy  oliy w ilcl 
ik i i is lwa Po lsk ie go  z d/ iedziny alkol iolo-  
gj i  wioi lz icć pow  inien.

A lk oh o l  skonsumow any hardzi )  s/cb- 
wch lan ia  sii z żo łądka do organizmu,  
pr zedosta je  się do kjiwj-oObiegn i ataku 
jąe  różne narządy  i tkanki  u . l roj i i .  a 
przcdcyy s/y stkicm uktail ncryyoyyy i 
mózg .  Mad  te z a l i c zamy  a lkoho l  do iru 
ci/.ii lnózgoyyy cli. A taku jąc  różne  narzą 
dy  i fknnki  a lkol io l  często użyyyany wy 
yyolujo s ż e i e g  c icżikcl i  scl iorzci i  w ą l ro­
by, ne rek  ż o ł ąd k i ,  serca bib mózgu.  Już 
nawe t  ba rdzo  m de dayyki ą łko l io iu  ujć- 
mnie  yy])tyyvają na ścisłost- j dok ładność
na-szych f i z y c znych  i ps ych ic zn ych  funik
c\j.

l-rłtnr ja. W  r. l ‘ ).!;i liczba urodzeń sec I ran 
cji .spadla o 40 U >, «  jiurósenaiiiu z r. 1932
docluidzac i lośc iowo do SG2 tys. rocznie. gd> 
\s r. 1N70 j>rzewyżvzaln niiljun. P lateyg# leż, w 
oltawie ]>rzed grożącem seyludnieniem fifeaRrwi 
dziafac/e sj:oti-e'iii. t komaieiczni. polityczni i 
1. j). ( Pornciirr tterriol, Kiclict i inmil wysloso 
wali  ..Odezwę do Narodu '-, przywołującą- do 
wzroslu liczliy urodz in  ęszorem  N iem iec  i 
Wlo-c.U) i us‘.alajaj ą jako pożądaną lii /bę dzieci 

cona jm m ej 'Iroje- na punę małżeńską.
Rtcliel. na iamacli ..I.a N a lu re -'. zw .aea  uwagi 

na kalastroia lny spadek lk-zby mieszkańców Ku 
r 4j.it,- Zachodniej tucznie ze Stanami Zjednoczą 
n im i Anie yki 1’ óln.. wynoszącej w sumie n i e ­
spełna dOOiniljonów, ■ j d y  hcziia mieszkańców 
Az j i  i Rocji da je w  sumie 1.3(10 mil jonów I> 
oh od z i do wniosku, że o ile nie zmienią się sto 
simki populary-jne, Kuropa stanie się sczasein 
kntonją aj.jr tycką (..Medycy ia “  I— ,1).

\ icirey. Spis Indii iści z Ki.VI 1393 r. wt 
kazał ,’).(.i" u jirz.ewagi kobii 1. I..Medy cy na" 1 -21

*2 j iroc. Iidn y m . lstyyan.

i.

W’ Mdiiju li jum uiwnrztmo j>k*rws/-2i Uwtedir 
łiFiiki o  zdrowiu i i i irodn“ . Na katedrę tę po- 
wolatio t)ii\v«rakieto komisarza zd row ia  d r  
Srhullza, k lóry  podał następujący program pra 
cy: Zwalcza n i o szkód, zw iązanych  zc spec ja l i­
zacją w  medycynie, kontrola zagadnień raso 
wych. mieszkaniowych, ubezpieczeń społecznych 

pod ogólnem hastom: ..Zdrowie narodu lo 
siła j)o !ytyczna“  (. .Nowiny Lekarsk ie '4 I— 2;

In d j f .  M lndjacli  umiera rocznie na grnż- 
: irf bńo.nito ludzi.

Ceiliin. ŚW-dliii, doaiosień indiu T im es  o fiara  
wt bucl i l i  j tu ip id ,  mji malarj i  padto przeszło  
aOO.OOO osób iw ,lem zgonów ponad 20001 przy 
gtilnej liczbie mieszkańców, wynosząc.1 j przt 
s/Jo i  000.000. CiAlon należy do lvć]i licticznycti 
okolic z imniczych. w  btftrycS nic obowiązujt- 
praw walki z komarem (wid liszkiem

Snwiely. Zwałczanie  zimnicy- w  Sowietach od- 
liyw :i się zapomocą sam olo lów  rozpyla jącycl i  
f>i ' ’ lń  paryską", ktimi niszczy 7.a "odki kom a­
rów. Tylu len i j.Tóln p.rgcę lę w yk  mano na przt 
-JrzBni 20000 lia terenów Idotnis-Iycli. ( i i ioro ldi 
wość znacznie się zmnii-jszyta. Now inę  L e k a r ­
skie ‘ 1 --2i.

Aiożnu poda i  muc przy k ł ad ó w  Riwier 
dz.tHiscb na u ko w o  dla i lustracj i  p o w y ż ­
szego.  W . j j o m n ę  ty lko  znane  doświad-  
c/tMiia Krepe l ina  z żołn ierzami ,  którzy 
dfczywiścit* nie' w4ejłząic o tern o ł rz ymy  - 
wft.li m m im a ln ą  ilość a lkoho lu  przy śnia­
daniu. a następnie szl i  d o  strzelnicy W 
nik p un k io w y  ‘ trz.eiania ) )o śniadaniu,  
choćby z na jmni e j szą  d awk ą  a lkol iolu u 
l vch samych żo łn ier zy  b y ł  z awsz e  go i  
szy. niż po  śniadaniu bez  a lko l io lu  Tn,k 
.samo w  p e w n e j  szko le  grupa dziec i  olrzy 
mała n i eznaczną ilość a lkol iolu przy- j e ­
dzeniu.  O kaza ło  się żt zdo lność  zapa- 
mie lyman ia  wier.szA została osłabiona i 
okres  czasu zu ży t y  ma nauczenie  się wie i  
sza z w i ę k s z y ł  się w s tosunku do  czasu, 
. jakiego (o samo dz ie cko  prz ec ię tn ie  p o ­
t r ze bowało  do  nauki  bez  a lkoholu.

C iekawe  tuż w yn ik i  daje  d o ś w ia d c z e ­
nie z p r z y r z ą d e m  z w a n y m  o rgog ra f em .  
Jest lo p rz y rz ąd do  .-,t\s icrdz  mia  ścisłoś­
ci i regu larnośc i  nasze j  p ra cy  mięśniu 
wej .  Na jw ażn i e j s zą  j ego  częścią jesl nic 
■lłti b loczkach albo- o d p o w i ed n ia  spręży 
na. Za j eden koniec  lak ie j  nici lub sp r ę ­
żynki  poc iągamy regularnie  pa lcem,  a u 
d ru g i ego  końca m a m y  pr/ stwi erdzony  
od pow ie d n i  rysiJ, poru?z.ająey ■się w pla- 
s/c/.\ zi.ie p i o n o w e j ,  za ka żd ym  poc ią gn i e  
c iem palca.  Kon ie c  rysik i do tyka  pr/t 
suwa jące j  się ok op co n e j  pow ie r z chn i  i 
kreśl i  na o k o p c o n y m  pa p i e rz e  odp owual  
nią krzywi ł .  Oka .do  się. że wp ływ  n a ­
wet m in im a lne j  daw k i  a lk idudu przy lak 
zda je sic proste j  cz\ nnośc,i jaką  jest po 
c iąganie  pa lcem za sp r ę żyn kę  lub nitkę, 
jest b a r d i o  w y r a ź n y  i k r z y w a  v \ k r e ś l o ­
na n s i k i e m  ma w yg lą d  bard/o eliarak 
teryslyf  zny. O ile próba była w y k o n y ­
wana bi-z a lkoho lu  to wahania  rj&ikn bv 
ły przez )i w iun r/as j e d n a k o w e  i rów-

Kui-.s i l ii -li tl -yki . W  a k r r A i i - l . f Y — 5 I\ 193Ó 
wlączii ii-, odbędzie się przy I I  K linice Chorób 4 W  
wnętrz.lycli  Ln iwersy letu  War.sz.iiwskiego K u r -- 
dok-ztn łcający z dietetyki dla lekarzy. Tem aty  
Wykładów oraz zajęcia praktyczne obje.nią 37 
godzin. Opłata za kurs wyniesie  30 zł. TTzesln i 
kom będą zapewnione mieszkania p o  zn iżonej oz 
nic oraz znżki ko le jow e ,  w tlrodze potvroin#-j 
t’ o ukończeniu kursu twdntyatie lięrłą zaśtvi;i«l 
czonia

.Zgłoszenia liędą (irzyjmott jn ,  do dn. ló  m i  
ca )>. r. W pta lę  należy uiścić do d r  25 marca 
1). r. lo fo ra cy j  udziela i j irzy jmuje  zgłoszenia 
-1. nsy-l.  II Klin. Wetyn. Cntt- Wa.ssz. dr. .1 
Iłyily gier, Warszawśf, N ow ogródzka  ó9

ne •—  wie lkos i  w a b .m  by ła  j ednał  o w ą  i 
ty lko  w miarę  męczenia  się p a k a  stop 
l i i ow o  sta wała się niższą i spadała.  Od 
wirolnie zaś, gd y  próba Ryła w y k o n y w a  
na z uży c i em  b a r d z o  m a ł e j  i lości a l k o ­
holu lo okaz a ł o  się że waha nia  rysika 
by ły  n ieregularne ,  a w y k r e s  niejt-dnako 
w y.  P i e r w s z e  poc iągni ęc ia  pa l c em  Ięy*ly 
z a z w y c z a j  ene rg iczn ie jsze  i si lniejsze 
Mięśnie p a k a  jednak  sz ybko się męczy ły  
i ustawały  w  swe j  pra cy  Spadek k r z y w e j  
wat iań b y w a ł  p r a w i c  na g ł y  n ic  za.ś stop 
niow y, ja k  w  p rz ypadku  n o rm a ln ym .

O pi sa l i śm y tutaj  k i lka przy k ła dów  
u j em nego  w p ł y w u  nawet  b a r d z o  m a h e h  
d a w e k  a lko l iolu na o r g an i zm  i na.,ze fun 
keje.  n ie  m ó w ią c  u i  o  tak szeroko  z n a ­
n ym  zg ubnym  wpły  wie  a lkoho lu  przy 
tak z w a n y  cl i  ostry cl i  up ic iach Tię, lub 
pr/y jego ch ro n i c znem używaai iu \Vs])u- 
m n i j m y  ty lko  o lyc i i  b ó jka ch  i moder.sl 
w; icb oope łn ia i i ycb  na jczęśc ie j  pod w-ply 
wi ni nadm ie rn ego  użyc ia  a lkoho lu .  Sta 
tystyki  ] ) o l i cy jn e  w ykazu ją ,  że n a j w i ę k ­
sza  i lość ró żnyc l i  prze s tę ] ) s lw b y w a  p o ­
pełniana w  soboty,  n iedz ie le  i po i l i , ‘dział  
ki. to jesl w  dnie  n a jw i ę k s z e g o  spożyc ia  
a lkol iolu.  na jmn ie j  zaś w e  środy i c zn a r -  
ki gdy się na j i n tensywn ie j  pracuje .

N i e  piszę już o /.degenerowaniu p o ­
tomstwa r od z i c ó w  a lkoho l i ków ,  gdz ie  tyl 
ko ok o ło  8 proc.  dzieci  j es l  z d r o w s c h  
n orm aln ie  r o zw in ię l y cb .  oraz nie w s p o ­
m in a m  o p e w n e j  współza le żnośc i  cdi
ról )  w e n e r y c z n y ch  do s lopnia  zużycia  :d 
koho lu  W i e m y ,  że a lko l io l  w yb i t n ie  osła 
bia odpo rność  o rg an i zm u  na różne  'h >- 
roby zakaźne  np. gruź l i cę  i I. ]). 

ć Dokończenie n a s l a p i ) .

lir. Stefan (inwiński.
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—  Pożegnanie p. Żułądkii-w/eza. 28 b.
m. w-K lu bi e  „  Ogn is k o  Polskie ' '  w  W  i l e j ­
ce  o d b y ł o  się po żegnan ie  nacze ln ika  Urzę  
du S k a r b o w e g o  p. Żolądkitewicza,  k tóry  
jak ju ż  wspom in a l i śmy ,  zoslai  p rzen i e ­
s iony  d o  G łębok iego  na równoręd ine sta­
n ow isko .  P. Ż o łą dk ie w ic z  pe łn iąc  w \Yi- 
Ae jce  j ednocześnie  funkc je  prezesa Rady 
Pow.  B B W R .  da ł  się po znać  w pracy  spo 
łe czne j  z jak  na j l epsze j  st rony.  W  ciągu 
13 lat  o w o c n e j  pr acy  zdo ła ł  pozyskać  go 
bie zaufan ie  u spo łeczeństwa.

To leż 28 ub m. pr zedstawic ie le  \vs/.y 
s tk ich sfer,  tak urz ędn ic zych  jak i ku 
p iec twa ,  o r ga n iz a cy j  spo ł ec znych ,  rze 
m i e ś ln ik ó w  i in. z o r g a n i z o w a l i  uroczysty 
w ie cz ó i  poż egna lny .  Sz ereg iem p r z e m ó ­
wień że gnano  zas łużonego  działacza 
I m ie n i em  spo łec zeństwa w r ę c z y ł  odjeż 
d ża ją cem u  p a m i ą t k o w ą  teczkę z p o d p i ­
sami , oraz  a lbum z s ze re g iem  zd jęć  pr zy  
p om in ą ją c y c h  m u  okres  1 S łotniej  pracy  
burmist rz  m  W ile psi p. Zub lewi cz

29 ub. m.  o godz.  l l - e j  został  p. Żo- 
ł ąd k ie w ic z  za p ros zon y  na  uroczyste  Po 
s iedzenie Rady  M ie jsk ie j  n i  W i f e j k i  na 
k tó rem  burmistrz  p. Zub l ew ic z  podkre  
ślił j e g o  zasługi  po ło żuno dla miasta i 
w r ę c z y ł  m u  im ien ie m  Rady d y p l o m  ho 
n o r o w e g o  obyw a te la  m. W i l e jk i .

. L .  W .  I).

-  W Y D Z IA Ł  P O W IA T O W Y  Z A T W IE R D Z IŁ  
JUŻ R E D ZETY  GM IN, 29.1 odbyło się posu-dze 
n ie  W.ydziału Powiatowego pod przewodnie- 
t^em  starosty pow., na ktdrem zostały' rozpa- 
. . j o n e  i zatwierdzone budżety poszczególnych

gran.
;iO.I odbyło się pierwsze czytanie budżetu 

W ydzlata Powiatowego.

  Odprawa komendantek oddz. żeńskich
u r n .  P ot  W  niedzielę  ‘20 styczną odbyła się w 
W iie jco  p ierwsza w  wo jew . w i l e ń s k im  odprawa 
komendantek oddzia łów  żeńskich ^anwLrytańskp- 
pożarniozych. Odprawa ta zgromadziła  k-lki i 
ich zasil. 1 0  oddz ia łów  czynnych na turenic po ­
wiatu w i le jsk iego ,  a m ianow icie :  w W ils jce  
Waazyniu, Kurzeńcu, Dołhinowie, k rzy  wieżach, 
Budsiawiu, łl ji ,  Chocieńczycach, LMpie i.

Od]>rawa rozpoczęła się pTem<\wkmieni pre­
zesa Żarz. Oddz. P o w  Zw. Str. Eoż. iR. P. wiee- 
starosty p. Kazimici/.a Dokur.n  Następnie za 
brał głos inspektor Okręgu W o jew .  p. .Franci 
rzek P ianko, k tóry  wyjaśnił  obow iązu jący regu 
lamin. W łaśc iwa odprawa przeprowadzon  i  z o ­
stała przez ref.  drużyn żeńskich, aspirautkę p 
(adwigę  W o lska .  P ierw szym  punktem odprawy 

h v łv  sprawozdania komendantek, które wyczer 
pującc in fo rm ow ały  o stanie organizacy jnym  i 
l iczebnym oddz. Ze sprawozdań tych wynika, 
że przeciętna liczebność oddz. waha się od 10 
d o  15 szeregowych, oraz że oddzia ły  reprezen- 
towaino tna odpraw ie  w- fKP/o wykonały  przepi 
sow e  ćw iczenia  program owe. Niestety mimo 
wyszkolenia, lirak sprzętu i urządzeń, jak : ap 
teczki, noszy, świetl ic  i t. p. staje się przeszkoda

w spełnurniu obow iązków społecznych. W  dal­
szym  ciągu ze sprawozdań komendantek wyni 
ka, że oddzia ły  tąezą ży cz l iw e  i ożyw ione  sto 
sunki z ZP O K  i Zw. Strzeleckim. W sp ó łp “aea ta 
znajdu je wyraz w  korzystaniu z-e świetlic  strze­
leckich, hib ljotek i innych urządzeń. Edziet w 
odprawie przewodniczące j  ZPO K  p. starościny 
l lensze lowej,  jest dowodem życz l iwego  stosun­
ku tych orgii ni zacyj.

W ysoce  interesująccym momentem odprawy 
było trprawoz.dai.ie komendantk'. oddziału w Kol 
piei, g.m. -wbjstoinskie j, <z k tón  go wyirika, /• 
prezes tamt. Straży P i .  drobny roln ik Sapiei 
otacza serdeczną opieką oddział żeński Sam 
Poż. i swą ofiarnością w  dużej m ierze  p r zy c zy ­
nił się do ro zw o ju  oddziału Ofiarność la  po­
lega na da "m owym  lokalu dla świetl icy, bez­
płatnych furmainkueh i innycli świadczeniach.

Odprawa zakończyła się o godz. 17-cj, a je j 
ucżeslnicy i goście  udali się na wspólny obiad, 
wydany przez Zarząd Oddziału P ow ia tow ego  w 
Klubie „-Ognisko Po lsk ie11. Obiad, który zaszczy­
cili obecnością p. starosta Henszei z małżonką 
upłynął w serdecznym nastroju, a zakończony 
został umiejętnie wykonanemi przez uczestnicz 
ki odprawy pieśniami leg jonow em i pod kierów 
tiic.twein referentki p. W olsk ie j .

Eeon Wery-hu-Dar:!wsi,i.

Landwarowo
—  Obchód Tmienili' Po.na Prezydenta. Siara 

ii tom Zarządu Zw. Strzel, w  I.andwarowie.  l  
okazji Imienin Pana Prezydenta, urządzono u- 
roczystą akademję, p ierwszy raz wyłącz.nii dla 
żo łn ierzy KOP-u. drugi— -dla m ie jscowe j ludno 
sci. P rog  r am akadein ji byt bardzo  interesujący 
i niepowszedni dzięki wystawieniu .specjalnej 
ii isęonzaeji na cześć Pana Prezydenta. Należy 
z wie lk iem uzuanem podkreślić wysiłki nowego 
zarządu oddzału Z. S. na polu kuMur.-ośwint., 
rezultatem których jest świetlica Z. S.. skupia­
jąca całą młodzeż Landwarowa.  R

OOłhinOw

NA STRAŻY 
ZDROWIA!

PRZECIW  
okupie,

żyta, któ re  przekazane zostały Kom itetom w 

.Małopoisce.

T ak  piękne wynik i zl iiórki,  jak iemi poszozy  

cle się może niokażda gmina, zawdzięczać na le ­

ży prz.edewszystkiem sołtysom i n iektórym opie 

kunom społecznym. Oni byli wykonaw cam i K o ­

mitetu, cliodzi.li od chaty do chaty zbierając 

najmniejsze datki, które \v ogólnej sumie dały 

tuk ji iękne rn/.uMaty. ’l'o też im się na.leżą prze- 

dewszy-stUiem słowa uznam i i podziękowania  /.a 

ich trud i bez>mlte~e.sow-ną pracę.

Tą drogą składa również podziękowanie  Ko 

mitel gminny wszystkim o fiarodawcom, ktćirzy 

na ttpel Komitetu chętnie  spełnili swój obnwią 

z.elc obywatelski K.

— ćśpiesluwanie . W  korespondencji z Doil i’ 
nowa umieszczonej w „K u r je r z e "  z dnia 1 lu­
tego r. b. (Nr. 31) w ostatniii: ustępu rozpoczy ­
nającym się od słowa „Równocześnie . . . '1 zamiast 
„najaktywniejszych11 wydrukowano om yłkowo 
wyraz „ 11:1 jk rytycznic jszych '-.  e,.i nitiiejszein pro 

stu jemy.

Mołodeczno

Zakończenie zbiórki ni>. powoda, un Na
lerenie gm. do łb inowsk ie j  zb iórka o fiar  w  na­

turze dla powodz ian  w Małopoisce rosiała już. 

zakończona. Ludność rolnicza, wśród k tóre j  o- 

f iary by ły  zbierane, b przychyln ie  ustosunko 

wała się do tej akcji.
Z en rano 39.253 kg. ziemniaków i 1 t.ótfti kg.

Głębokie

ftou exięb ie*tw m

—  Kreozotem. 20-Iotnia mieszkanka Dokszyt: 
Ygryrpina Masłowska usiłowała popełni, samo 

bćijslwo przez wypic ie  5 gram ów  kreozotu, la ­
ka,rzowi mie jscowemu dr. M ołczanowow i udało 
się desperałkę utrzymać przy życiu. .Powodem 
targnięcia się na życ ie  byty zatarg z matką.

—  Nie odróżniają banknotu 500 zł. d prze­
kazu P  K. O. Przed  kilżu dniami doniesiono 
o ujęciu ‘25-lehiiej Anny Gudeckiej, która do 
puszczała się oszutstw w różnych części Polski. 
Obecnie wychodzą na jaw coraz to nowe w\ 
padki oszustw. Tak t*p. zjawiła się Gndcr.ka 
w mioszkaniu n iejakie j M arjanosowej w Gięlio 
kifltn prosząc o pożyczen ie  jej 5 złotych i gar 
deroby, jako gwaranc ję  pozostawiła Gudecka 
banknot im 500 zł. 1*0 kilkunastu dniacli paka 
/Śta M arjanosowa ów  banknot sipsiadce. Okaza 
ło się, że r zekom y  banknot by ł  ty lko blankietem 
przekazowym  na P. K. O.

Brasław

—  Mięso a  ta-tnego ubuju. W  dniu 19 h. ni. 
przodwnik  Grzeszkiewicz Jan wspóln ie  z rej 
leka-rz-m weJer. dir. Ostrowskim i m ..jscow-ytn 
ogdądaezein mięsa Siemaszkiewiiczem udali się 
do mieszkania masarza Tom aszewskiego  in-cn 
LGbiedzicwa, w celu zbadania i zakwest jonowa 
nia mięsa i wędlin pochodzących z nielegalnego 
uboju. P  prz.ybyeiu wym ien ionych  osób począł 
Tomaszewi.ski awanturować się. Z okrzyk iem
won z m ieszkan ia" chwyc i!  dr. Ostrowskiego, 

usiłując wyrzucić  go z mieszkania. Zamiarowi 
temu przeszkodził  przód. Grzeszkiewicz. li  To 
maszewskiego zakwestionowano (57 kg. mięsa, 
jdoniny i wędlin.

—  ŁEK1 PR ZE C IW  M ACIERZYŃSTW A i. 
1’steruiiek P. P . w Połoczanaeh zawiadomiony  
zstał o  spędzeniu płodu przez Zofię Bożko. 
mieszkankę wsi Seholino gm. poioezanskicj 
Bożko przyznała się, iź lekarstwa w postąpi 
płynu dostarczył je j przed dwoma tygodniami 
ici narzeczom f  iot Iłolian.

Zetję Rożku odstawiono w stanie ciężkim 
do szpitala w Mołodeezntc.

—  Młodzież kursu doświadczalnego szkoły 
dokształcająeej m łodoc ianych w  Brasławiu r. 
rządziła w  dniu 1 b. ni. uroczysty obęhód ku 
czci Pana Prezydenta Ił. ,P. Prut. Ignacego Moś­
cickiego. Na uroczystej ukademji odśpiewał cbór 
młodz ieży szereg ])ie.śm poezeni wygłoszone  zo 
stało przemówieniLe o  życiu i działalności Panu 
Prezydenta, aktualne dek lamacje  w ykon an e  
przez osoby  w  oryginalnych strojach ludowych 
Pod  koniec odśp iewano pieśń „I-sza Brygada* 
Po  akademji odegrano sztuczk. p. t .Na ceł  
dobroczynny".

Nienotowane opady 
śnieżne w pow. 
molodeczańskim

- Z Mołodeczna donoszą iż w gminie raków* 

skicj spadł w ie lk i śnieg, k tóry pokry ł  poTa i d r o  

gi dwum etrową warstwą. W  kiln.u z.aściankneb 

i wsiacli iw a ł y  śniegu kompletnie zasypały za 

lni<lowania. Ludno..ć zasyptuiych wsi i zaścian 

ków przez K i l k a n a ś c i e  godzin  usuwała śnieg 

B starzy mieszkańcy ty cli w,Si nie pamięta ja 

IKidolinych opadów śnieżnycli

Choroby na Wileńszczyźnie
W  dniach od  20 stycznia d o  26 stycznia b. r

na terenie  W ilenszczyzny  zanotowano następu 
jące w ypadk i zact io -zen : 8 w ypadków  duru
brzusznego 12 zgony),  22 —  duru plamistego 
17 ptnniey, 10 hłonniey;. (1 zgon),  2 nagm, zapa 
lenie  općm mózgow ych  rdzeniowych, I odry .  
I róży, 2 krztusiec, 4 zakażenie p o łogow e  ( I  
żgon).  17 gruźl icy (7 zgonowi,  71 jag l icy  [ 
twardzielu. 1 grypy (1 zgon), ospówki il.

W I L K I
W  powiec ie  wile jskin i podczas niedzielne 

oldsrwy zabito  3 wilki.

T eatr muzyczny . LUTNIA -
Występy Janiny Kulczycki*! 

OzIS o g. 8-ej

WIKTOR JA I JEJ HUZAR
Zn iżk i  ważne

12 różnych gatunków zup
z nujitpszt/ch nuuicalnychpro^MM. 
duktów jak grzyby, strączkowej 
szynka,tmsza itp oez jakichkoi- ' 
wiek domieszek chemicznych, u 
możliwiają w kilku rnimńack 
przygotowane’smaczne1 potrawy. J

1dostke- 
2

'aferze, 
tylko
20 groszy

■ Izh S m m i I p ł a t k i o ^ s i d n e ^ c ^ i

JERZY MARJUSZ TAYLOR 64

A le  k a r c z m a rz  d w ó c h  syn<Vw —  M ntw i j a  i Osy- 

-pa na s t ra ży  postaw i ł  i n ik ogo  d o  środka  n i l  puś-cił. 

T y l k o  c h ło pak  jeden mały ,  co  m o że  ze dwan aśc i e  lat 

d op i e r o  m ia ł  i l ekk i  hył .  p r ze z  płot c hy łk i em  prze ła z i  

l d o  okna za jrzał .  O-syp z M a t w i j c m  wneliki go  stam 

ląd napędz i l i ,  ale on zdąży ł  się p o d z i w o w a ć  jeszcze

—  N o  i có ż?  - pytal i  go  c ie k aw i  Widz ia łeś '7

—  K o g o ?

—  ,A k o g o ż h y ?  No lego  kratnt trowego st ryjka  z 

\m ery k i?

Bogać  tam. Żadnego  am ery k ań sk ie g o  s t ry jka  a 

nt wu jka  w ka r c zm ie  ma lec  tiie ^napatrzył.. 'Widział  

j ednak,  że b y ło  tam dużo  lud z i . 'M o że  z dziesięciu,  a l ­

bo i w ięce j ,  f w s z y s c y  p rz ek ł ada l i  jakieś wypcht tne  

w o r y  i znosi l i  j e do  p iwn icy .  Co by ło  w tych watrach, 

tego  ch łopak  nie wiedz ia ł ,  ale to powoe ,  /o nie proso,  

a-iri owies , bo  harrlzo dźw iga l i .

A jednak bogacz  amerykańsk i  przy  jechał, iy lkn 

n ieco późn ie j ,  jak b j  czeka ł żobv się wszy scy  rozeszl i  

N i e  chc iał  w id oc zn i e  .rozgłosu, ab  przec ież  ]>oznata 

go  pewhna kob ie ta co wraz  z Fedor  et 11 i i nnym i  do  A- 

m eryk j  przed laty jeźdz i ła .  Ona poznała go  t d rug im  

pokaza ła.

Ali kręci l i  g ł o w a m i  z.t zdumienia ,  kiedy go  /tt- 

haczy l i .  bo ,naw'ct n ie  poz;nać Ityło. że to taki pan 

bogaty .  W a s y l  —  Irzei i u ka rozmarza  p r z y w ió z ł

l ego  amj  ry ktuiskiego m i l j o n t r a  na s w \ m  wózku  w  j e ­

dnego  konia Jakiś c z a r n i a w y  b y ł  ten m i l j o n e r  i pra 

wic tak samo kuso ubrany j ak  ó w  cudak,  co z.ałazil 

czasami  w i e c z o r a m i  do  b y l i c k i e j  karczmy*, a o k t ó r y m  

m ó w i ł  K ramar ,  że w i e l k i  uc zony  jest i gdzieś  w  g ó ­

rach o r ł ów  o i l nu je f  aby  się nie  r o z l a t y w a ł y  po  św iec ie  

śmerykańsiki  K ram ar  też talki sam cudak musiał  

być  bo i z w yg lą d u  śmieszny , a i p i e n i ęd z m i  ko ło  n i e ­

go nie pachnia ło .

W i e lk i  pan  ukłoni łby  się chociaż,  po zd ro w i ł b y  

ch łopców ludzk iem słowem, d o  b a b y  s ię uśmiechnął ,  

dz ie c iom cu k i e r k ó w  rzuci ł .  A ten nic Z  f a  ją w zębach,  

t. kape luszem nasun ię tym na same oczy pr ze j echał  

ty lko  przez  wieś, ani  na k o g o  patrząc .  Jeszcze  W a s y ­

low i  jakieś s ł ó w k o  rzucił, a W a s y l  w t e d y  swą chabotę 

zaciął i w  g a l o p  puścił.

Nic w ię ce j  c i ek a w i  nie zobaczy l i ,  bo  b r a m a  przez 

k l órą  z w y c z a j n y  w ózek  chłopsk i  p r z e je ch a ł  z paradą,  

n iby  jaka  kare ta ,  z a w ar t  asie, odrazu,  a z poza  w y s o ­

k iego  parkanu,  co  o tacza ł  po d w ó r ze ,  nie b y ło  widat 

nawet czubka g ł o w y .  W i d o c z n i e  też F r e d o r o w i  Krama-  

rowi  za leżało  bardzo,  aby  n kt w*e wsi się nie d o w i e ­

dział.  o czem będz ie m ó w i !  ze s w y m  am erykańsk im  

kr ewn iak i em ,  bo n ie  po l ega ją c  na czuwaniu ]trzy 

d r z w ia c h  sw ych  sy nów ,  zapros i ł  g o  do na jod leg le  jszej 

izby. ,l tór c j  okna  w y ch od z i ł y  na p o dw ó r z e .

—  \ o  —  p o w i e d z i a ł  A m ery ka n in ,  sadow iąc  się na 

ławie,  k lórą  F e do r  z nabo żeńs tw em  niemal  wy ta r ł  

własnymi r ękawem .  —  Gdz ież  jest dok tór  N e t r e b a 7 

-— T y l k o  co patrzeć  —  z a p e w m ł  skwap l iwde  k a r ­

czm arz .  —  T y l k o  go  patrzeć .  Już taim m ó j  W a s y l  c l io-  

dzt f  do  n iego zrana. D ok tó r  Netreha wdedział,  żf pan

prz.yjedzie.

Lm e ryk a nm  uśmiechnął się pogard l iw ie .

—  Czemu mi  m ó w i s z  pan?  •—  zagadnął .  Pr z e c ie ż  

tw ó j  o jc iec  i m ó j  b y l i  rodzen i  uracia,  w ię c  jes teśmj  

st ry jeczni .  T o  tylko- w  A m e r y c e  ja jestem pan  i nazy­

wam s ię Mac  C ra m e f ,  a l e  tu — ;skrzywił  się —  w  t w o ­

im d o m u  jes tem ty lko  K r a m a r  i popros łu  Ostap T a k  

też możesz  m n i e  zwać .  N o  i s iada j  w reszc ie  —  zn ie ­

c ierp l iw i ł  się —  C zego  stoisz c iągle?

K a rc zm a rz  p od ra pa ł  się w  g ł o w ę  z w tdo c zn e m  z a ­

k łopotaniem.  ale zastosował  się do  życzen i a  sw*ego bo 

g t i lego kuzyna.  Usiad ł  j ednak  na s a m y m  br zegu  k r z e ­

sła, jak c z ło w iek  rozumie ją cy ,  że nie zawsze  p o k r e ­

w ieńs two  uprawnia  d o  poufałośc i

Fa łsz ywy Mac C ram er  p r z y p a l r v w a ł  mu się pr ze z  

ehwulę: uważnie.

-  Czy  wiesz, d la c z ego  pr z y je cha łe m ?  — >pvtał  

Nie p isa łem ci tego  p r a w d a ?

K a r c z m a r z  zakręc i ł  się n iespoko jn ie  Sumienie  

jego. o Me mia ł  jakie,  n ie b y ło  zbyt  czyste.

—  Nie. proszę. .  Ostapa —  wybąknął .

—  P o w i e m  ci w*ięc. O tóż  d ługo  zas tana wia ł em  się 

kto z was d w u  mnie  okrada,  ty czy  d o k tó r  Netreba  

Myśl  ta nurtow*ała m n ie  oddawna.  P r z y je ch a łe m  a b y  

sprawdz ić  to osobiście.

T łusta tw*arz ka r c zm arza  pzdobimia  d w o m a  wte- 

ebc ias temi  wąsami ,  zdradz i ła  pr ze ra żen i e  po łąc zone  

ce zdumien iem.  Czyiżby w-szyslko by ło w i a d o m e  w 

A m e r y c e ?  N a w e l  to, że w  czas ie  w spó łp ra cy  z d o k t o ­

rem Ne tr ebą  ka r c zm arz  zdąży ł  zbudow*ać sobie d ru g  

d omek  w*e w-si i dokup ić  ładny k a w a ł  ży zn ego  pola?

(D. c n.) ’
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Obchód Imienin 
Pana Prezydenta

w 1-szym oddziale Z. S.
W  piątek 1 b. m. 1 szy oddzia ł Związku 

Strzeleckiego  ■w W iln itw  uroczyśc ie  obchodzi '  
d z ień  feniorłwi Pana iPrezyih-nta. W wietlicy 
oddzia łu  p rzy  ul. 98. Anny 2 o g. 7.30 wieiw. 
zabrało się spor-o strzelców- louóz-iat liczy <>7 

■członków).  do k lóryel i  p rzem ówił  clyr. gimna- 
z jum nn. S łowackiego p. Żcre.becl... W jirzemó- 
wieirhi swe ni p-odniósł przędew szyst-kieni nai.ko 
we  zasługi Jubilata.

•Tako drugi punki programu odbył się 
vtę-p orkios-l-ry .1 rzeierk icj. Odegrała ona szt-reg 
pieśni leg ionowych , oraz łiyinn narodowy. N a ­
stępnie -cliór. również złożony z samych' strzel 
r ó w  od.śpi-ewał ndatnie .Do czynu w szyst i  
wraz*' i W  dzień l in ien in“  Zakończy ły  obchód 
dek lamacje  w ierszy . .Rozkaz1' —  (yjisprow ic|zn, 
. .Ojczyzna n:Hsza‘ ‘ Fredry  i I- d.

P o  części o f ic ja lne j odbyła się zabawa. >- 
ra w m iłym nastroju trwała do rana.

Jak h i io rm u jr  mnie p. Grela Frnnci.ęzt k . ie 
równ ik  świetlicy praca w  oddziale r0zw ija się 
pomyślnie. Strzelcy są peini in ic jatywy i za- 
pałm Zliisirają się cztery .raz.V świetl icy n.< po ­
gadanki ii czytanie p.sm. Rn ma lam równU 
■rozmaite gry. e./yiii.na jesl liitdjot ka. k lon .  zo­
stała założona z -hindus óv własnych. W ogolę 
oddatał ittfct samowyidarczailn i  to  znaczy na 
wszelk ie  inwtwlycio łoży pieniądze .zebrane d o 
gą składek członkowskich. Jest lo leni więcej 
godne podkreślenia, że strzelcy rekrutują się 
p “zewaiżnie /. e l in ien lu  u oboluic z c g o . _______ am -

K t o  sio chce zapisać ma cz łonka K u ­
ratorium  nad O ch nunatyimi m o ż e  l o  z r o ­
bić w K a n ce la i j i  Zakładu mti Mał e j  Po -  
hu lan-cc Nr . 20.

Szkolnictwo
spółdzielcze

Jak nas in fo rmują ,  w  jes ieni  r. h. w 
p o w ia t a c h  wo j .  w i l eń sk i eg o  ma 'powsł ac 
5 szkót  spółdz ielczy cli. k ló r e  będą miały  
za zadanie  wyszko l en i e  młodz ieży  w  za 
kres ie  spółdz ie lczości .

Poczta w aniu wielkich 
targów

W ładze  pP-cal. zarządz iły  by  w  okr. większych 
pocztowe /.arządziły, lo  w okresacli większych 
targów i ja rm arków  poszczególne urzędy p ocz­
to w e  ora^ agencje po-C/.low-u tdegrut iezne był? 
■czynn.' pó południu i w godzii.acli  w ieczornych

Podziękowanie
Zarząd Patronatu W ięz ien n ego  w  Wi-lntc 

składa serdeczne podziękowanie p. dyrektorow i 
-Szpa.kiewic.zowi za łaskawe zorganizowanie,  zaś 
-artystkom « m£ » i m ie jsk ie g o . p. Zo f j i  Slachowi 
czowe j,  p. Jerzemu Kt-rscmowi, p. Mieczys ławowi 
W ęg rzyn o w i  i p. H enrykow i Porowsk iem u, za 
beziwteresow ny udział w- poranku mu.zytśznym. 
który  z okaz j i  im ienin Pana Prezydenta Rzn- 
c.zypo.spnliU-j odłiyt £ię w dn. 2.fi 193> r w  szko 
!e -więziennej na Lukiszkach

I'rezus Zarządu W Abramowicz..

TEATR HA POHULAHCE
Dzii i Jutro o 8-ej w

TEN, KTÓRY WRÓCIŁ

3iefaa zbożowo -towarowa 
i Iniarska w Wilnie

z  dnia S lu tego  1915 r.

Ceny zn townr ireóniej l.«ndlowej jnlcoaei, p «-  
ytet W ilno, ziemiopłody —  w ładunkach wa- 
lonowyeh, mąan i otręby —  w  mniejtz. iloic  

w złotych za 1 ą (100 k *)
y t o 1 atandart 700 z/l 14.50 15.—

11 .  670 . HOO '3-25
a “  : i 745 18.—  18.50

CB J  ’  720 1 1675 17.75
O z i e .  I I  490. . <3.50 1 4 -

H . 470 . 12.50 13 —
gezmien 1 . 6 55  .  (kaaz.) 1£ 75 17.25

H .  t>25 . . 15 25 16.—
„ \  7 630 1-1-dO 14-50

7  II ", «K  •• 13 50 1400
H ę * ,  pszenna Zdunek U -C  ^

p — C. 21 50 -22 —
" Ul— A  1 8 --  W —

B 12.50 1 3 -
*  - j  m  23 50 24.—żytnia do  55K >n c0

. dn »5% ’ 9J °  2_
sitkowa

.  .  razowa
<ło 82% (typ wojsk.) 

tręby iytnie przem standart.
„ przenne miałkie przem. »t.

o m a
■ ię lniane b. 90% i- co at. załad. 

czesany Horodziej basis t
•k. 3t)3 10

Len standaryzowany:
:epany Wołozyn basis I

_ M io .j ak. 216.50
. Traby za 1000 Icf.

I torodziej 
.J .-e l Horodz b. I sk. 216.50
,, maszynowa Nr 

irzamec zat. 1
16

1820.—  
1600.—  
182d.—  
1950.—  

1640.— 
1540.—

' 250.-

Zamordowałem ojca!
Ponury wypadek przy ulicy Zacisze 16

!

W czoraj wieczorem do 0 komisnrjalu P  p . 
wpadł zadyszany młody mężczyzna. Nieznajo  
my podbiegł do dyżurnego i wypalił:

— Proszę mnie aresztował-/ —  Znmordowa 
łem ojca!

Po ustaleniu, że meldujący jest niejakim Ka 
zimier/.cm MacuU-wk-zem, zam. przy ul. Zacisze 
Ki, z komisurjitlu na miejsce wypadku iiiez.ytn 
ezirie wydelegowano dwóch iMisterunkowych 
oraz wezwano pogolowie ratunkowe.

Nn miejscu okazało się, iż zeznania, oskarża 
jącego się Maculewicza było nieco przf sadzone. 
•Stary Mtuulewicz miał rozbitą ezaszkę, na któ

rej w idniała głęboka rana, lecz lekarz uznał, 
że nie jest zbył groźna i po nałożeniu opatrun  
ku pozostawił go na miejscu.

Jak .stwierdzono, Maciilewiez —  ojciec nrzą 
dzal w  domu częste awantury. W  jednej z nieh 
syn pochwycił nagle pola.uo i z całej siły w a l­
nął nicm ojcu po głowic.

P o  kilku godzinach slan chorego o tyle -się 
pogorszył, że zaszła potrzeba przewiezienia go 
do szpitala. Życiu jego zagraża, spowodu kom 
plikacyj poważne nUh-.-zpf ezenstwo.

K. Maculewicza osądzoną w  więzieniu, (ej.

K R O N I K A
D a li i Doroty i Sylwana 

jntroi Romualda Op.. Ryszardi

18.—
8 —

10.50 
7 5u 
4.50

46.50

2340.—  2380.—

1860.—  
1640.—  
1860 —  
1990.—  
1680.—  
ł580 —  

290 -

W sch ód  słoóca —  (o d i .  7 m. 04 

Zachód słońca —  goJx. 4 m. 03

D Y Ź I RY A P T E K .
Dziś w iwrcy dyżurują następujące apteki. 

Jundiziłta —  Minkiewicza 33; Szyrwindin —  Nńc 
iniecka 16; Mankowic-za —  Piłsudskiego 30: So 
kłowskiego —- N ow y  Świat 2.

— Przepowiednia pogody według P. 1. M.:
{Jununio, m iejscami drobny opad. Nocą lekkj 
Uir.óz, dniem temperatura wpobliżu zera. —  
Umiarkowane, na południu i wschodzie jeszcze 
poiwwi-le . wiaikrj z ^achudu i północo —  za 
cliodu

A D M IN IS T R A C Y J N A
Dziki kaczki. Dziś na rynku Dukiskim 

podczas Ir.rgów polic jant zail-/ymał i w\\’ egi;lt 
m ow a ł nil jak iego  Karola b ie lawskiego  (Tur 
giclska 16), który sprzedawał d z ik ie  kaczki lipo 
lowane mimo ozasu ochronnego. Kat^Ui zostały 
skonfiskowane :l na l i iUawskiego  sporządzono 
donścsienie karne.

—  Kary zr. radjopajęczarstwo. l)z.'s w Sta
\ os iw ie Grod/.kiem odbd ło  się 30 rozpraw w tr\ 
ińe karno-administracyjnym przec iw ko  osobom 
oskarżonym o radjo pąjeczarslwo. W  20 sązra 
wreh  zajiadly orz-cczenia skaz-u|ącc posiadaczy 
nielegalny cli rad ioodb iorn ików  aa wysok ie  kary 
grzyw ny z zamianą Jia azcszil i na zapłacenie 
odszkodowania odpowiedn ie j  wy sok-ości na 
rzecz Polsk iego bad ja

G O SPO D A R C ZA
Ruch budowlany w nowym sewuSe zn 

powiada się nieźle. Do zarządu m iejsk iego na­
pływają masowo podania z planami oraz kosz. 
lorysami uowyeli budowli,  które mają slamp' 
latem roku bieżącego. Z podań tych dowiaduje  
m v się iż w i), r. uoh budowlany zapow/SMla 
się n ieźle i jeśli petenci otrzymają  kredy ty, na­
leży spodziewać się, -iż w b. 'r. w W ilnie stania* 
•około laO irćMŚYih budowli ps-zewafnie drewm/i- 
uvcb na pe-ryferjacli miasta.

—  Drzewo wileńskie do Bclglii. W  styczniu 
zizeszcniu kuptajw drze.wnycl. K w ią z a ł y  feon- 
takt z rynkiem drzewnym  w \nglj i dokąd wys 
łan-o pap ierówki orąz/drewma na sum,, oko)os30 
tys zł. Obecnie kilka poważnych  firm drzew 
ny -h w  w . w dc ńskiem i nowogródzk iem  zawar 
ło Irauzskeje na -rynku belg ijsk im d(-kąd miej 
d/i.- niebaw. ni w-iększW Wanspo-ri pa,pi«fbwki.

-  Handlarze rynkowi inlcrwi ujuja. - Na 
jeduem .z ostatnich posiedzeń /.n/ądu Niia.sta 
rozważano sprawę godzin., handlu rynkowego. 
Zdecydowano, że* handel n i irynkach może nd 
bvw ae się jedyn ie  do godz. 2 po poi. IV z.wiazsu 
z itom polie ianr i w  o-rtaiinim dn.u rv i . 1. .w\ nt usu 
wali p rzym usow o wszystkich liandlujących po
tej godzinie.

\V związku ;■ tern wczora j u p. *pu\z.y*ienla 
mi.a.sta in terwen jowała  delegacja handlarzy ryyn 
kow yoli, proi.-łząc o col'nięeic.'zakazu liandlu lis 
rynkach po godz. 2. P. Prezydent, sak de dowia 
fil ii my obiecał sp nwę tę raz jeszoze rozpat­
rzyć

  Związek Przemysłu reramicznego Ziem
Póitnoeiiił-wschodnieh, k tóry n iedawno powstał 
w  W iśnie wszcząłIntenśytwną akcję w  kierunku 
podniesienia lego prze.mysiu na naszych zio- 

miaeli.
Związek ma zorganizować wy-stasyę ceramicz 

ną on- iz uruchomię kuk sy  dla p racown ików  i 
kandydatów lego zawodu.

—  Kłopoty właścicieli tarlaków . W  (związku 
z budów ą jbu lwaru nad W i l ją  w  b. r. -zostało u- 
n ieruelinmionycb kilka larta-ków, gdyjż przez 
wniesienie nasypu pod bulwar" zatarasowane 
brzegi rzeki, gdzie  zala zyniy wały się trał w y z 
drzewem. W łaśc ic ie le  ilycli ta.rlakćiw za pośred- 
nictwem Związku Kupęów DrzewnycJi interwe 
nji iwali u władz miejskich.

ZER R A.N IA  I O D C Z Y T Y
—  Koncert Heleny Daj. W  piąlek dnia 8 i), 

m. v sali M il T ow .  Rosy jsk iego  (M ickiewicza 
231 odbędzie  -się 'koncert śpiewaczki p. Heleny 
Dal. P rogram  zawiera szereg jiieśni polskich, ro 
sv|skirh. włoskich, cy^gańskicli. Poeząlek o g. 
8 wiecz. Rilcty są do nabycia w sklepie , Pnl 
fot .“  (Mickiewżc/.a 23].

 , Dzisiejszą Środę Litei-aeka wypełni ks.
dr. bied/newski k tóry będzie  m ó w i ł  o pomnikach 
dickicwieza w  poezo  i spiizu. W7, w ieczorze  weź 

m ir  udział zeApoł Stu<i.,um Teatra lnego  Poc/ą- 
iek punkinalnie o  godz. 10.45.

R Ó Ż N E .
—  Pretensje do Ubezpieczalnl. W  tych dniach 

w Inspektoracie P racy  odbędzie się kilka pro 
cesów, wytoczionych przez b. pracow-mków Ubcz 
piec.zalni Społecznej Zarządow i Ubezp iecza lm  
■Społecznej w W ilnie. 15. p racown icy  Ubezpiecza] 
ni żądają odszkodowań w  ogó lne j  sumie zgórą 
50 tys. zł.

—  Zatarg w Kliniee Litewskiej w WiiJuic nic 
został dotyclicza.s z l ikw idowany . Oliie strony oh 
stają przy swoich warunkach. Pom im o  z a t a T g u  

[ i rzy jm owanie  cliorycli odiiy wa się nadal.

—  W alk a  i, potajemnymi domami schadzek.
W ładze  administracyjno wy-sląpiH energicznie 
1 rzec iwko  po la jem nym  domom seh.ad.zek Z wyk  
le tego rodzaju ilokabki wykrywa.ne liyłyf przy 
goduiie. L praw iano w  nich poza n ierządem pa 
s e i . tiyo, gry liwza-rdowe i l. p. ( t le  cnie akcja 
waiiki z tą plagą przybierze bardzie ]  radykahu; 
fo rm y .

W  każdym wypadku wyDrycia potajemnego 
domu schadzek, administracje dom ów i ilozm- 
oy pociągani będą 0o  odpowienzir- iirości kar­
nej.

R A D J O
W I L N O

ŚRODA, dniia 6 lutego 1934 roku.

li 45; Pieśń. (V48: Muzyku. 6.52; Gimnasty u. 
7.07. Muzyka. 7.15; Dziennik poranny. 7 25 
Muzyka. 7.35: CTrwiwSf frnń domu. 7 40: Progra-m 
Uzienny 7.50: Audycja  iniarska. 7 ^ 6e  (lirłda 
rohrioza. 1t.^>7: Czas. 12.00: i lchia ł.  12.03: Kom 
meteor. 12.0.5: 1‘ rzegl -prasy’  12.10 Muz y k i  suto' 
nowa. 13.00: Dzień, pohidn. 13.0,4: Instrumenty 
smyczkowe. 1.4.311' WHad. o eksporcie 1;5.35' 
Ode. powieściowy. 15.45: Pogadanka muzyczna. 
16.00: Sekstet kam- ralu. N im  Mańskioj. 16.4,5: 
Inrty :n-a niebie i ziemi pog. 17.00: Sespól 
l la rm onis ló '  17.2.i: Jrdynuc/u o-dcz. 17.3>:
Pieśni w wyk. Henryki Zelsl. icj i 7 50 Poradnik  
sponlowy. 18.00: Koncert rcki. imowy. 18 0.4: P rze  
gląd lt t iwski. 18.1:4: Knnceilt dla młodzieży 
18.45: Polska w o-bee ie j  fazie  ki yzysu świalo
wogoT 19.00: Duety wokalne. 19.20: Pogad. bu­
dowlana. 19.30: P rogram  na czwartek. 19.50 
W iad . sportowe. 20.00: XJJj w ieczór  Miekiewi- 
cz-owski: . Pomnik i M irk icw ioza w  poezji i śpi- 
żu‘’ . Transm. z Celi Konrada. 20.46: Dz.it nnik 
w ieczorny 20 óó^Ia-k pracuiemy w Poilsce:l21.00: 
Koneerl iJiP ]) inowski,  21.30: Kwadrans dla po- 
nu-ych. 21.40: Pieśni polskie. 22.00: Co się dz ie ­
je w  W i ln ie?  22.1-4: Mnz- sa taneczna. 23.00. 
Knm. nul.  23.0.4: Nowości taneczne.

„Wilno w obrazie i stówie"
W ramach Tygodnia S|)orlt.w /liniowych u 

rządziło  Żydowskie T o  w a r z y  iwo  Kra joznawcze  
wystawę }>. 1. .,W i ln o  w  słowie i obrazie } . 41 
sali Towarzystw-a przy ul. Gdańskiej 3 zeb"a ' i  
in icjatorzy wystawy szereg druków-, pion. oprą 
zów, sztychów, planów i I. p. k tó re  mają na 
celu dać zwiedznjąconiu pewien jedno lity  obraz 
za równo  dawnego, jak i współczesnego W iln a

S/1 r,sg w idoków  i'zd,jęV- rzucających się ii *a  
m ogą wejścia w oczy zwietlzająccmu, daje  moż 
ność plasilyczncgo zapoznania się z. architekturą 
wileńską, z naijciekąwsz-onn Trąginentam- m ia­
sta i eo cietkaw-zemi zabytkami. Syslemalyczii ic  
i według iz-góry j iowz iętego  planu ułożone lotii- 
g ra f je  wska,.ują eo jest warte poznania w- W i l  
nie, eo godne zahaczenia, z.ie.lięcając zw iedza 
jącę.go dn bezpośredniego z e t k n ię c ia  sit; z temi 
olijakt mii w  naturze. Znajtlujemy również na 
W S -ta w  ie obrazy -Lejbowiczu i Ria,, 'gńrskieco 
o motywach wileńskich, oltrazy W iln a  z przed 
stu lah  i więcej raz .sztychy .

In ic jatorzy} w ystawy pragnęli  zapoznać zw ie ­
dzających równ ież  - życiem kulturaln m W ilna .  
Spcłnioirioan tycli zadań jesl w  pewnej mierze 
dział ksią-żek drukowany cli w ró żnyc l i  oficy 
nacli wileńskich, per jodyków  i gazet. Ta strona 
wystawy jest slsunkowo słabsza i zdradza jalt 
gdyby pośpiech w  urządzeniu. Gderzą tu p rzy ­
padkowość w- kompletowanin  materjałn wista- 
wowegt) oraz n-iepewn-o.ść. Rrak też hieruehji 
w wyborze  i urządzeniu, jedn e  bow iem  mniej 
WiUŻSiii w edownictwa wysmrityto na pierwsze 
miejsce, inne pom inię lo  zujiełuie lub ustnilęlo 
w  oioń.

Rardzo  eictkawie ])rezenlnńą się wydawn ic twa 
o W i ln ie  w  różnych językach od polskiego, ży­
dowskiego. 'l itewskiego, białoruskiego, nicmioc 
k iego począwszy, kończąc na angielskim i espe- 
rąnckim. W ystaw a, pom im o pewnych braków 
jest c iekawa i w aria obejrzenia. Mei

Źródło zdrowego, 
pożywnego mleka
Na sprawę zaopatrzenia W i ln a  w  zdrowe, po 

żywcz .  wysokowartośc iowe mleko uskarżano 
się odtlawna. 1.stawa nabiałowa z czrw. 1934 r. 
ustaliła, coprawda, powien rygor w  odniesieniu 
do handlu mlekiem, w iprnktyce jtdnak  sprzedaż 
mleka odbywała się w warunkach urągających 
n iety lko hig jcnit .  lecz nawet zdrowemu , na co— 
d-/i ylll iv uży lek m iarkowali  cm u oz.sądkowi Na 
nic zdały się zarządzenia niedawno wyd. w tymi 
wzg lędz ie  pnzez niagisirat. Rutyna i trudności 
techniczne okazały się silniejsze: W iln ian ie  po 
dawnemu pili częslo mleko chude, mato o d ż y w ­
cze. z dodatkiem gnoju i brudów.

Długo trwać tak nie mogło. ) właśnie wczo 
Taj, jako pomyślne rozwiązanie nienormalnej, a 
urągającej ogólno ludzkim z tsadom sytuacji, od 
było się poświęcenie pierwszej w V V ilu ie placów 
ki zaopal yw-a,, a W iln ian  w  zdrowe, czyste m le ­
ko Zrz-twzt. nie producentów nabiału w W i ln ie  
(iml. Piłsudskiego 13, lei. 20-33).

W spomniane zrzeszenie powoła ło  do /ycia 
grono okolicznych ziemian. Jak zaznaczył -w 
swoni krótkiem przemówieniu p Justyn Strumił­
ło, prezes zarządu mleczarni j iroducentów przy 
Zrzeszeniu, idea -stworzenia podobnej p lacówki 
poknl;.»wała 2:5 lat Ipierws/y jirojokt powstał w 
1910 r.l. w nro-ekcie za-nmi przyoblekła się w 
1 - -V ’ "\ realne w  1935 r. Trzeba 'niw/.nar. że 
nrzeistoczen.h wylało sic inhno trutlnycli wnnir. ' 
ków gotinodare7vcli. w farmy bardzo dodatnie. 
Kilka -snk zaopatrzonych w •przyrządy i maszyny 
do btiteikowanifl nileką..-wyrobu masła i Łn. snra 
w-iaja wrażj-nic solidnei. iirelylko na zysk. ate i 
no wygodą konsumentów- obliczonej przetwórni.

Pośw iecen i !  lokalu 7rztszenia producentów 
m bialii dokonał proiioszcz paraf jf VV'sz\ stkich 
Świętych za patrona nadając nowej ji laeówce 
Chrystusa Króla. Celem organizacji  j , s l  skimie- 
nic calt-j produkcji  mleka, dowożonego  do W it  
pa, -ego -.t.aiidaryzaeja i rozdzia ł  wśród koi m i  - 
men Io w .

W  stosunkowo krótkm: czasie Zrzeszenie zdo- 
11’ p ziednoczyć okoto 5rt m a jątków  i fo lw arków , 
które dostarczają prze fi l lrowanego i utrzymanego 
w warunkach liygjonicznycii  mleka. Niozah-żnir 
od lego Zrzeszenie rosciągnęło kontrolę nad o b o ­
rami d .is lawców mleka w- celu skontrojowania 
warmiktiw i u-do.ju i  infr/ymania krów.

Zainstalowanie pitzyrzady i maszyny Zrzesze­
nia czyszczą mleko, btilelkują je i w ton sjioisób 
doslareznją konsunienloni produkłu higjenicznit- 
czystego zgodnie ? ustawą nabiałową.

Pr/\ Zrzitsz z.or-iganizowała się spółka sprze- 
tlaży artyk. mioc.jn., na które j  czele stoi n. Jti 
styn Strumiłło. Zarząd zrzeszenia t stanów ą hr. 
Andrzej Tyszkiewicz. Bolesław \V-’ rkow ir/ , Ot 
toń 8zwojn icki i Aleksander Sołta.n.

Nowa placówka, której należy życzyi. jaknaj 
większego rozwoju, ma ważne zadanie do  sptl 
nicnia. Sprawa zaopatrzenia W ikia w  zdrów-.*, czy 
sic mleko—jest lak ważna, że do tej sprawy jesz 
C7i powrócimy

Kina i Filmy
. .r Ł i fB I ."  (K ino Apollo).

Kino Apo llo  —  stało się zdecydowanie  
kinem tli ugoekranowcni,  I. zn. wyśw iet la  sta sze 
obrazy, drnronstrowane już przedtem w kinach 
wi'eńskich. Gticcnie wy-świctia wielki l i lm  pru 
dtikcji francuskiej p. t. „T un e l“  p-g słynnej 
|.ow-ieści K.-il, rinanna. O f i lm ie tym dużo pi 
sann w swoim czasie. -Fabuła obrazu jest skąpa, 
.sy lwetki osób działającycli blade, cały wątek 
romantyczny książki wyrzucony Punkiem  
central i\-ni — j.-st luulow a j  o lbrzym iego  tunelu 
pomęd/.v \nuTyką a Ku ropą. Którą prowadzi 
twórca tego planu —  genjatny inżynier Mac 
Allan. Reżyser miał lu wdzięczne pole do p o ­
pisu i w yw iąza ł  się z tego zadania -  w » śmie 
nicio W 4 korzysta ł  całkowicie  jeden z. niewąi 
p l iw ie  tuijbardzie j f i lm ow ych  m otywow —  ructi 
ramion, wysiłek mięśni ściek obnażonych, ub- 
1-tin cli polem - ciał lutlizkicb. swoistą muzykę 
maszyn. i j i i »w  świdrów, zagłębiających się ]-o, 
woli ale syttematycznio —  w  opor. iy granit, 
wybuchy min, sygnały lukomoty-w Doskonali 
wypadły również —  ceny z b io ro w i . lip. wiec 
robotników Foiriunnym cli wyleni reżykersk im - 
by lo  ukaz-: nie postępu budowy kanału 
inko fżtantrwtW (icmoiislrocji in tom iacy jne j  dlą 
rzeszy robotn ików  w Nowym  Jorku. 4.adna row 
nież jc.st scena końcosva —  pokona.tu* ostatniej 
warstw granitu, dz ie lącej robotn ików atnery 
kańskich i europejskich Na wysok m poz iom  i- 
znajdują sit: zdjęciu oraz dźwięk. Z w ykon aw  
c.ami o  w ie le  gorzej.  Artyści nic są odpo 
wietinio dobrani i g ra ją  siaho.

Nadprogram —  groteska rysimkoss.t oraz ak 
tualja. Fnrsz-pany zapow iadają  jeden ze siał) 
szych f i lm ów  popularnego kom ika  amci-y-kań 
skiego —  Kdtlie  Cantera -p. t. Precz / kryz;  
sem ’ A - SW-

Wśród pism
,-Swiat‘ £ w  numerze  5-ym zamieszcza ż y ­

wą impresję Melc li jora W^ańk-ow-iczn z w ystawy 
M ick iew iczowskie j w- \VTarsząwie, koresponden­
cjo własną, nadesłaną przez I  Chrzanów tkiego 
z m istrzoslw liock-eyow-ycli z D a io s  w.raz z bair- 
dzo pięknym reportażem fotograf icznym, frag 
menl powieści Jalu Knrk-a. uw ieńczonej nagro ­
da młodych Polsk ie j  Akademji L iteratury, f e l ­
ieton ..Od polskiego dworu do parysk ie j  b fu te  
ruulure’ 1. Poza lem  interesująca nowela, mnósl- 
wo ilustracji i zwykle, ciekawe działs : teati. 
fi lm. ,,V\1airszawa jirzed p ó ł  w ie k i tm "  Kącik 
prak1 yc 7-iy. jmrady kosmelyczne etc.

Sensocją nunieru jesl nowe jprtimjuni tlla prv- 
j iuniernlorów ,.!swiaia“  w  postaci lygot ln iowego  
wydawnictwa ..Powieść i nowe la",  k tóre  za ­
mieszcza powieść Estaiimc ..Gtos z, za świata % 
A. Zoricza ..1 ekkomy siną pow ieść".
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Franciszek Brodniewicz w Wilnie Te?K! *l,“zyka
L i c zn e  wi e lb ic ie lk i  Franc i szka  Brod- 

-niewicza,  spot yka  niclada n ie sp odz ian ­
k a !  Oto  p o p u la r n y i t en  a n ic w ą fp l iw i t  
na j zd o ln ie j s z y  i n a j c i e k a w s z y  amant  poi  
skrogo f i lm u  jest w W i ln ie .  i nie na ta* 
m i e  f i lm o w e j ,  lecz w e  własne j  osobie '  
B a w i  u nas już  od wczo ra j ,  za t r zyma ł  
i i i ;  .. nie, n ie  zd rad zę  gdzie .  Bo  nie w ą t ­
pię, że b ie d n y  B ró dek  zm uszony  byłby 
r a t o w a ć  się uc ieczka  przed n ap ły w em  
g o r ą c y c h  wie lb ic ie lek ,  a ca ły  oddz ia ł  p o ­
l i c j i  konne j  musia łby  r e gu lować  ruch 
p r z e d  hote lem.  P r z yp ad ła  ni i  w  udziale 
p r z y j e m n a  mis ja  p r z e p row ad ze n ia  na 
-szyon g w i a z d o r e m  w y w ia d u .

P i e r w s z ą  rzeczą.  k tóra  rzuca się w 
oczy ,  to... n ieśmiałość,  czy l i  racze j  
sk ro m ność  ar tys ty  Ma duże, zupe łn ie  ja 
sne, z i e l o n k aw e  oczy,  s z p ak o w a b  włosy 
i bar dzo  c i ćk aw ą  twarz .  [Dotychczas 
wie l ką  w a d ą  f i lm u  po lsk iego  by ło  to, 
że „ a m a n c i 1'  pos i ada l i  cha rak te r  w yb i ł  
nie , , l a lk o w a ty “ . B r o d n i e w !  il  jest p ierw 
szyun, z d e c y d o w a n y m  wy ło rncm  wr tej 
t radyc j i .  Pos iada  t w a r z  męską,  silną, a 
p r z y t e m  —  zgo ła  w y j ą t k o w ą  urodę  i 
wdz i ęk .  D eb iu tow a ł  w  f i lm ie  , P r o k u r a ­
tor  A l i c j a  H o r n “ , gd z i e  g ra ł  głów ną rolę 
W i n k l e r a  o b o k  Smosarskie j .  Bzecz  c h a ­
rak ter yst yczna i r zadka —  zdoby ł  so­
bie t y m  j e d n y m  fidmeni całą pub l ic z ­
ność kinoyyą. Gra ł  następnie  w  „Ś lubach  
u łańsk ich " ,  „ C ó r c e  genera ła  Pankrato-  
w a “  o raz  niewyśyy. i el lanej  u nąs j eszcze 
„ C z a r n e j  perle" . .

—  W ykazu je  pan doskonale opano­
waną grę i dykcje, czy pan  już przed­
tem za jm ow ał się działalnością artysty­
czną? —  pytam .

—- Owszesn. Gram w mutrze od IX r o ­
ku życia.  Obecn ie  podp i sa ł em  znóyy kon 
trakt i będę  występmy ał w  teatrze.

—  Czy pan  yvoli film , czy teatr?
—  Natura ln ie ,  f ihn.  W  kon trakc ie  

tea t ra lnym zastrzeg łem sobie p raw o  an- 
gażoyyania się do f i lmu.

—  Jakie role panu najw ięcej odpo  
wiadają?

—  Dot ych cz as  g ra ł em  ro le  raczej  bru 
talnych m ę ż c z y z n .  A le  nie j es tem z togo 
za d ow o lon y .  Chc ia łbym  o l rz ymyyyać  
role b a rd z ie j  yyszeebstrówne, nie mieć,  
l e j  okreś lonej ,  j ednostajne j,  e tyk ie tk i

-  M a pan jakieś plany na przy­
szłość?

Ow.s/.em. Podp isa ł em  już. kontrakt  
/. w y t w ó r n i ą  „Panta-F i lun" .  W y s tą p i ę  yy 
f i lm ie  har cer sk im  pod reżyser ia Lejte-są. 
W  piątek yyy jeżdżam do  Z ak o pa n e g o  na 
p i e rws ze  zd ję c ia  pleneroyye.

—  Słyszałam , żc będzie pan we śro ­
dę osobiście yv kinie Helios rozdawać  
swoje ailitografy?

—  Ow szem .  Na j j re in jćrę  swego  f i l ­
mu nie .mogłem, miestely p rz ybyć ,  bo  gra 
łem w teatrze yy . .Dz iadach" .  A l e  jak 
ty lko  się zw o ln i ł em  ■ j estem juz yv W i l  
nie. ILepiej  p ó źn o  niż nigdy. . .  A  pub l ic z ­
ność wi leńska jest in te l i gentna i p o w a ż  
na, z j e j  op in ją  l i c zą  się ba rdzo  f i l m o w ­

cy w ars zaw sc y  Dlatego  leż c ieszy m nk  
bardzo,  że f ihn  „ C ó r k a  generała Pankra  
towa ‘ zna l az ł  tak g o r ą c e  p r z y ję c i e  yy 
Wi ln ie .  W o g ó ł e  —  miłe, s ympał yc zn i  
miasto.

— - A  yyilnianki?
—  W ła ś n i e  j es tem z a c h w y c o n y  —- 

b e zkonkure ncy jne !  Zresz tą  - zetknę  się 
z n iemi  w  środę  osobiśc ie  podczas pod 
p is ywan ia  autografóyy.

—  A  pan woli kobiety jasne czy cieni 
no? —  p y t a m  podstępnie.

Z ak łopotany ,  spog ląda na m o j e  ciem 
ne w łosy  i ma ja *ne  loki  naszej  popu la r  
nej  ar tys tki  p.  Sk r zyd ło w sk io  j. s i e d z ą ­
cej  p r z y  nas zym  stol iku

—  W i e  pam,  lubię  yVogól-e ładne  ko 
Diety, bez  wzg l ędu  na ko lo r  w ł o s ó w  
śmiejeśsdę gw ia zdo r .  —  N ie ch  pani  p r z e ­
śle o d em n ie  serdeczny ukłoni wszys tk im 
u roc zym  k iu o m a n k o m .  A. Sid,

Ili
. .ZNICZ <«

WILNO, BISKUPIA 4, TEL. 1-40

W ykonuje wszelkiej, rodzaju 

roboty w zakresie drukarstwa

PUNKTUALNIE —  TANIO -  SOLIDNIE

TEATR  M IEJSK I PO H t L A N K A .
m iś ,  v> śnulę dii. 6 b. ni. o godz. S wlecz, 

po jut/ drugi doskonnki, spótczesnu sztuki*
\v„ą akiach .1. Ihminnirln t ..Ten, który -wre,
'•ił". N iezwykła  treść i  ego utworu i wysoka w ar  
tość JHcraeką, wróży ti j sztuce dtugoirwate pi» 
wodzenie. W  rolaeh g t ó w ie r h .  .lan HiKiec.ki i 
M r.ay-I! \ d/cwski. W  pozostałych rularh u irz ,  
my: \ .  Andryczównę. I. .(osińską Dctkowska. 
U Skr/ydłowska. .S M:, taty oskiego, W Neuhel- 
da, L. Wolłe jkt;  i W . Zuslrzeżyńskiego. Rożysei 
J. Ronecki. Dekoracje  —  M . Mukojnik.

—  .lulro, w cz.warlek dn. 7 h. m o godr .S w  
len. któ y  w róc i !  .

I waga! - Tea tr  Miejski na Pohulance » y  
daje codziennie 10 b i letów  hezpli .tnie dla hezri» 
holnyeli. Zgłaszać sir do administracji ud godz.
7 wiecz.

TEATR  M UZYCZNA „LUTNIA*-.
—  W ystępy  .1. Kulczyckie j .  -AL ik tor ja  i je* 

Huzar*1. Dziś ukaże się pu raz ł - ty wspaniała 
operol.Ua Abrahama W i k t o r j a  i Jej ltuz.a:-“ . 
która cieszy się w ir ik iem  powodzoniem, ze wzglę 
du na piękną muzykę oraz initero.su jącą' treść. 
U twór Ahrahiinm w now e j  szacie ih k iracyjne j 
i kosi jumowej, w ywoła ł  entuzjastyczne przyjeok 
/<• strony publiczności i prasy. M roli ly tutowej 
wystąpi Kmlczyck u Zitrżl i waznr

—  Plnszuik z T y m lu ”  pn cenach propuguit 
iłowych. W- pią.h-K najhliż.szy n . p zedstawieniti 
|.ro.p;ig;imlowem, u jrzymy nieśmic rtehią op. Zel- 
Ikra ,,.Ptaszynk z . 'T y ro lu '1 w obs id.zie p r e n  jer,. 
wej z. J. Kulczycki)  i K. Demłi iwskim. lipny pro 
pag indowp od 25 gro*/S

Dumek z kurek Pod K ierownictwem eż.y 
sera l\. Wyrwicz-\\.ictirowskiegn, odbyw a ją  się 
codziennie intensywne przygotnu min do wysta 
wienia .pełnej uroku, świetnej komcdji m urerz 
nej Granicli.stacdleo;i .Domek / kari '

—  1’ orunck sym fon iczny  w „I iitiii--. l.o 
le jny h-my poranek symfoniczny odbędzie się 
w niedzie lą najbliższą 10 b. m. W  wykonaniu- 
hiorzc udzia ł W ił.  Orkiestra Symboliczna po-d 
dyr. F. Kulczyckiego. Jako solista wystąpi Her 
mail Sołomonnw.

Ciągnienie I-ej kla­
sy rozpoczyna się 
dnia 1 9 lutego r. b.

, iljfnriói."
luacuiiiimirnii'

jesf cenna zalefq, leęz w dzi­
siejszych czasach nawet 
wybitny fachowiec musi 
przez wiele lat ciężko pra­
cować, aby zdobyć to co za 
jednym zamachem może 
m udaćpełnaszansgra na lo­
terii Podwarunkiem  jednak, 
że los nabęazie w znanej 
kolekturze A. Wolańskiej

zu/iaznna, 
z e  ;z?ZEŚciem

m  K O L F K iU P O

•MOI! W t!
W I L N O ,  W I E L K A  6.

Zam ów ien ia  zamiejscowe załafwfam y odwrotną pocztą.
Konto P. K. O .  1 4 M L 1 .

Cena: cały los zł. 40, 1/4 zł. 10.

H E L I O S  | |y|0 SKIEWSKI'. |^0 CE
Już w tych dniach 
czołowy film pro­

dukcji 1935 f, rcźyse rji sowieckiego twórcy sceny i ekranu A. GRANOAfSKIEGO

Zapad ł wyro k Sądu Okręgowego u Warszawie w sprawie- 
sporu kin wileńsk ch o film „M Ł O D Y  L A S ".TELEGRAM!!!

j łady las wyświellany będzie 

w najbliższ. dniach 

w populirnem  kinie Pan
P A H |  N ieb y w a łe  p o w o d ze n ie !  S i n ye' f e >tyczny

Siostra Marta êst szpiegiem
Film całkowicie mówiony w języku polskim. W  roli gl. CONRAD VEIDT

Upraszamy o przybycie na początki n*ów: 4— 6— 8 — 10 20

U r i  I f l f t  | Hallo! R y l #  w kinie Helios C  l  Q  1 1 ;  podczas demonstrow,1 Hallo! UL O  o godzinie U I O w; fl!mu polskiego

C Ó R K A  G E N E R A Ł A  P A N K R J I T O W A
popularny amant ekranu i sceny bohater filmów „Córka Generała Pankratowa” i „Alicja Horn*
’ B r o d n i e w i c z  przedstawi się OSOblScfe publiczności i będzie rozdawał:

C A S I N O j HOPLA CLARA B0WW  roli
gjówn.

Najnowszy film p t B  N  W l  I B R N  NI Popular, gwiazda i największa uw oducielk *

Erotykal —  Pikanterjal —  Reżyterja znakomitego P rsn k  L lO yd f, twórcy .K A W A L K A D Y *  
N ad  prog.am: Aktualja . Seanse: 4— 6— 8—*10. w sobotę i niedzielę od 2-ej

Ś E jg JĄ  i B A L K O N  25 gr. Program Nr VIII

BLONDYNKA czr BRUNETKA
W eso ła  podróż rew jo w a w II częściach 19 obrazach z udziałem nowozaangaiowanego humorysty 

JERZEGO CARSKIEGO oraz cały zespół. Szczegółowy program w afiszach. 
Codziennie 2 przedst. o g. 5.30 i 8 ej. W  niedzielę i święta 3 przedstaw.: o g 4, 6.30 i 9 ej.

O i.e  monu­
mentalny 
film p. t.

W  rolach głównych: A. Prejean. Kowafiko, Inklszynfew.
W spaniała ilustracja muzyczna oparta na najpiękniejszyt b motywach rosyjzkich 

N A D  P R O G R A M : DODATKI DŹW IĘKOWE. Początek seansów cod2. o godz. 4-ej po pcł.

osniskoj - 0  P0ZAR NAD WOŁGA

DOKTOR

J. PIOTROWICZ- 
JURCZENK0WA
Ordynator Szplt. Sawicz

Choroby skórne, 
weneryczne i kobiece

Wilertska 34, tel.1866
Przyjm. od g. 5 — 7 w.

D O K TÓ R

ZYGMUNT
KUDREWICZ
Chor. wenerycz,, ryfilia, 
skórne i moczopleiowc
Zam kow a 15. tal. 1960
Przyjm. od 8— 1 i 3— 8

DOKTÓR

Wolfson
Choroby skórne, w ene­
ryczne i moczopłciowe
W ileńska 7, te l. 10-67
Przyjm. od 9— 1 i 4— 8

DOKTÓR

Ginsberg
Choroby skórne, wene­
ryczne i moczopłciowe
Wileńska 3. tel. 5-67
Przyjm. od 8— 1 i 4— 8

• woje fotosy z dedykacjami Seanse: 4— 6 — 8— 10 15 3

KAWA MROŹ.. 
PŁOMYCZEK. 
C H I Ń C Z Y K

(sztuka 5 gr.) 
to są o* tatnie szlagiery  

fabryki czekolady

„FORTUNA"
Wilno. Metropolitalna^- 

t c I 19-19

Odmrożenie
Oryginalna maSć 

(z Kogutkiem)

nMROZOL*
leczy i goi ranki po ­
wstałe od odmrożenia 
Sprzedają apteki i akła~ 

dy apteczne.

AK USZER K A

Śmiałowska
przeprowadził* » ią

na ul UPielką 10- 4
tamże gabinet kosmet, 
usuwa zmarszczki bro 
dawki, kurzajki i wągrj

Do wvns|ecia
lokaite składające się 
z 7 i 8 pokoi, system ko 
ry tarzowy,  m ogą  być 
połączone razem, od;e- 
mon.tiow.md, posiadają 

wsze lk ie  wygody .  
R ów n ież  do wyna jęc ia  
duże, ■* su clić i światłe 
p iwn icy  nadające się 

na składy 
-Dow ul. Mickii  wicza 
2'2a m. 1 tel. 9— 45, nd 

godz. '0  do 17.

AK USZER K A

Mai Lakierowa
Przyjmuje od 9 —  7 w.
ul. J. JaslAsklego 5- f̂l
róg Ofiarnej (obok Sądu)

P O K Ó J
do wynajęcia z osob- 
nem wejściem i elek» 
trycznośćią. ciepły, ła ­
dnie umeblowany, Bak - 

szta 2, m. it)

AK USZER K A

M i Brzezina
przyjmuje bez przerwy 

przeprowadziła *ię 
Zwierzyniec, T. Zana, 
na lewo GedyminowBką

ul. Grodzka 27 Poszukujemy
praktykanta(ki)
do sklepu. Zgłoszenia  
do Administracji pod 

„Spółdzielnia"

Potrzebny
nauczyciel

celern przygotowania 
chłopca do Itlasy Lej 
gimnazjum i dziewczyn­
ki do klasy 6-ej ezlcoły 
powszechnej Zgłaszać  
się listownie: p Iwje

k/Lidy s. p. 3

N A U C Z Y C IE L K A
francuskiego

korepetycja i konwers. 
Żeligowskiego 5, m 32 

w  domu od g. 3— 4

Mieszkanie
x 2 pokoi i przedpoko­
ju (na parterze), z wy­
godami, do wynajęcia, 
ul. Św. Filipa 4, v it-a - 

via św. Jakóba

sprzedaje się
rasowe młode jiim -ik l 
ul. Mostowa Nr. 15— 8

I L S H B S G B *

Administracji 99. Reualttor nac«e!ny przyjmuje od godt. 2 —  3 ppoł. Sekretarz redakcji przyjmuje od godz. 1 —  3 ppol
9 w iec*’

(EDAKCJA i ADM INISTRACJA : Wilno, Bukupia 4. Tcletony : Redakcji 79,
AAwiniitrłęja czynni od godz. 9 b ,— 31/, pnoł. Rękopisów Redakcja nie zwraca. Dyrektor wydawnictwa przyjmuje od godz. 1 —  2 ppoł. Ogłoszenia są przyjmowane: od godz. 91/,—  3•/, i 7-

Konto czekowe P. K. O. Nr. 80.730. Drukarnia —  ul. Biskupia 4. Telefon 3-40.
CENA PR E NUM E R A TY : miesięcznie z odnoszeń.em do domu lub przesyłką pocztową i dodatkiem książkowym 3 zł., z odbiorem w administracji 2 zł. 50 gr. Zagranicą 6 zł. CENA  OUŁOS7.EN: Za w ierł*
atiliKetrowy przed tekstem —  75 gr., w tekście 60 gr., za tekstem— 30 gr., kronika redakc., komunikaty —  70gr. za mm. jednoszp., ogłoszenia mieszkaniowe —  30 gr.za wyraz. Do tycn cen dolicza gią
a cgloszenia c> frore  I tabelaryczne 50%, w  numerach n eizitlnych i świątecznych 25%, zagraniczne 100%, zamiejscowe 25%. Dla poszukujących pracy 50% zniżki. Za numer dowodowy215 gi

Układ og/oszeń w tekście 4-io łamowy,gza tekstem 8-m.o łamov y. Administracja zastrzega sobie prawo zmiany teirniru druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca.

L  E E łłH U d e tw o  „Kn^Jer S ka » ojr. odp

■ H M B B B  ■ M B U O B r *  U  U B B H B I

Drakaruln „ZNICZ", .Wilno, Blsknpla 4, Ul I-d
tm e s m  i mm

Rrdaktor odpowiedzialny Witold Slukla

i

17124950


